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Śląsk i Gdańsk
Kiedy w piękny dzień lipcowy na 

rynku katowickim manifestowały tłu­
my przeciw zakusom niemieckim w 
Gdańsku, nasuwała się myśl o tem, 
że sprawa Gdańska jest równocześnie 
sprawą Śląska. I złym byłby polity­
kiem ten, ktoby patrzał na jakikolwiek 
¡ragment stosunków polsko-niemiec­
kich, zamykając oczy na naukę, pły­
nącą z tysiącletnich ich dziejów, oraz 
ograniczając swoje pole widzenia do 
jednego odcinka tego zagadnienia. 
Sprawa gdańska w perspektywie hi­
storycznej i aktualnej jest nietylko 
problematem dostępu Polski do morza 
i praw Polski w Gdańsku, ale równo­
cześnie zagadnieniem, żywo obcho- 
dzącem każdy zapalny punkt granicy 
polsko-niemieckiej. Ten sam bowiem 
sztylet, który zadaje ranę prawom 
Polski w Gdańsku, skierowany jest 
równocześnie przeciw innym terenom 
odwiecznych zmagań Polski i Niemiec, 
choć go dla niepoznaki owinięto gazą 
wzajemnych układów. Skierowany
iest zatem także i przeciw Śląskowi.

Na sztandarach hitlerowców gdań­
skich wypisane jest hasło: „Zurück 
zum Reich“. I wbrew wszelkim przy- 
ćmieniom urzędowej dyplomatyki 
stwierdzić trzeba, że hasło to wyraża 
istotne dążenie jego głosicieli nietylko 
w Gdańsku, ale i w Rzeszy. Kiedy 
Greiser wołał w Genewie: „Mówię w 
imieniu 400 tysięcy Niemców, którzy 
nie chcą być oderwani od matki-oj- 
< zyzny..." — to przemawiał nietylko 
v imieniu hitlerowców gdańskich, ale 

i rzeckich, stając się wyrazicielem 
odwiecznej, niemieckiej idei politycz­
nej — parcia na wschód ...

Takie samo hasło, „Zurück zum 
Reich“, wypisane było na sztandarach 
niemieckiej organizacji narodowo-so- 
cjalistycznej na Śląsku, której przy­
wódcy oraz garść członków skazani 
zostali przez sąd w Katowicach. Spi­
nek ten przecież przerabiać usiłował 
ludność śląską na zaprzysiężenie nie­
miecką, kierując się udowodnionemi 
wyraźnie przez sąd natchnieniami z 
tamtej strony granicy, nie mówiąc już 

styczności z tamtejszem kierownic­
twem Dążył zaś do wywołania po- 
wstania i przyłączenia Śląska do Nie- 
miec. Jak dalece robota spiskowa była 
Wałęziona, świadczy fakt, że do dziś 
władze policyjne borykają się z reszt­

ami, jak należy mieć nadzieję, orga- 
hizacji, dokonując aresztowań wśród 

członków oraz likwidując liczne 
Przjbudówki tajnego związku, jak
-Schwarze Hand“ i t. p.

Na Śląsku zatem, jak i w Gdańsku 
co ota tajnych, czy jawnych hitlerow- 
cou jest atakiem na terytorjalne pra­
wa Polski, zmierzającym do zagarnię- 
j1'. hczez Niemcy Gdańska i Śląska, 

iuccl: rrkt nie ulega sugestji chwili 
z’sicjszej, stwarzającej pozory nie- 

• ości zmian terytorialnych. Ani
,. * ?* ' ar'i konstelacje polityczne 

‘C SR ?vieczne- Wstrząsy dziejowe 
ZCŁ Ci.b.ą przez świat, miażdżąc 
ewn.anc ploty, któremi zła dyplo-

Zwycięstwo powstańców w górach Guadarama?
Pobite wojska przeciwników mają się cofać ku Madrytowi—0 uznanierządu powstań­

czego - Przed zajęciem San Sebastiano ? — Walki w Toledo
Paryż. (Tel. wł.). Według donie­

sień z paru źródeł wojska powstańcze 
miały pobić całkowicie na odcinku 
górskim Guadarama oddziały rządo­
we, które cofnęły się ze' swych pozycyj 
w kierunku stolicy.

La Hendaye. (P^E) Radiostacje 
powstańcze donoszą, z ' oddziały woj­
skowe, działające w ok« pcach Guadan- 
ramy, odniosły decydujące zwycięstwo 
nad wojskami rządów /¡ńi. Poza tem 
w zagłębiu górniczem , '^nnaroya woj­
ska powstańcze rozbiły ałkowicie od­
działy uzbrojonych gó ąjków.

Londyn. CTel. wl Reuter dono­
si z Lizbony, że wed^fc nadeszłych 
tam wiadomości utwoi/fny w Burgos 
rząd wojskowy powstańców zwrócić 
się miał do szeregu pagstw o uznanie 
go jako prawowitego W:ądu, zamiast 
madryckiego. ’

Paryż (Tel. wł.). Ijavas dowiadu­
je się ze źródła rządowego w Madrycie, 
że po długim oporze wszyscy oficero­
wie i żołnierze, którzy Zabarykadowali 
się w starożytnym paW-u Alkazarze w 
Toledo, poddali się. Be broni pojedyn­
czo i w grupach po pięciu rewolucjo­
niści opuszczali pałac. ¿Odprowadzono 
ich później do więzienie

Z innej strony znów donoszą, że w 
najbliższym czasie liczyć się należy z 
zajęciem przez powstańców San Seba­
stian. Grupa gen. Moli ^zdołała połą­
czyć się z inną grupą mŁeraćyjrią, któ­
ra nawiązała kontakt ffr czścią garni­
zonu w mieście, zajęte®, obecnie' je­
szcze przez rządowców.r*

Paryż. (PAT). Prawicowy dzien­
nik „L e J o u r“ twierdzi, iż w niedzie­
lę po południu korespondent jego był 
wśród oddziałów powstańczych na 
przełęczy Samosierra iuuapewniał, że 
wojska gen. Molo znajd ją się w odle­
głości 14 km od wąwor <. Samosierra, 
który został nietylko 7 jęty z powro­
tem, ale nawet powstar y posunęli się 
jakoby w stronę Madr u.

Mają oni do zario wania pewne 
sukcesy w prowincji F dajoz, sąsiadu­
jącej z Portugalją.

Jak donosi „L‘In t ansigeant“ 
z Toledo, zajętego prr - siły rządowe, 
tysiąc kadetów bron-.., ię tam jeszcze 
na zamku Alkazar. Ir, korespondent 
tegoż dziennika poda z Ceuty o ze­
strzeleniu przez pow iców samolotu

J « i $ o w wydaniu yióumem :
„ROMANS àÿc'A NIESKŁAMANY W NI CZEM“

prrez dr. Stanisława Pigonia 
profesora Uniw. dagieHnmkieyo

mac ja osłania rzeczywistość i przy­
gniatając nieprzygotowanych.

Wieczne są natomiast procesy dzie­
jowe, których źródłem^jśst walka na­
rodu o podstawy jego, niepodległego 
bytu i potęgi. A Śląsk i Gdańsk są dla 
Polski koniecznym warunkiem nieza­
leżnego rozwoju i mocy. Wiedzą o tem 
dobrze Niemcy, którzy od wieków snu- 
ją rozległe plany, patrząc ku wschodo­
wi Europy i napotykając na polską 
przeszkodę.

Dziejowa walka narodu polskiego 
na odcinku gdańskim i śląskim znaczy 
się licznemi klęskami. Wyzwolenie i 
przyłączenie do macierzy skrawka 
Śląska jest jedynym flśukcesem pol­

rządowego, który bombardował Alge- 
ciras.

Naogół panuje przekonanie, iż po­
łożenie sił rządowych uległo polepsze­
niu, nie świadczy to jednak, aby Ma­
dryt posiadał już w chwili obecnej 
zdecydowaną przewagę. Akcję rządu

Wiadomości z
Paryż. (Tel. wł.) Według oficjal­

nych doniesień radjowych z Madrytu 
wojska rządowe zdołały złamać osta­
tecznie opór powstańców, którzy za­
barykadowali się w koszarach w San 
Sebastian , i objąć w posiadanie całe 
miasto.

Wojska rządowe, które sukces ten 
zawdzięczać mają akcji samolotów, 
obecnie skierowane zostały na inny 
odcinek frontu pod Bilbao, gdzie po­
łączą się z pozostałemi grupami ope- 
racyjnemi i rozpoczną akcję w kierun­
ku Ditori. Tam zgromadzone są więk­
sze grupy wojsk powstańców.

Ograniczono w Madrycie sprzedaż 
mleka, która dokonywana jest wyłącz­
nie pod dozorem władz administracyj­
nych. Minister skarbu wydał zarzą­
dzenie, na mocy którego przedłużono 
wymianę i sprzedaż dewiz. Ruch oso-

Czy Francia wysyła broń i samoloty?
Paryż. (PAT.) Pomimo urzędo­

wego wyjaśnienia stanowiska rządu 
francuskiego sprawy dostaw sprzętu 
wojskowego dla Hiszpanji na łamach 
prasy, są jeszcze pewne oddźwięki z 
poprzedniej kampanji, oraz nowe 
twierdzenie, świadczące, iż pomimo 
tych zapewnień broń miała myć wy­
słana.

„La Liberté“ twierdzi, że do 
Barcelony nadszedł transport 50 samo­
lotów francuskich, które stanowią 
pierwszą część zakupionych przez rząd 
hiszpański 300 aparatów.

„Action Française“ podaje, 
że wbrew zapewnieniom rządu, pro­
wadzone jednak jeszcze potem roko­
wania w sprawie dostarczenia broni 
hiszpańskiemu „frontowi ludowemu“ 
i że fakt ten spowodował dymisję atta­
che handlowego w ambasadzie hi-

skim na tem terytorjum. Zwycięstwo 
to połowiczne, bowiem pod władzą 
niemiecką został szmat kraju, zamie­
szkałego przez ludność polską. To 
Śląsk Opolski, dziedzina, wydana dzi­
siaj na pastwę gruntownego wynara­
dawiania, którego bezwzględność prze­
rasta czasy Fryderyka Wielkiego i 
Bismarcka. Zestawienie losu ludności 
Śląska Opolskiego z swobodą, jaką się 
cieszy mniejszość niemiecka w Polsce, 
jest czemś, urągającem czułościom o- 
ficjalnej polityki polsko-niemieckiej.

Jeśli zaś mowa o tej polityce, to 
trzeba wyraźnie powiedzieć, że jej u- 
przejmość i wyrozumiałość wobec Nie­
miec nie jest zgodna z nastrojami i

utrudnia poza tem fakt istnienia po 
ważnych różnic pomiędzy republika­
nami z jednej strony, a komunistami 
i anarchistami z drugiej. Dlatego nale­
ży się liczyć, że wojna domowa w 
Hiszpanji trwać będzie jeszcze czas 
dłuższy.

kół rządowych
bowy na kolejach został ograniczony.

Paryż. (Tel. wł.) Havas donosi 
z Madrytu, że rząd wezwał wszystkich 
rusznikarzy i fabryki broni do inten­
sywnej pracy. Wojskom rządowym w 
związku z tem zdołano dostarczyć ok. 
6000 nowych karabinów ręcznych i od­
powiednią ilość amunicji. Wysłano to 
natychmiast na front.

Równocześnie władze wydały nakaz 
jak najbardziej oszczędnego postępo­
wania z zapasami papieru. Wszystkie 
niemal dzienniki ograniczyły bardzo 
znacznie swą objętość.

Dla lepszej kontroli wydawanych 
przez rząd dekretów w sprawie o- 
szczędnego obchodzenia się zapasami 
surowców, władze utworzyły specjalny 
komitet, złożony z przemysłowców i 
przedstawicieli rządu, który rozpoczął 
swoją działalność.

szpańskiej w Paryżu oraz jego zastęp­
cy. Qrgan monarchistyczny korzysta 
z tego,- aby wystąpić z atakiem prze­
ciwko min. lotnictwa Cotowi i doma­
gać się jego ustąpienia, twierdząc, iż 
na czele tak ważnego resortu nie może 
stać człowiek, który samowolnie chciał 
wydać Sowietom tajemnicę 23-milime- 
trowego działa i obecnie pragnął rów­
nież ofiarować rewolucyjnej Hiszpanji 
francuskie samoloty wojskowe.

Z drugiej strony komunistyczna 
„Humanité“ -występuje' z oskarże­
niem, iż zakłady Renaulta dostarczyć 
miały samolotów i samochodów hi­
szpańskim faszystom, otrzymując za 
to zapłatę czekiem na 20 mil jonów 
franków, który miał wręczyć b. amba­
sador hiszpański za czasów monarchii 
Quinones de Leon reprezentantowi tej 
firmy w Marokko.

przekonaniem społeczeństwa polskie­
go. Zbyt stary jest problemat polsko-, 
niemiecki, by jakiekolwiek pokolenie 
mogło nie dostrzec niebezpieczeństwa 
niemieckiego, by ustępstw wobec Nie­
miec w sprawach tery tor jalnych nie 
przyjąć jako zdrady i klęski. Co wię­
cej, w szerokich masach narodu rośnie 
poczucie krzywdy i świadomość ko­
nieczności narodowych i państwowych 
w dziedzinie sprawy polsko-niemiec­
kiej.

Ta świadomość w stosunku do 
Gdańska odezwała się hasłem, które 
głosi, że jeśli miałaby nastąpić zmiana 
praw Polski w Gdańsku, to tylko przez 
ich rozszerzenie. I niewątpliwie w ra­
zie usiłowań, czy możliwości zmian 
terytorialnych na Śląsku — rozszerze­
nie praw Polski na torytorjum Śląska 
Opolskiego stałoby się żądaniem całe­
go narodu polskiego.

Kato w i c e, S. T< ,
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Ustępstwa rozzuchwalają Niemców
Mocne przemówienie sir Au stena Chamberlaina w izbie gmin - „Im więcej gotowi 

jesteśmy uczynić ustępstw Niemcom, tern bardziej wzrastają ich żądania
Londyn (PAT) W ciągu dyskusji 

w izbie gmin Austen Chamberlain 
wyraził przekonanie, że rząd nie do­
puści do przewozu broni do Abisynji 
przez terytorja brytyjskie. Przecho­
dząc do traktatów pokojowych, oświad­
czył:

„Najrozsądniejsze i najmniej nada­
jące się do atakowania są klauzule, 
wytyczające granice terytorjów. Ci, 
którzy dziś te klauzule krytykują, nie 
potrafiliby wyznaczyć granic bardziej 
sprawiedliwie z wyjątkiem jakichś nie­
znacznych drugorzędnych sprostowań“

W sprawie możliwych zatargów 
zbrojnych sir Austen Chamberlain o- 
świadcza:

„Są wypadki, w których W. Bryta- 
nja będzie musiała wkroczyć zbrojnie. 
Możemy je określić tak: nasza własna 
obrona ogarnia całe Imperjum Brytyj­
skie, a również niepodległość Belgji 
i Holandji, co znów wiąże się ściśle 
z niepodległością i nienaruszalnością 
granic Francji. Nie moglibyśmy obro­
nić siebie, gdyby Francja była zwycię­
żona lub okrojona. Gdybyśmy powie­
dzieli, że będziemy walczyć tylko w 
wyliczonych wyżej wypadkach, byłoby 
to udzieleniem aprobaty każdej in­
nej wojnie. Tego, jak sądzę, nie uczyni 
żaden rząd brytyjski“.

W sprawie kwestjonarjusza nie ma­
my przykładu analogicznego, w któ- 
rymby rząd, pragnący pokoju i znaj­
dujący się w przyjaznych stosunkach z 
innemi państwami ujawnił z premedy­
tacją taką obojętność wobec przyjaz­
nych propozycyj (oklaski). Jest to zły 
omen dla przyszłych rokowań. I/fi 
bardziej usiłujemy zbliżyć się do Nie­
miec, tem bardziej oddalają się one od 
nas. Im więcej gotowi jesteśmy u- 
czynić ustępstw Niemcom tem bardziej 
wzrastają ich żądania“.
i"11 ....... ............................

Prześladowanie Polaków
Wilno (PAT) Donoszą z Kowna:
Wyrokiem komendanta wojskowe­

go nauczycielka polska Teodora 
Kirkiłłówna z Wisztyńca pow. wiłko- 
mierskiego została wysiedlona do pow. 
szakiowskiego, wgłąb Litwy, za przygo­
towywanie dzieci do spowiedzi w języ­
ku polskim.

Kierownik szkoły polskiej w Bieniu- 
nach p. Lipniewicz wyrokiem komen­
danta wojskowego w Olicie skazany 
został na 3 miesiące więzienia za rze­
kome uprawianie wśród ludności pol­
skiej akcji propagandowej przeciw 
braniu udziału w wyborach sejmu 
litewskiego. O bezpodstawności tego 
oskarżenia świadczy fakt, że wspom­
niany nauczyciel sam brał udział w 
głosowaniu. To też uwięzienie kierow­
nika szkoły polskiej bez wyroku sądo­
wego podyktowane było jedynie chę­
cią zniszczenia szkoły w Bieniuniaoh, 
do której uczęszcza 60 dzieci polskich.

Pociąg wykoleił się
C h a r b i n. (PAT) Pociąg kolei 

syberyjskiej wykoleił się w drodze po­
między Charbinem a Pogranicznaja. 
Dwa wagony trzeciej klasy i wagon 
pocztowy spadły z nasypu. Są liczne 
ofiary w ludziach.

— Do Dymebunga przybyła wycieczka harce­
rzy polskich z chorągwi poznańskiej, bedacej o- 
becnie na obozie w okolicy stacji granicznej 
Turmont.

*
— Rząd niemiecki wysłał krążownik „Köln“

i 3 kontrtorpedowce na wody hiszpańskie, celem 
obrony interesów obywateli Rzeszy niemieckiej. 
U wybrzeży hiszpańskich znajdują sie już dwa 
pancerniki niemieckie „Deutschland“ i „Admi­
rał Scheer“.

*
— Min. Eden oświadczy! w izbie gmin, że w 

skład delegacji, udającej sie na najbliższą sesje 
Rady i Zgromadzenia Ligi, wejdą oprócz niego 
jako główni delegaci lord strażnik pieczęci taj­
nej lord Halifax i min. domłnjów Malcolm 
MacDonald.

*
— W najbliższym czasie bedzie uruchomiona 

w Rumunji pierwsza fabryka związków azoto­
wych. Fabryka opiera e-e na kapitale rumuń­
skim i bedzie służyła celom obrony narodowej.

*
— Do Wiednia nadeszła wiadomość, że po­

chodnia olimpijska, niesiona przez terytorjum 
Jugosławji przez sportowców tego kraju, zgasła 
nagle ub. niedzieli e g 16.39 w pobliżu wsi Po- 
jat. Zgaszona pochodnie przewieziono natych­
miast samochodem do najbliższej stacji, gdzie 
«spadano ją zapałkami, ■

Austen Chamberlain wypowiada się 
stanowczo przeciw wszelkim rozmo­
wom o ustąpieniu terytorjów manda­
towych, dopóki ich ludność nie jest 
zdolna do rządzenia się sama. Nie

Płk. Lindbergh ostrzega przed wojną
Berlin. (PAP) Na przyjęciu, wy- 

danem w Berlinie dla płk. Lindbergha, 
wygłosił on zupełnie niespodziewanie, 
ponieważ naogół jest bardzo zamknię­
ty w sobie, dłuższe przemówienie, w 
którem ostrzegał świat przed klęską, 
jaką musi sprowadzić przyszła wojna. 
Pod wrażeniem widzianych w Niem­
czech rzeczy, nie mógł widocznie 
wstrzymać się Lindbergh od wypowie­
dzenia swych obaw. Streszczają się one 
w jednem:

„Wojna przyszła będzie zburzeniem 
tych wszystkich zdobyczy cywilizacyj­
nych, które stanowią naszą dumę i de­
cydują o wartości poszczególnych kra­

Procesy w rodzinie ks. Pszczyńskich
Katowice. (PAT.) W związku 

z niedawną śmiercią średniego syna 
księcia na Pszczynie, hr. Bolko von 
Hochberg, pojawiły się pogłoski — o 
czem donosiliśmy już pokrótce — jako­
by najstarszy syn i główny spadko­
bierca ks. Jan Pszczyński przyczynił 
się do jego śmierci. Według tych po­
głosek, miał on rzekomo spowodować 
w Gestapo aresztowanie w Niemczech 
swego brata śp. hr. Hochberga.

Jak słychać, ks. Jan wskutek tych 
pogłosek powrócił nagle z Londynu, 
gdzie stale zamieszkuje, do Berlina i 
zażądał od władz urzędowego stwier­
dzenia, że o aresztowaniu brata nie 
wiedział, oraz że z tem aresztowaniem 
nic nie miał wspólnego. Ponadto za­
żądał zwolnienia lekarzy, którzy leczyli 
jego brata, od obowiązku dotrzymania 
tajemnicy zawodowej dla ujawnienia 
właściwej przyczyny śmierci hr. Hoch­
berga. Jan Pszczyński występuje po­
dobno z sensacyjnym procesem prze­
ciwko inspiratorom rozsiewanych po­
głosek i poruczył już tę sprawę .jedne­
mu z wybitnych adwokatów w War­
szawie. •

Niezależnie od tego wpłynęła już 
do sądu okręgowego w Katowicach 
skarga ks. Jana Pszczyńskiego w spra-

Zmiany w rządzie Schuschnigga?
Wiedeń (PAT) W tutejszych ko­

łach politycznych krążą pogłoski, że w 
ciągu najbliższych paru tygodni należy 
oczekiwać zmian w składzie rządu. •

Min. bez teki Gleise Holtenau ma rze­
komo zostać wicekanclerzem, a b. min. 
Jakoncig, znany nacjonalista niemiec­
ki, będzie jakoby min. handlu na miej­
sce Stockingera. Ponadto obecny dy­

Polacy na kongresie wywczasów
Hamburg. (PAT). Organizowa­

ny międzynarodowy kongres wywcza­
sów i odpoczynku zgromadził w Ham­
burgu delegacje przeszło 40 państw. 
Program obrad jest niezwykle bogaty 
zarówno pod względem liczby refera­
tów jak i w zakresie najprzeróżniej­
szych popisów oraz pokazów, charak­
teryzujących „wczasy“, .organizowane 
przez Niemcy. Zgromadzili się najwy­
bitniejsi przedstawiciele całego świata 
z zakresu myśli współczesnej o wcza­
sach i odpoczynku dla ludzi pracy.

W pierwszym dniu wygłoszono je­
dynie przemówienia powitalne. W 
drugim przedstawiciele szeregu państw 
mieli referaty na temat zadań kultu­
ralnych wczasów oraz stosunku pań­
stwa i społeczeństwa do tego zagad­
nienia i organizacji wypoczynku. Trze­
ci dzień wysunął referaty przeważnie 
typu sprawozdawczego.

Odbyło się też uroczyste otwarcie 
wystawy poświęconej sprawie wcza­
sów. Wystawa daje przegląd wszyst­
kich kierunków pracy w danej dzie­
dzinie, od wychowania fizycznego po­
przez wycieczki krajoznawcze, organi­

można brać na siebie <>dP?w^ziat^ 
ści za oddanie tej ludności pod taką 
władzę, która we własnym kraju od 
mawia obywatelom praw.

jów. Dotąd nie istnieje możność zapo­
bieżenia bombardowaniu większych o- 
środków: wszelkie środki akcji prze­
ciwlotniczej są tylko pal jaty wami, któ­
re nie bronią od klęski zniszczenia, mo­
gą ją tylko nieco zmniejszyć.“ .

Przemówienie to, rzecz dosyć dziw­
na, było prawie całkowicie przemilcza­
ne przez prasę niemiecką. Gazety ame­
rykańskie i angielskie natomiast po­
święcają mu wiele miejsca i komenta­
rzy. Goering, zapraszając Lindbergha 
dla zapoznania się ze stanem niemiec­
kiego lotnictwa, nie spodziewał się, ze 
wizyta znakomitego lotnika wywoła 
taki skutek.

wie unieważnienia orzeczenia sądu po­
lubownego pomiędzy księciem-ojcem 
a trzecim jego synem hr. Aleksandrem 
Hochbergiem, któremu sąd przyznał — 
zdaniem ks. Jana niesłusznie — jedną 
czwartą część udziałów i majątku 
wielkiego browaru Tychy, łącznie z 
dochodami od roku 1926. Ks. Jan 
Pszczyński, jako generalny pełnomoc­
nik starego księcia, wywodzi w swej 
skardze, że już sam zapis na sąd po­
lubowny był zupełnie bezprawny. War­
tość przyznanego hr. Hochbergowi ob- 
jektu wynosi około 30 miljonów zło­
tych.

Z drugiej znów strony podobno hr. 
Aleksander Hochberg zwrócił się do 
władz administracyjnych o przyznanie 
mu obywatelstwa polskiego, twierdząc, 
że nigdy nie optował na rzecz Niemiec. 
Sprawa ta jest podobno przedmiotem 
badań. Natomiast, według innej wer­
sji, właśnie hr. Aleksander von Hoch­
berg optował zaraz po plebiscycie na 
rzecz Niemiec i to wbrew woli księcia.

Ks. Jan Pszczyński jest obywatelem 
Rzpłitej. Jest on synem chrzestnym 
zmarłego króla angielskiego i spowino­
wacony z najstarszą arystokracją an­
gielską. _

rektor policji Skubl, znany ze swych 
sympatyj do nacjonalistów, ma zostać 
min. bezpieczeństwa. Ministerstwo to 
istniało w swoim czasie i ma być obec­
nie ponownie utworzone.

W pierwszych dwóch ewentualnych 
nominacjach uderza to, że mają się one 
odbyć kosztem ministrów, pochodzą­
cych z Heimwehry,

zowanie zespołów muzycznych i śpie­
waczych aż do rozwoju sieci bibljotek 
po wsiach.

Na międzynarodowym kongresie 
etnografów i muzykologów, jaki odbył 
się na jesieni ub. r. w Berlinie, wyło­
nił się projekt włączenia do progra­
mu kongresu popisów ludowych wo­
kalno-tanecznych. Niemcy zaprosili 
wówczas zespół polski, którego organi­
zacją zajęło się Tow. Teatrów ludo­
wych. Nasz zespól zrobił dobre wraże­
nie swoim programem i poziomem ar­
tystycznym. Wywołał on ogromne za­
interesowanie zarówno wśród miejsco­
wej ludności, jak i wśród zagranicz­
nych delegacyj kongresowych.

pożar
Katowice (Tel. wł.) W Wielkiej 

Dąbrówce, pow. świętoohłcwicki wy­
buchł olbrzymi pożar, który rozszerza­
jąc się przy sprzyjającym wietrze prze­
rzucał się z zabudowania na zabudo­
wanie. Wkrótce w ogniu znalazły się 
gospodarstwa, położone przy ul. Szope­
na i 3 Maja. Na miejsc© szalejącego

ż>rwiołu zjechały się wszystka , 
no straże pożarne. Również ?kolict. 
pogotowie P. C. K. bowiem 
w aniu z płomieni dobytku m y ral°- 
p&rzeniu 20 osób z czego 7 hi/i 0 
kim. Mimo wytężonej akcii ,ci^ 
doszczętnie wszystkie zabiiASpł°n«ły 
nawet i zbiory. Szkody a

Paryż (PAT) Pobicie kom,, • 
nogo posła Jana Renauda 
sz erokiem echem na łamach T° si? wicowej. prasy ie.

Jak wynika z bliższych dan™i, 
z es branie zwołane przez partio v ’ na styczni w Yvetot, poa R«„2, 
tłumnie zwolennicy „frontu » 
go“ Dorgeresa, uzyskując 3 
ta.k iz komunistom nie udało SK±’ 
przeprowadzić swoich kandydatów prezydjum. Zwolennicy „frontu Si d° 
slŁiego“ me dopuścili do głosu m 
nsuida, ani drugiego posła Wnt 
stycznego Koceta. W Pewnym njen 
ci©, gdy Renaud chciał mówić d2 
do bójki, w czasie której został on lek 
ko ranny. 1CK’

Autobus w rowie
Sof j a. (PAT) Pod Russe spadł do 

rowu autobus. 3 osoby poniosły śmierć 
a 14 odniosło obrażenia. C’

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIONA
Poznań, 28. 7. 1936 r

Tendencja dzisiejszego zebrania eietL 
we-go była utrzymana.

Z pożyczek państwowych płacono za W. 
,poż. konwers. 46,25 do 46% zaś 4% premi 
doi. obracano w mniejszych ilościach no 
45,— bez kwalifikacji do notowania.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. płaco, 
no za 4% listy złote w zlocie po 43,75% orar 
za listy zlotowe 40,50—40% - nato­
miast obracano 4% listy zast. komwert no 
38,75%.

Z akcyj bankowych poszukiwano Bank 
Polski po 94.—.

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej 
w Poznaniu

Kurs w procentach nominału 
wzgl. w złotych za sztukę.

Papiery procentowe
państw, poż. konwers. 46,25—46.— P 

4% % listy zast. złote w zlocie przestemplo-
wane Pozn. Ziem. Kred. (dawn. 4»% 
doi. listy zast. w zł = 8,9141 zł za 1 doi.)
43.75 P
% zlotowe listy zastawne serj'i L. Pozn.
Ziemstwa Kredyt. 40,50—40.— ? •

4% listy zast. konwert. ostemp. P. Z. K.
38.75 +

Akcje bankowe i przemysłowa
Bank Polski 94,— P

Tendencja: utrzymana.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej

Poznań, 28. 7. 1936 r.
W a miiH • Handel hurtowy parytet Pozna«, 
ładunki wagonowo, dostawa bieżącą za 16« “i* 1 

STANDARTY: 1) żyto 700 g/1., 2> psz®»«» 
753 gA, 3) owies 420 gA

Ceny orientacyjne:
Żyto nowe, zdrowe, suche , ■

Usposobienie spokojne.
Pszenica (Usposob. spokojne .
Jęczmień jary nowy . . . . •

Usposobienie spokojne.
Owies 450—470 g/1. . . • •
Owies standartowy (Uspos. spok 
Mak«
żytnia wyciąg. 0-30% wl. w. •
Żytnia gat. I 0-50% w!, w. . 
żytnia gat. I 0-65% wi. w. . 
żytnia gat. XI 50-65% wt. w. 
żytnia poSl. pon. 65% wl. w.

Usposobienie spokojne, 
pszenna gat. I wyc. 9-20% wł. w 
pszenna gat. IA 0-45% wt. w. . 
pszenna gat. IB 0-55% wt. w. . 
pszenna gat. IG 0-60% wt. w. . 
pszenna gat. ID 0-35% wt. w. . 
pszenna gat. IIA 20-55% wt. w. 
pszenna gat. IIB 20-65% wt. w. 
pszenna gat. IID 45-65% wl. w. 
pszenna gat. IIP 55-65% wt. w. 
pszenna gat. IIG 60-65% wt. w. 
pszenna gat. IIIA 60-70% wl. w 
pszenna gat. IIIB 7C-75% wt.

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie stand. . > •
Otręby pszenne grube stand.

12.00— 12,25

18.25— 18,50
14.75- 15,50

14.75- 15.-
14.25— 14.50

21.25— 21,5«
20.75- 21.00
19.75- 20.25
14.50- 15.50 
13 00- li.™

31.50- 33.25
30.75- 31,2e
29.75- 30,25
29.25— 29,75
28.25— 28,7»
27.50- 28,00 
27,00- 27,50
24.50- 25.00
20.25— 20,7»
18.75- 19-2»
16.75- 17.25
14.75- 15.25

9,00- 9.5« 
9.00- 9.50 
8.00- 8.75 
9.50- IM’ 

29 50— 30,50 
2000- 22 00 
13-00- £
15 75— l0'2 *’ 
25.00- 30.00 
15.25- IS-0» 
13.00- 15.25 

1,40— I-0? 
1.00—

Otręby pszenne iredni'1 stand. 
Otręby jęczmienne 
Rzepak zimowy a 
Groch Polgera • ,
Łubin niebieski ■
Łubin żółty . , , 
Inkarnatka . . .
Makuch lniany w taflach . 
Makuch rzepak, w taflach , 
Stoma pszenna luzem . . • 

„ Pszenna prasowana • 
„ żytnia luzem . , • 
„ żytnia prasowań.; > ■ 
« owsiana luzem . » • 
M owsiana prasowana » 
„ jęczmienna luzem . •
„ jęczmienna prasowana 

Siano zwykle luzem , a •
„ zwykle prasowa—e . a 
„ nadnoteckie luzem . • 

nadnoteckie prasowane

L50-
2.25—
1.75-
2.25— 
1.40- 
1.90—
4.25—
4.75—
5.25—
6.25—

2.15

2.50
2.00
2.50
1.65
2.15
4.75 
5,25
5.75
6.75

Ogólne usposobienie spokojne. ^19
Ogólny obrót 2895,2 tonn, _ w tem

tonn, pszenicy 460 tonn, jęczmienia i toW0j
Uwaga: Mąka żytnia do natychn»4®

dostawy ponad notowanie.
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Morze śródziemne i położenie międzynarodowe
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego'*).

W położeniu na Morzu Sródziem- 
pewne zmiany, które wy- 

ne™Ja omówienia. Mają one duże 
Wrzenie dla ogólnej sytuacji między­
narodowej. Wystarczy wskazać na na­
stępujące takty:

1 Układ lotniczy włosko - niemiecki z 
« „erwca b. r., mocą którego Włochy 
- V,ns.lv Niemcom port lotniczy na jed- 
p^5. wv’sp Dodekanezu;

oj postanowienie Anglji wycofania czę- 
, ■ fintv która stacjonowała na M. Srod- 
żninem w czasie konfliktu w Afryce, a 
równocześnie zapowiedź że sity floty an- 
„ ćkiei na tem morzu będą w przyszłości ¿n żonę, a fortyfikacje Malty będą 
wzmocnione, wreszcie dostęp do kanału 
snpzkiego ufortyfikowany;

■’) Niezupełne odwołanie układów gwa­
rancyjnych Anglji z państwami śródziem- 
nomorskiemi. .. . .

n Zawarcie konwencji w sprawie cie- 
śnin z dnia 21 bm.

Uderza w tem, iż odwołaniu częścio­
wemu floty angielskiej, które miało 
sprowadzić odprężenie w stosunkach 
anglo-włoskich, towarzyszyła w kilka 
dni potem zapowiedź znacznego 
wzmocnienia w najbliższej przyszłości 
sil angielskich na Morzu Śródziem­
nem, czyli nieustępliwość Anglji wo­
bec Włoch. _

Uderza również sposob, w jaki zo­
stały odwołane układy gwarancyjne, 
które Anglja zawarła w grudniu 1935 
r. z Francją, Jugosławją, Grecją i Tur­
cją. Otóż Anglja oświadczyła, iż po­
wyższe układy przesta ją mieć moc dla 
tych państw, ale pozostają w mocy dla 
niej. Innemi słowy Anglja zwolniła 
wyszczególnione państwa od zobowią­
zań względem siebie, ale utrzymała na­
dal swoje zobowiązania w stosunku do 
nich. Nastąpiła tym sposobem zamia­
na układu dwustronnego w jedno­
stronny.

W niemniej znamienny sposób po­
stąpiła Turcja, uwalniając Anglję z 
obowiązku pomocy dla siebie przeciw­
ko Włochom, lecz zatrzymując własne 
zobowiązanie przyjścia z pomocą 
Anglji na wypadek, gdyby Anglja zo­
stała zaatakowana przez Włochy.

* 1

Łączność Gdańska z Polską
na przestrzeni dziejów

ll XVII wieku żył i pracował w Gdańsku 
tlawny astronom Jan Heweliusz (1611— 
1687), posiadający rozgłos europejski i sta­
wiany przez ówczesnych narówni z włoskim 
Galileuszem. Heweljusz założył w Gdańsku 
własne obserwator jum, które nazwał „Stel- 
laeburg“. W obserwacjach pomagała mu 
tona Katarzyna, z domu Rebasclike, której 
wiano umożliwiło Heweljuszowi poświęcenie 
się ulubionej nauce.

k r. 1677 król Jan Sobieski za naukowe 
zasługi wyznaczył Heweljuszowi roczną pen 
sję w wysokości 1 000 florenów i polecił 
zwolnić go od pewnych podatków. Hewe­
liusz z wdzięczności, jedną z utworzonych 
przez siebie konstelacyj, nazwał „Tarczą So- 

« .Jiscutum Sohiojwianum ). a zbiór

1 nrcza Sobieskiego 
nl rodomas Astrom

z dzieła Heweljusza 
Astronomiae“, Gdańsk 1690.

°<itM’arzai<lcyc/i całe niebo widziane 
tu aiQS^’ z<f°I,atrzyl w tytuł „Firmamen- 
D™ , bobiescianum sine Uranograpliia

*le o to wydane zostało w Gdańsku, w trzy 
taPo śmierci Heweljusza.

sif, . on.s,elacju „Tarcza Sobieskiego“ składa 
koś“' Sle^fn‘u gwiazd czwartej i piątej wiel- 
mi*-1' / nowoczesnych atlasach astrono-
ai-tnir-l, ^^Ur!‘ie nadr,l ta sama nazwa,

- 'o wiek międzynarodowa konferencja 
j norniczna W Rzymie w r. 1922, skraca- 
„ nn~'ly układów gwiazd, skróciła również 
Ml'10' l°nstclacji z „Tarczy Sobieskiego“ na 
’ *® „Tarczę“ (scutum; set.).

>Wo'm^P^^ astr°uom Basil Rrown, w dziele 
on,l ”^str°nomical allases, maps
duw 1 lOr-l.S ’ Londyrl 1932, stwierdził nie- 
Polski’ lZ Jan Heweliu>'~ w Gdańsku był 
nipm,'™, astronome,n, za co astronomowie 

cccy odsądzili go od wszelkiej czci.

Innemi słowy zobowiązanie inter­
wencji przeciwko Włochom jest utrzy­
mane. Państwa śródziemnomorskie, 
zwTaszcza Anglja i Turcja, pozostają 
nadal w porozumieniu na wypadek 
ataku włoskiego. Anglja objęła rolę 
opiekunki państw śródziemnomor­
skich.

Tymczasem Włochy w oświadcze­
niach Mussoliniego i w artykułach 
prasy odżegnują się od jakichkolwiek 
zamiarów napastniczych/

Francesco Coppola w turyńskiej „Gaz- 
zetta dcl Popolo“ z fi bm. p. t. „Morze Śród­
ziemnomorskie“ pisze, iż Wiochy nigdy 
dotąd nie przeciw,stawiały się potędze 
morskiej Anglji na M. Śródziemnem. Dla­
czego? — Dlatego że pozycje i siły Anglji 
na tem morzu zdawały się być przeznaczo­
ne jedynie dla zabezpieczenia wolnej dro­
gi do kolonij angielskich na Wschód i na 
Daleki Wschód. Ale oto Anglja odkryła 
brutalnie — pisze on — iż tych sit chcc u- 
żyć do innego celu, t. j. do narzucenia Wio­
chom swej woli politycznej.

T. zw. niebezpieczeństwo włoskie, pisze 
dalej Coppola, jest absurdem, bo jakiż in­
teres mogły mieć Wiochy w czasie wojny 
w Afryce napadać na jakiekolwiek mocar­
stwo i ściągać na siebie inną straszniejszą 
jeszcze wojnę. Italja byłaby zareagowała 
jedynie na wypadek, gdyby ją chciano zdu- 

ić, jak to było w zamiarze Anglji. 1 w isto­
cie za sprawą Anglji M. Śródziemne zostało 
zamienione w olbrzymi obóz, mający oto­
czyć Wiochy, a państwa śródziemnomor­
skie powołane zostały do współdziałania w 
tej akcji. Tak było w istocie. M. Śródziem­
ne, kanał Suczki, M. Czerwone, ta wolna 
droga dla Anglji, której Włochy nigdy nie 
zagrażały i nic myślą zagrażać, musi pozo- 
tać w tym samym stopniu wolną dla lta- 

lji. Jeżeli takim jest szczery zamiar Anglji, 
będzie latwem ułożyć się. W przeciwnym
razie — nieprawdopodobieństwem.

Konwencja w sprawie cieśnin sta­
nowi niewątpliwie sukces Turcji i wy­
wraca przedwojenne „tabu“, jakiem 
była oprawa przejazdu przez cieśniny, 
około której w ciągu 19 stulecia 
obracał się spór między Anglją a Rosją 
i wytworzyła się obfita literatura 
prawno - historyczna w© wszystkich 
językach. Turcja otrzymała pozwole­
nie na uzbrojenie cieśnin. Traktat lo­
zański z 1923 r. został odwołany.

Aliści konwencja ta stanowi nie­
mniej sukces Rosji sowieckiej, która 
żądała wolnego przejazdu, by móc, w 
razie potrzeby, przenieść swą Słotę z 
Morza Czarnego na Morze Śródziemne, 
dalej zaś, poparta przez państwa le­
żące nad Morzem Czarnem, żądała za­
kazu wejścia na Morze Czarne dla floty 
napastniczej. Wreszcie domagała się, 
podtrzymana przez Francję i ententę 
bałkańską, wolnego wjazdu dla okrę­
tów państw walczących, a śpieszących 
z pomocą, przewidzianą przez pakt Li­
gi przeciwko napadowi niesprowoko-

UWAGI
Mallarmé nie znosił rowerów. Luminarz 

symbolistów francuskich zeszłego stulecia 
zwalczał panoszącą się, wówczas modę. 
1F swych listach głosił nieugięte „credo“ 
przeciwrowerowe. Z okazji otwartej świeżo 
w Paryżu wystawy symbolizmu wyciągnięto 
taki właśnie list Mallarmé‘go na światło 
dzienne. Z datą roku 1896.

Lecz apel poety nie pomógł. Widać cy­
kliści byli zdania, że poeci pozostaną — poe­
tami i zawsze widzieć będą rzeczy inaczej, 
niż reszta śmiertelników. Zresztą okazało się, 
że i na Olimpie podzielone są zdania. Bo 
w tymsamym czasie, gdy Mallarmé darł szaty 
nad kolarstwem, współczesny mu J. H. Ro­
sny pisał pełen emfazy:

„Narodziny roweru są rzeczą nieskończe­
nie donioślejszą niż niejedna zdobycz spo­
łeczna ludzkości. Jest to jedno z najwięk­
szych wydarzeń świata, jakie kiedykolwiek 
miały miejsce. Nie wiem, czy wynalezienie 
ognia, pisma, druku miało większe znacze­
nie.“

Teraz, po czterdziestu latach się uśmie­
chamy. I gotowiśmy przyznać, że poeci — to 
dziwni ludzie.

Ale tak samo przesadą byłoby mówić 
o zaniku stalowych rumaków, co uporczywie 
twierdzą dzisiejsi piewcy samochodu. Twier­
dzenie z gruntu fałszywe. O komunikacji 
rowerowej wiadomo, że dotrzymuje całko­
wicie kroku automobilizmowi.

*
TF Anglji, Francji i innych krajach świę­

cących rekordy motoryzacji rower rozwija 
się w tempie niemal równoleglem co bo­
gatszy jego kuzyn — samochód, lycie po­
wszechnie stało się cliyższe. Ludziom po­
trzeba szybciej pokonywać odległości. 
TFprawdzie samochód przyczynił się do tego 
procesu, ale nie pozostał sam na drodze roz­
woju. Tam, gdzie go nic stać, jak u „szare-

wanemu, albo też z pomocą, przewi­
dzianą przez różne pakty regjonalne.
N. p. na wypadek wojny między Niem­
cami a Rosją siły francusko - rosyjskie 
miałyby wolny przejazd przez cieśniny 
z uwagi, iż Paryż i Moskwa związane 
są paktem francusko - rosyjskim, któ­
ry łączy się z paktem Ligi. W tym sa­
mym wypadku siły morskie angielskie 
nie mogłyby przejść z Morza Śródziem­
nego na Morze Czarne wobec braku 
paktu wzajemnej pomocy między 
Anglją a Sowietami. Dlatego Londyn 
sprzeciwił się zrazu żądaniu Sowietów, 
ale po kilku dniach przyjął punkt wi­
dzenia francusko - rosyjski z małemi 
zmianami i pewnemi gwarancjami, 
m. in., że pakt wzajemnej pomocy, któ­
ry ma pozwolić na przejazd, będzie za­
warty w ramach Ligi.

Chcąc zdać sobie sprawę ze znacze­
nia tych ustępstw angielskich, należy 
sobie uświadomić fakt, iż cały 19 wiek 
wypełnia spór między Rosją a Anglją ; 
o otwarcie i zamknięcie cieśnin. Łączą ; 
się z tem traktaty i konwencje z 1809, 
1833, 1841, 1850, 1871 r. A w pamięci 
wszystkich są wypadki wielkiej wojny 
i walka o Dardanele, gdzie zginęło set­
ki tysięcy ludzi, m. in. kwiat młodzie­
ży angielskiej.

Konwencja, dotycząca cieśnin, pod­
dana została krytyce zarówno we Wło­
szech jak w Niemczech. Włochy, jak 
wiadomo, nie wzięły udziału w konfe­
rencji w Montreux i zastrzegły sobie 
swobodę akcji. W Berlinie niezadowo­
lenie z powodu zawarcia konwencji 
jest o wiele większe. Uważają tam 
konwencję za narzędzie paktu francu- 
sko-sowieckiego, któremu Anglja pod­
porządkowała się. — Zwróciło uwagę, 
że Litwinow wyrażał się z sympatją dla 
Włoch i zapraszał je do wzięcia udzia­
łu w konwencji.

Co do konwencji lotniczej wlosko- 
niemieckiej z 26 czerwca b. r., to nie 
pozostała ona również bez wpływu na 
ustenstwa Londynu na rzecz Rosji w 
sprawie cieśnin. Anglja nie może pa­
trzeć spokojnem okiem na tę współ­
pracę włosko - niemiecką na Morzu 
Śródziemnem, które uważa za punkt 
tak drażliwy dla siebie. Podpisując tę 
konwencję, Berlin zdawał się popierać 
politykę włoską na Morzu Śródziem­
nem. To nie mogło nie zaniepokoić 
Anglji.

Tak od roku, w wyniku wojny w 
Afryce, utworzyło się nowe ognisko za­
palne, które nie przestaje oddziaływać 
na położenie w Europie, t. j. sprawa 
śródziemnomorska i stosunku Anglji 
do Włoch.

Anglja podporządkowuje tej kwe- 
stji wszelką inną kwestję w Europie,

go człowieka“, potrzeba wehikułu taniego, 
a możliwie szybkiego. Rolę tą spełnia z po­
wodzeniem rower.

Bynajmniej więc nic zanosi mu się na 
śmierć. Stwierdzono to ponownie, na zeszło­
rocznej wystawie komunikacyjnej w londyń­
skiej Olympji. I wszędzie na świecie buduje 
się teraz osobne drogi dla cyklistów: bądź 
pasy asfaltowane wzdłuż szos, bądź specjal­
ne jezdnie rowerowe na pryncypalnych uli­
cach.

*
TF Niemczech zaprowadza się teraz „do­

wody osobiste“ dla rowerów. Będzie to do­
kument, stwierdzający prawo własności: na­
zwisko i adres właściciela, opis roweru, mar­
ka, numer fabrykacyjny, szczególne znamio­
na. . Zatem coś w rodzaju paszportu, tylko 
z tą różnicą, że nie paszport właściciela, 
a paszport przedmiotu. To rozróżnienie jest 
ważne. Bowiem nie chodzi tu ani o ukrytą 
formę, opodatkowania, ani o środek policyj­
ny w postaci numerów rejestracyjnych jak 
u samochodów. Inowacja ma wyłącznie słu­
żyć dla dobra właściciela roweru. Dokumen­
tować jego prawo własności. Zapobiegać 
kradzieżom.

Narazie zaprowadzają ów „dowód“ insty­
tucje prywatne, zajmujące się handlem ro­
werami i to w odniesieniu do nowych rowe­
rów. Zczasem wszakże ma to być dokument 
publiczny, bez którego trudno będzie posłu­
giwać się jakimkolwiek rowerem na obsza­
rze Niemiec. Bo nieposiadanie dokumentu 
— to wątpliwość co do rzetelnych praw wła­
sności.

Na zakończenie statystyka rozpowszech­
nienia rowerów w Europie. TF Holandji 
i Danji, gdzie — jak mówi przysłowie ludo­
we — dzieci przychodzą na świat z rowera­
mi, przypada rower na co drugiego mie­
szkańca. TF Relgji na trzech, Niemczech na 
czterech, Francji na sześciu.

TF Polsce zaledwie jeden rower starczyć 
musi aż 60 obywatelom państwa.

IWONICZ-ZDRÓJ
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NA POLACH CHWAŁY

koło Arras, odsłonięcia pomnika ku, 
czci poległych na polach Francji Ka­

nadyjczyków

uważając ją za palącą i niebezpieczną 
dla swej przyszłości. Pod wpływem 
naprężenia stosunków angielsko-wło- 
skich doszło w ostatnich miesiącach do 
przesunięcia osi w dotychczasowych 
porozumieniach między państwami. 
Linja Stresy, t. j- linja dawnego poro­
zumienia z czasów wielkiej wojny, zo­
stała przerwana./ Włochy opuściły ją 
ostatecznie.

Natomiast w przeciwstawieniu do 
Stresy zarysowała się inna linja, bie­
gnąca od południa przez Rzym, Wie­
deń, Berlin. Poza tą linją, pod wpły­
wem Anglji i za przyczynieniem się 
Francji, utworzyło się na Morzu Śród-, 
ziemnem ugrupowanie, złożone z 
Anglji, Francji, Rosji sowieckiej i 
państw porozumienia bałkańskiego, 
t. j. Jugosławji, Grecji, Rumunji, Tur­
cji, którego ostrze Anglja w danej 
chwili chciałąby zwrócić przeciwko 
Włochom. S. M.

Broszura ©Przytyku
Warszawskie czasopismo „Sprawa 

Narodowa' wydało drukiem obszerną 
broszurę p. t. „Przytyk — Wielki pro­
ces Polaków z Żydami“.

. Broszura została opracowowana 
przez jednego z obrońców w procesie 
przytyckim, p. St. Niebudka. Na treść 
jej składa się przebieg przewodu są­
dowego, mowy prokuratora i obroń­
ców, poza tem omówione jest w niej 
ił oi znaczenie procesu przytyskiego. 
Broszura zawiera 64 strony; kosztuje 
tylko 35 groszy. Część dochodu ze 
sprzedaży broszury przeznaczono na 
rodzinę śp. Stanisława Wieśniaka.

Z HISZPANJ1
Gdy kobieta dostanie karabin do reki.-i

.Rewolucja hiszpańska objęła nawet ko- 
i biety, które występują z bronią w ręku.



„Rozładowanie“ polityczne
Nasza wewnętrzna sytuacja poli­

tyczna nie jest tak skomplikowana, jak 
się niektórym wydaj e. Przedstawia 
się ona, jak pole magnetyczne od dwóch 
biegunach, wykazujących dużą siłę 
przyciągania. Biegunami temi są ruch 
narodowy i komunizm, występujący 
obecnie pod postacią „frontu ludowe­
go".

W społeczeństwie ustala się coraz 
bardziej pogląd, że między temi dwie­
ma przeciwnemi siłami musi — już 
niedługo — dojść do „rozładowania“. 
Objawem i dowodem tego przekonania 
jest żywe u nas zainteresowanie wy­
padkami w Hiszpanji. Opinja publicz­
na w Polsce podzieliła się wyraźnie 
między walczące za Pirenejami obozy, 
biorąc sprawę jednego z nich niejako 
za swoją.

Wbrew postępującemu procesowi 
polaryzacji (wyrazem tym określamy 
skupianie się życia politycznego na 
dwóch, wyżej wymienionych biegu­
nach) pewne czynniki usiłują stworzyć 
niejako trzeci biegun, dokoła którego 
zgromadziłyby się żywioły bądź na- 
razie zupełnie neutralne, bądź ulega­
jące już przyciąganiu idei narodowej 
lub „frontu ludowego“. Koncepcji tej 
dali wyraz w swych przemówieniach 
sejmowych premjer Składkowski i po­
seł Stpiczyński, eliminując ze swych 
Zamierzeń organizacyjnych obóz naro­
dowy z jednej i zjednoczone w ostat­
nich czasach żywioły socjalistyczno- 
komunistyczne z drugiej strony.

Nie mamy zamiaru powtarzać tu 
znanych powszechnie wiadomości o 
tworzeniu przez p. Koca nowej organi­
zacji politycznej i o trudnościach, któ­
re tej akcji stanęły na przeszkodzie i 
które m. in. spowodowały odroczenie 
zjazdu legjonistów. Wśród piłsudczy- 
ków panuje rozbieżność w poglądach 
na budowę i program społeczno - poli­
tyczny nowej „partji“. Pod jednym, 
wszelako względem są oni zgodni: 
wszyscy chcieliby pozyskać sobie chło­
pa i znaleźć w nim oparcie dla prze­
dłużenia obecnego reżymu.

Tu wyłaniają się znowu różnice 
taktyczne. Jedni chcieliby dobrać się 
do dusz chłopskich bezpośrednio, „po­
nad partjami“, — drudzy zaś, powołu­
jąc się na ujemne wyniki dotychcza­
sowej bezpośredniej roboty na wsi, do­
radzają porozumienie się ze Stronnic­
twem Ludowem. Górę wziął narazie 
pierwszy kierunek, którego zwolenni­
cy dosiedli obecnie konika reformy rol­
nej w nadziei, że dotrą na nim samo­
dzielnie do małorolnych chłopów, jak 
niegdyś docierały rozmaite stronnic­
twa ludowcowe, od „Piasta“ do Okonia 
i Dąbala.

Jakkolwiek „uaktywnienie“ refor­
my rolniczej, czyli przyśpieszenia przy­
musowej parcelacji uchodzi za rzecz 
zdecydowaną, to jednak ostrożniejsi 
politycy „sanacyjni“ doradzają czynni­
kom „decydującym“, aby oprócz tego 
doprowadziły do porozumienia ze 
Stronnictwem Ludowem. Zdaniem 
zwolenników tego porozumienia refor­
ma rolna sama nie pozyska chłopów; 
potrzebne są także inne pociągnięcia 
polityczne, realizujące bodaj częścio­
wo postulaty ludowców.

A druga strona? Ludowcy stawia­
ją warunki, ale nie wszyscy między

„Reichswehra“ tworzy armie w Gdańsku?
Wczoraj, w „Plotkach“ Warszawia­

nina, była mowa o niepokoju z jakim 
w stolicy społeczeństwo przypatruje 
się rozwojowi wypadków w Gdańsku.

Najświeższe dzienniki warszawskie 
zawierają liczne doniesienia w związ­
ku z dużym napływem niemieckich 
wojskowych do Gdańska. Między in- 
nemi tłumaczy się sobotnio-niedzielne 
pogłoski o zajęciu obszaru Wolnego 
Miasta tem, że do Gdańska przybyła 
grupa oficerów Reichswehry, którzy 
wzięli w charakterze doradców udział 
w manewrach oddziałów szturmo­
wych, odbywających się w tajemnicy 
nad granicą Prus Wschodnich.

Według informacyj, otrzymanych 
z kół narodowo-socjalistycznych, wy­
niki przeprowadzonej mobilizacji i ma­
newrów wypadły nader ujemnie i spot­
kały się z ostrą krytyką niemieckich 
rzeczoznawców wojskowych. Na od­
prawie dowództwa oddziałów sztur­
mowych, w której wzięli udział oprócz 
p. Forstera i Greisera również oficero­
wie niemieccy, postanowiono, przepro­
wadzić reorganizację oddziałów sztur­

nimi są przeciwni jakiemuś modus vi­
vendi z obozem rządzącym. Może i nie 
wszyscy tak bardzo pragną powrotu 
Witosa?

Więc jedni i drudzy znaleźli się na 
rozstajnych drogach. „I chcieliby i 
boją się“. Boją się tego, że chłopi mo­
gliby odrzucić porozumienie i stanąć 
zupełnie wyraźnie nie w „sanacyjno“- 
ludowcowym środku, ale — na biegu­
nach.

Ta obawa jest zupełnie słuszna. Po­
twierdza ona powszechnie rozumianą

DO DZISIAJ ZEBRALIŚMY 70487,14 złotych

Składki na samolot „Chrobry“
W dalszym ciągu wpłynęły do admini­

stracji naszei następujące składki na sa­
molot .Chrobry":
Jerzy Ogrodowski 0,60
Eugenja Ogrodowska 0,60
'Pozostałość z likwidacji Stowa­

rzyszenia Samopomocy Doraźnej 40,94 
Czesław Kostelicki, Bełchatów 2,66
Zebrane w ekspozyturze naszych

wydawnictw w Gdyni: lachow­
ski 2,—, Cyplik 0.50, Wandzle- 
wicz 0,50, Chałupka 0,50, Ma­
tuszkiewicz 5,—, Hensel 5,—, H.

Legaci papiescy i synody w Polsce
Ojciec św. Pius XI, nawiązując do 

świetnych tradycyj Rzeczypospolitej, 
mianował oficjalnego legata apostol­
skiego na mający się odbyć 25 i 26 
sierpnia w Częstochowie synod plenar­
ny biskupów polskich. Legatem został 
mianowany J. Em. ks. kardynał Mar- 
maggi, będący u nas do niedawna nun­
cjuszem apostolskim. __ To zdarzenie 
historycznej wagi przypomina dzieje 
dawnych synodów w Polsce, które 
przez wieki wywierały przemożny 
wpływ na ukształtowanie się stosun­
ków kościelnych w naszym kraju i, 
jak stwierdzają historycy, przyczynia­
ły się do podniesienia kultury Polski, 
utrzymując jednocześnie ziemie Rze­
czypospolitej w jedności narodowej.

Jak ważne sprawy załatwiali pa­
piescy legaci i synody, możemy wnio­
skować z krótkiego choćby przeglądu 
dziejów Kościoła w dawnej Polsce. 
Już w r. 1076 przybył do Polski legat 
Stolicy Apostolskiej w sprawie pogo­
dzenia króla Bolesława Śmiałego z Iza- 
sławem, księciem ruskim. Za czasów 
Bolesława III Krzywoustego, gorliwego 
opiekuna Kościoła, zjechał do Polski 
biskup Galion, legat papieża Pascha­
lisa II, a po nim w 1123 biskup tusku- 
lański Idzi, wysłany przez Kaliksta II, 
który rozgraniczył diecezje i urządził 
sprawy kościelne.

W r. 1180 Kazimierz Sprawiedliwy 
zwołał zjazd do Łęczycy, w którym 
wraz z szeregiem biskupów postanowił 
surowe kary przeciw uciskającym lud 
ubogi i gwałcicielom własności ko­
ścielnej, co papież Aleksander III za­
twierdził. W r. 1189 legat papieski 
Klemensa III, kardynał Jan Mala- 
branca, wysłany do Polski, umocnił 
karność w duchowieństwie. W r. 1197 
Piotr Capuci, legat papieża Celesty­
na III w Polsce, ponowił prawo celi­
batu dla kleru. Skutecznie pomagał

mowych i przekształcić je w organiza­
cję wojskową, wzorowaną na typie 
Reichswehry. W tym celu postanowio­
no sprowadzić instruktorów, oficerów 
i podoficerów z Prus Wschodnich. W 
celu ukrycia ich pobytu w Gdańsku 
przybędą oni drogą morską, statkami 
z Królewca i chodzić będą narazie po 
cywilnemu.

W pierwszej fazie prac organizacyj­
nych postanowiono zorganizowanie 
dwóch pułków piechoty, trzech bate- 
ryj artylerji polowej, i dwóch eskadr 
lotniczych, złożonych z lekkich apara­
tów wywiadowczych. Całość tej orga­
nizacji przystosowana jest do ewen­
tualnego współdziałania z wojskami 
Prus Wschodnich.

Właściwe dowództwo nad armją 
Gdańską sprawować będzie komen­
dant garnizonu w Malborgu. Po zorga­
nizowaniu w tajemnicy tej armji u- 
jawnienie jej nastąpi równocześnie z 
ogłoszeniem niezawisłości Gdańska.

Doniesienia warszawskie notujemy 
dla informacji, oczekując miarodaj­
nych wyjaśnień.

Strona í —

w społeczeństwie tendencję polaryza­
cyjną. Nawet ci, co starają się uciec 
od biegunów, wpadają w strefę ich 
przyciągania i ulegają jego sia

„Rzeczywista rzeczywistość Poe­
tyczna w Polsce jest dzisiaj daleko od 
wszelkich kombinacyj centrowo-kom- 
promisowych. „Rozładowanie, poli­
tyczne nastąpi przez starcie się obu
^Wierzymy, że z tego starcia wyjdzie 
zwycięsko Polska narodowa. M. K.

Pawlak 5,-, Byczkowski Anto- 
ni Rumja 2,— razem ¿W

W agenturze naszych wydaw­
nictw w Kobylinie złożyli: dr,
Bukolt 5,-, Faytanowski 3,-,
Jan Krajka 0,50, Józef Chudy 
1,—, razem „

razem 55 565,68
Zdeklarowano wypłacić: 14.921,46
Razem wpłacono, zadcKfsrowano

i uchwalono wypłacić 70.487,i*

mu arcybiskup Henryk Kietlicz, pa­
sterz gorliwy, przestrzegający czysto­
ści obyczajów. Arcybiskup Kietlicz 
udał się do Rzymu, gdzie dwa lata 
przebywał u boku Inocentego III i po­
wrócił w 1215 r. z godnością legata 
Stolicy Apostolskiej.

Znane są synody arcybiskupa gnie­
źnieńskiego Pełki, w r. 1233 w Siera­
dzu i 1257 w Łęczycy, na których spi­
sano wiele ustaw kościelnych. Synod 
w Sieradzu jest pierwszym, którego 
akta doszły nas w całości (znajdowały 
się w bibliotece Załuskich). Zkolei w 
XIII wieku znamy po arcybiskupie 
Pełce ustawy legata Jakóba (1248), 
konstytucje legata Filipa z Firmianu 
(1279) i inne.

Jarosław ze Skotnik arcybiskup 
gnieźnieński położył wielkie zasługi 
dla spraw synodalnych w Polsce, był 
bowiem pierwszym prawodawcą ko­
ścielnym, który zbierał ustawy syno­
dów; ogłosił te ustawy na synodzie w 
Kaliszu (1357) jako prawo obowiązują­
ce Kościół w Polsce. W ślady Jarosła­
wa ze Skotnik wstąpił siostrzeniec 
jego, Jan Suchywilk, który wykończył 
prawodawstwo kościelne polskie.

Na początku doby Jagiellońskiej w 
1406 r. powstaje prawo synodalne arcy­
biskupa Mikołaja z Kurowa, polega- 
jąec, żeby stale co pewien czas zwoły­
wano nietylko prowincjonalne całej 
Polski, lecz i diecezjalne synody. Sy­
nod prowincji miał się odbywać co 
trzy lata, diecezji co rok. Ten przepis 
jednakże nie był ściśle wykonywany.

W następnych latach ze słynniej­
szych znane są synody: prowincjonal­
ny w 1450 i synod w Łęczycy 1527 r. 
W XVI wieku z powodu reformacji 
i niebezpieczeństw, grożących Kościo­
łowi, synody odbywają się częściej. W 
r. 1515 arcybiskup gnieźnieński Jan 
Łaski, poseł królewski na sobór late- 
raneński II, wyjednał tam od papieża 
Leona X dla siebie i następców swoich 
godność „legati nati“ Stolicy Apostol­
skiej.

Za wpływem kardynała Hozjusza 
i kardynała Commendoni‘ego, legata 
papieskiego, na synodzie prowincjonal­
nym w Piotrkowie w r. 1577 przyjęto 
ustawy soboru Trydenckiego, które 
ożywiły gorliwość religijną w Polsce 
i zbawiennie oddziałały na reformę 
karności religijnej. W r. 1578 odbył się 
synod w Piotrkowie pod prezydencją 
Karnkowskiego, bisk. wrocławskiego.

W r. 1607 kardynał Maciejowski na 
synodzie Piotrkowskim polecił dwu 
doktorom prawa, żeby zajęli się ze­
braniem ustaw kościelnych. Ostatnie 
synody diecezjalne odbyły się w 1752 r. 
w diecezji żmudzkiej, w 1765 w archi­
diecezji lwowskiej. Od r. 1854 weszły 
w życie konferencje diecezjalne. Kar­
dynał Ledóchowski ustanowił kongre­
gacje dziekanów pod prezydencją bi­
skupa, które miały zastępować synody.

Po odzyskaniu niepodległości pań­
stwa naszego, w poszczególnych diece­
zjach odbyły się synody, a obecnie po 
350 latach na Jasnej Górze w dniach 
25 i 26 sierpnia będzie miał miejsce 
ogólnopolski synod plenarny biskupów 
polskich. (KAP}

HlYEApastę Jo zębów
Wyborowe surowce, z Jakich sporzq. 
dzona Jest pasła do zębów marki 
NIVEA, są gwarancję znakomite! 
Jakości i skutecz­
ności. NIVEA
pasta do zębów
pielęgnuje zębyi
odświeża Jamę
ustną. Łagodna,
w smaku
znakomita I

BEBECO
loiHta Akerlna w P«m«o!u

STATYSTYKA ZACHORZEŃ
Departament służby zdrowia min. opie­

ki społecznej komunikuje, że na terenie 
całego kraju w okresie od 5 do 11 lipca rb. 
zgłoszono łącznie: 207 przypadków duru 
brzusznego, 1 — rzekomego, 44 osutkowego, 
66 — czerwonki, 315 — płonicy, 223 — bło­
nicy, 26 — zapalenia opon mózgowych 
rdzeniowych, 374 — odry, 198 — krztusca, 
13 — zimnicy, 32 — gorączki połogowej,
3 — Heine - Medina, 545 — gruźlicy, 113 - 
róży, 481 — jaglicy oraz 1 wypadek wągli­
ka. (PAT)

NIEZWYKŁE SAMOBÓJSTWO
W Olkuszu bezrobotny Stanisław Ru­

dziński, po awanturze z żoną i rodziną P - 
pełnił straszne samobójstwo Pr*Y PJ*1 * 3 * * * * 8® 
prądu elektrycznego o napięciu JU-UW 
Samobójca jeden koniec długiego ar , 
zaopatrzonego w kamień, rzucił na P 
wody elektryczne, doprowadzające Prą 
elektrowni jaworznickiej do Olkusza, 7 
mając drugi w ręce. Ciało
ło kompletnie zwęglone. (PAT)

NAJWIĘCEJ MAŁŻEŃSTW 
W KIELECKIEM

Z ogólnej liczby 82.613 małżeństw, W; 
wartych w Polsce w I kwartale r. ■ .
większa liczba małżeństw przypada¡n■ 
kieleckie, mianowicie 8.415. Na dr« 
miejscu pod względem liczby 
znajduje się woj. łódzkie 7.3a6 wa _ 
dalej lubelskie 7.229, lwowskie 6. ’ kow-
szawskie 6.673, wołyńskie 6.2~9, - .
skie 5.626, białostockie 5.122, w po , y j. 
województwach liczba zawity 
żeństw wynosi niżej 5.000. (PAi l
WYPRAWA HARCERSKA DO BUJl^

W związku z zapowiedziany®• ®rU.
pień r. b. wielkim zlotem skau . y w 
muńskiego w Brasov, wyruszy z jotni- 
dniu 1 sierpnia harcerska wypr gkja(j 
czo - szybowcowa do Rumunji- 
wyprawy wejdzie harcerski * .ce SG
8 (piloci Kula i Jara), oraz 
3b/36 (piloci Mynarski i ■ 1 Gutowski)- 
mar“ (piloci Matlawski i Por-

Wyprawa nosić będzie charakter P si$ 
gandowy. W dniu 9 sierpnia pOxazy
przeloty nad obozem w Bras r. cza. 
przed królem Karolem II- polscysie od 10 do 24 sierpnia harcerz z6ff 
wezmą udział w szeregu lotos AigCOwo 
propagandowych w różnych miej 
ściach Rumunji. (PAP)



Francuski „front ludowy“ wobec walk w Hiszpanii
(Od własnego korespondenta ta „Kurjera Poznańskiego“)

Paryż, w lipcu. 
Krwawy dramat, rozgrywający się

na półwyspie Pirenejskim, odbił się 
ełośnem echem zwłaszcza we Francji. 

e Przedewszystkiem poruszył szerokie 
koła polityczne, a niebawem całą opi­
nię gdyż stanowisko, zajęte przez rząd 
frontu ludowego“, mogło pociągnąć 

nieobliczalne dla kraju następstwa.
Przypomnimy tu pokrótce, jak się 
sprawa przedstawia.

Przed kilku dniami rozeszła się 
wiadomość, że na lotnisko Le Bourget 
pod Paryżem przybyło dwóch oficerów 
hiszpańskich, wysłanych ze specjalną 
misją- Mieli oni odebrać szereg samo­
lotów bombowych już dawno, ponoć, 
zamówionych i wykonanych przez od­
powiednie fabryki.

Równocześnie zaszedł inny fakt. Oto 
p de Gardenas, ambasador hiszpański 
w Paryżu, miał być zastąpionym przez 
p. de Albornoza. Oczekując na jego 
przybycie, pełnił normalnie swe obo­
wiązki dyplomatyczne. W międzycza­
sie wybucha w Hiszpanji powstanie. 
Wówczas na rozkaz Barcelony zjawia 
się w Paryżu p. Fernando de Los Rios, 
delegat Madrytu do Ligi Narodów. Wy­
bitny ten przedstawiciel „frontu ludo­
wego“ objął natychmiast funkcje am­
basadora, nawet przed złożeniem pre­
zydentowi republiki swych listów u- 
wierzytelniających. Jak się okazało, 
pośpiech był uzasadniony niezwykle 
pilną misją: p. de Los Bios miał za­
wrzeć jak najspieszniej porozumienie 
z rządem francuskim, celem uzyskania 
od niego samolotów, broni i amunicji.

W tym samym czasie też nadeszły 
z Marsylji wieści, że jakoby przypad­
kowo zawinął tam hiszpański statek 
wojenny, oraz parowiec „Ciudad de 
Tarragona“. Równocześnie konsułowie 
hiszpańscy w tern mieście, oraz chargé 
d'affaires i attaché wojskowy w Pary­
żu podali się do dymisji, im bowiem 
miano powierzyć układy o nabycie 
broni i amunicji. Nie chcieli jednak 
brać na siebie odpowiedzialności za 
przyczynianie się do bratobójczej wal­
ki i woleli opuścić swe placówki.

b'feystkie te wiadomości przedosta­
ły się, do prasy. Położenie było zupeł­
nie jasne, zwłaszcza gdy parlamentar­
na grupa socjalistyczna uchwaliła po­
rządek dzienny, w którym stwierdziła, 
że solidaryzuje się najzupełniej z rzą­
dem madryckim, wyrażając przytem 
nadzieję, iż wyjdzie on zwycięsko z 
wojny domowej. To oświadczenie na­
brało jeszcze większego znaczenia, gdy 
przekonano się, że uchwalono je przy 
udziale trzech ministrów socjalistycz­
nych.

W międzyczasie dowiedziano się, że 
nowy ambasador został powołany nie 
przez Madryt, ale przez — p. Comparry- 
sa, stojącego na czele autonomicznego 
rządu w Katalonji, w którym decydu­
ję głos posiadają skrajne elementy z 
komunistami na czele,

P. Fernando de Los Rios ze swej 
strony, nie tracił czasu. Wszedł on na­
tychmiast w porozumienie z premje- 
rem Blumem i min. lotnictwa Cotem 
i miał otrzymać od nich żądaną pomoc, 
o szystko ponoć przygotowano do wy- 
\ 1 za Pireneje. (W ostatniej chwili,
jak wiadomo, pod naciskiem opinji 
rząd francuski oficjalnie cofnął się — 
Przyp. red.)

. Nie potrzeba chyba podkreślać, że te 
wiadomości wywołały wszędzie pioru­
nujące wrażenie. Niektórzy do ostat­
niej chwili wierzyli jeszcze, iż chodziło 
e zwyczajne układy pomiędzy rządem 
iszpańskim a fabrykantami francu­

skimi. Obecnie pierzchło to ostatnie 
udzenie. Szereg pism narodowych, z 

»ucho de Paris“, „Jour" i „Liberté" na 
żele, odsłoniły całą sprawę, poświęca­

jąc jej specjalną uwagę.
»Rząd paryski zbroi Madryt! — wo- 

a „Liberté“. — Jesteśmy świadkami
Jdnego targu. Sprzedane aparaty 

9- samolotami wojskowemi, pełniące- 
1 s’użbę do dzisiejszego dnia w naszej 
!ibji. Są to jednomotorowe płatowce 

w bombardowania „Potez 25“. Tego 
laFV- sam°l°tów już conajmniej od 5 

t lirma „Potez“ wogóle nie buduje i 
me posiada ich nawet na składzie!“
.• się pytanie, kto, a raczej

y lotnicy dostarczą te aparaty Hi-
Panji? Nie miano odwagi poruczyć 

misii wojskowym. Organizacja 
tow cywilnych, — na czele jej stoi 

ła Marcel Haeglen, — odmówi-
owczas zwrócono się do zrzesze-

d zawodowych pilotów linij handlo-
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wych, wśród których jest wielu bezro­
botnych, obiecując im sowite wynagro­
dzenie.

Tego rodzaju jawne mieszanie się 
do spraw wewnętrznych drugiego kra­
ju wywołało niebywałe oburzenie nie- 
tylko w kołach narodowych, ale nawet 
i wśród radykałów. Podobno p. Del- 
bos, minister spraw zagranicznych, wy­
powiadał się przeciw takim poczyna­
niom. Podobno nie popierał ich i p. 
Daładier, minister wojny. Miało jako­
by zaważyć na szali zdanie p. Cota, 
którego bolszewickie sympatje są. zna­
ne, nie mówiąc już o zezwoleniu, u- 
dzielonem przez p. Bluma. (Widocznie 
pod naciskiem opinji na niedzielnem 
posiedzeniu rady ministrów przeważy­
ło oficjalnie zdanie pp. Delbosa i Dala- 
diera — przyp. red.).

W paryskich kołach politycznych 
zwracają uwagę, że byłby to krok bar­
dzo niebezpieczny. Wiadomo, że sym­
patje Rzymu i Berlina są po stronie 
gen. Franco. Co będzie, — pytają w

Organizacja propagandy moskiewskiej
Katolicka Agencja Prasowa pisze: 
Przerażające wieści z nieszczęsnej

Hiszpanji pogrążonej w odmętach 
krwawej rewolucji, nieszczęścia, które 
gotuje Francji front ludowy, wzmożo­
na agitacja komunistyczna w Belgji, 
wreszcie alarmujące wiadomości o 
zjazdach komunistycznych trzeciej i 
czwartej międzynarodówki w Holandji 
pouczają, że niebezpieczeństwo komu­
nizmu nigdy jeszcze nie było tak groź­
ne, jak w chwili obecnej.

Propaganda komunizmu w Europie 
zachodniej odbywa się pod hasłem 
wolności zagrożonej przez faszyzm i 
ruchy nacjonalistyczne, faktycznie jed­
nak zarówno trzecia jak i czwarta 
międzynarodówka pragną oddać ludz­
kość w niewolę kliki czerwonych ty­
ranów zasiadających w Moskwie.

Istniejąca w 65 krajach part ja komu­
nistyczna, tworząc t. zw. trzecią mię­
dzynarodówkę, podlega naczelnemu 
kierownictwu moskiewskiego Komin- 
ternu. Duch absolutyzmu rządzący tą 
instytucją przebija się już w samych 
jej statutach. Wprawdzie artykuł 15 
tych statutów orzeka, że postanowienia 
komitetu centralnego zapadają na mo­
cy uchwał wszystkich sekcyj (tak się 
oficjalnie nazywają partie komuni­

Sp. dr. Surzycki
W poniedziałek, 27 b. m., o godz. 10 

rano zmarł w Krakowie, po długiej i 
ciężkiej chorobie, prof. Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, dr. St. Surzycki.

Nazwisko ś. p. profesora Surzyckie- 
go było głośne nietylko w sferach nau­
kowych, jako wybitnego naukowca, ale 
i w szeregach kół narodowych, gdyż 
ś. p. Zmarły brał przed wojną i w 
pierwszych latach niepodległego bytu 
naszego państwa żywy udział w życiu 
społecznem i politycznem, jako wybit­
ny działacz narodowy.

Ś. p. profesor Surzycki urodził się 
30 sierpnia 1864 r. w Różance woj. lu­
belskiego, jako syn lekarza. Gimna­
zjum ukończył w Lublinie, uniwersytet 
w Lipsku, gdzie otrzymał tytuł dokto­
ra filozofji. Po powrocie do kraju 
przez 10 lat jest profesorem średniej 
szkoły rolniczej w Chernichowie, a w 
1910 r. po pracy habilitacyjnej otrzy­
mał na Uniwersytecie Jagiellońskim 
katedrę ekonomji rolniczej.

Był organizatorem i prezesem ku- 
ratorjum Państwowego Instytutu Na­
ukowego Gospodarstwa Wiejskiego w 
Puławach. Od 1927 r. zaś prezesem 
rady zawodowej Spółdzielczego Insty­
tutu Naukowego.

Od 1921 r. do 1923 r. był dyrektorem 
studjum rolniczego U. J., jako jego za­
łożyciel, a w roku akademickim 1923-4 
zorganizował na U. J. wydział rolniczy 
i został jego dziekanem. Wreszcie z 
jego inicjatywy powstał na Uniwersy­
tecie Jagiellońskim wyższy naukowy 
kurs spółdzielczy.

Profesor Surzycki ogłosił szereg 
rozpraw naukowych w języku polskim 
i niemieckim.

Dział naukowy nie wyczerpywał 
całokształtu jego życia. Działalność 
społeczna zaznaczyła się szczególnie

tych kołach, — gdy za przykładem 
Paryża, wspomniane dwa państwa po­
śpieszą w jakikolwiek sposób z pomo­
cą powstańcom?

Nie dość na tem. Według osób, do­
brze znających położenie w Hiszpanji, 
nawret w razie zwycięstwa „frontu lu­
dowego" prawdopodobnie doszłoby 
znów do dramatycznych zatargów w je­
go łonie pomiędzy socjalistami, komu­
nistami i anarchistami. Kraj pogrążo­
ny byłby znów w odmęt chaosu i Fran­
cja nie odniosłaby nawet żadnej ko­
rzyści z udzielonej obecnie pomocy. W 
przeciwnym wypadku zwycięzcy po­
wstańcy nie zapomnieliby, kto ich po­
ratował w potrzebie, a kto przeciw nim 
zbroił Hiszpanów. Mogłyby powstać 
trudności dla Paryża, a spokojna do­
tąd granica nad Pirenejami byłaby nie­
mal tak groźna, jak nad Renem, czy 
nad Alpami. Może wspomniane wzglę­
dy w ostatniej chwili doprowadzą je­
szcze do otrzeźwienia obecny rząd 
„frontu ludowego“?... I. BRIARES.

styczne w poszczególnych krajach), 
jednak artykuł 14 tych samych statu­
tów zapowiada, że uchwały oddziel­
nych sekcyj mogą być przez komitet 
centralny odrzucone. Nadto artykuł 22 
wyjaśnia, że nad działalnością „sekcyj“ 
Czuwają i sprawują kontrolę specjalni 
agenci. Organami lokalnemi tej kontro­
li są centrale w Paryżu, Bazylei, Pradze, 
Amsterdamie i Kopenhadze.

Prócz kontroli działalności organiza- 
cyj komunistycznych centrale te mają 
za zadanie: 1) propagandę przy pomocy 
druków i broszur, 2) finansowanie 
akcji wywrotowej, 3) rozsyłanie agen­
tów, 4) szpiegostwo, tajne szyfry i taj­
ny wywiad. Nad całością działalno­
ści każdej z tych central czuwa u- 
myślnie delegat moskiewski. Każda z 
central ma ograniczone tery tor jum 
działalności. Cetrala paryska np. „ob­
sługuje“ kraje łacińskie: Francję, 
Bełgję, Hłszpanję, Portugalię, Włochy 
i romańską część Szwajcarji; centrala 
bazylejśka, resztę Szwajcarji, Alzacji i 
Lotaryngię oraz Niemcy; centrala pra­
ska — kraje słowiańskie oraz Rumu­
nię i Węgry i td. Instrukcje dla tych 
centrali, zwłaszcza po wielu ostatnich 
nie powodzeniach agentów umyślnych, 
wysyłane są wyłącznie przez kurjerów

ŚP. PROF.
na polu oświaty, gdzie Zmarły od 1909 
roku pełni funkcje prezesa T. S. L.

Profesor Surzycki zaznaczył się 
także w działalności niepodległościo­
wej, jako członek i założyciel t. zw. 
ZET-u. Był bliskim współpracowni­
kiem Dmowskiego, Popławskiego, Ba­
lickiego i Pawlikowskiego. Za swą 
działalność był więziony w cytadeli 
warszawskiej. Po odzyskaniu niepod­
ległości w wolnej Polsce był przez sze­
reg lat czynnym działaczem Stronnic­
twa Narodowego i członkiem jego rady 
naczelnej.

Na emeryturę profesor S. Surzycki 
przeszedł na własną prośbę, zrażony 
stosunkami, jakie zapanowały wśród 
profesorów po zniesieniu autonomji u- 
niwersyteckiej, o którą z szeregiem 
wybitnych profesorów walczył.

Osoby w podeszłym wieku dla któ­
rych wypróżnienie związane jest z cier- 
pieniem, doznają znacznej ulgi juz przy 
codziennym stosowaniu w przeciągu 
tygodnia 3—4 łyżek stołowych dzien­
nie naturalnej wody gorzkiej Franci- 
szka-Józcfa. Zalecana przez lekarzy.
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dyplomatycznych do odpowiednich po­
selstw ZSSR, skąd już łatwo agenci do­
starczają je centralom. .

Ostatnio w centralach tych położo­
no szczególny nacisk na rozwój organi­
zacji szpiegowskiej. Odpowiednio do­
brani agenci przenikają ho wszelkiego 
rodzaju instytucyj społecznych, aby 
zgodnie z instrukcjami moskiewskiemi 
urabiać je na rzecz rewolucji. Nawet 
instytucje rządowe nie są wolne od ich 
obecności. Dzięki tym agentom ludowe 
fronty Hiszpanji i Francji znalazły się 
w łożysku komunizmu, a na terenie 
Francji powstała organizacja „chrze­
ścijańskich komunistów“ z „Terre Nou- 
velle“.

Robocie agentów kominternu dziel­
nie sekunduje masonerja, której pod­
wójne oblicze aż nazbyt dobrze ukazało 
się przy tworzeniach frontów ludo­
wych, a nadto wszelkiego autoramen­
tu radykali. Ci ostatni częstokroć ze 
strachu. Komintern bowiem mści się 
okrutnie wobec nieposłusznych jego 
rozkazom. Znane są dzieje francu­
skich doputowanych Lepetit i Lefebre, 
którzy rozczarowani do metod mo­
skiewskich „zatonęli w wypadku“ na 
Białetm Morzu w powrocie z Moskwy, 
dalej przykład komunisty Maxa Hölza, 

' który również zginął „w nieszczęśli­
wym wypadku“ i wielu, bardzo wielu
innych.

Pensja p. Jędrzejewicza 
w Lidze turystycznej

„Goniec Warszawski“ donosi:
„B. premjer i minister oświaty p. 

Janusz Jędrzejewicz, poza innemi sta­
nowiskami piastuje również godność 
prezesa Ligi Popierania Turystyki. 
Wytknięto mu niedawno w prasie, że 
pobiera z tego tytułu wcale piękną 
pensję. Wiadomości tej wówczas za­
przeczono. Dzisiaj te pogłoski znów 
odżyły, a jak twierdzą niektórzy, jest 
to wiadomość całkiem pewna, że pen­
sja p. Janusza Jędrzejewicza, jako pre­
zesa Ligi wynosi dwa i pól tysiąca mie­
sięcznie.“

Życie bywa, a nawet podobno być 
powinno „surowe“. Ale, przy zapew­
nionym nadzwyczajnym dochodzie 
2.500 zl miesięcznie, charaktery na­
prawdę męskie potrafią znosić życia 
surowość mężnem sercem...

SURZYCKI
Ś. p. Zmarły osierocił żonę Zofję z 

Niecielskicli, oraz córkę Zofję, żonę in­
żyniera Nowińskiego i dwóch synów, 
Tadeusza, doktora chemji i Stefana, 
doktora praw. Trzeci syn, Jan, zginął 
jako porucznik artylerji polskiej w 
trzeciem powstaniu Śląskiem w 1921 r. 
pod Starym Koźlem.

Na Uniwersytecie Jagiellońskim po­
wiewa żałobna flaga. Rektor wezwał 
młodzież akademicką do udziału w po­
grzebie. Również władze Stronnictwa 
Narodowego w Krakowie wezwały 
swych członków do złożenia ostatniego 
hołdu s. p. Zmarłemu. Pogrzeb ś p 
profesora Surzyckiego odbędzie się'we 
środę o godz. 16 z domu żałoby przy ul. 
Grabowskiego 5, zaś nabożeństwo ża­
łobne w czwartek, o godz. 9 rano w ko­
ściele akademickiiu św. Anny.
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
i Czwartek

KALENDARZ RZYMSKO-KATOLICKI 
Marty p., Serafiny I Rufina m.

KALENDARZ SŁOWIAŃSKI
Cierpisiawy I Ludomira 

Jeszcze o katastrofie pod Damasławkiem

Słońca: wschód 4,08, zachód 19 49 
Długość dnia 15 godz. 41 minut 
Księżyca: wschód 16,23, zachód 23 53 
Faza: 5 dzień przed pełnią.

Ważne numery telefonów:
Pogotowia ratunkowe: 66-66 

i 55-55
Straż ogniowa 19-57, 30-50 
Policja: 42-21
Taksówki: Postój przy ulicy 

Grunwaldzkiej 77-72, przy 
Rynku Jeż. 77-03, przy ul. 
Marsz. Kocha (narożu. Nie­
golewskich) 77-82

Biuro Posłańców: 28-36 
Pocztowe biurc z'eceń: 49-27 
Dokładny czas: 55-66

Stan wody: + 0,02 mtr.
NOCNY DYŻUR APTEK

Śródmieście: Apt. pod Eskuplapem, pl. Wol­
ności 13; Apt. pod Złotym Lwem, St. Rynek 75; 
Apt. przy pl. Sapieżyńskim. pl. Sapieżyńeki 1; 
Apt. przy Chwaliszewie 76. Jeżyce: Apt. Mic­
kiewicza. ul. Dąbrowskiego 30; Apt. pod O- 
pa-trznością, ul. Dąbrowskiego 76 (narożnik Sta­
szica). Łazarz: Apt. przy parku Wilsona, ul. 
Marsz. Focha 47. Górczyn: Apt. Karpińskiego, 
ul. Marsz. Focha 158. Wilda; Apt. przy Bramie 
Wildeckiej, G. Wilda 3; Apt. Fortuna, G. Wil­
da 96. Solacz: Apt. przy ul. Mazowieckiej 12. 
Główna: Apt. przy Krzyżu, ul. Główna 19. Sta- 
rołęka: Apt. miejscowa.

Damasławek, (żd) W niedzielę 
przybyła tutaj, na miejsce katastrofy 
lotniczej, specjalna komisja i zabrała 
z rozbitych samolotów karabiny, apa­
raty pomiarowe i, zegary.

Tło katastrofy lotniczej z dnia 23 
bm. przedstawia się następująco:

W chwili, kiedy pod Damasław- 
skiem samoloty przystąpiły do ćwi­
czeń, nastąpiło zderzenie samolotu 
myśliwskiego z Poznania z aparatem 
linjowym z Torunia. Samolot myśliw­
ski, prowadzony przez kapr.-pil. Ma- 
teuszaka, doznał zerwania sterów, 
wskutek czego pilot ratował się przy 
pomocy spadochronu. Samolot bez pi­

lota szybował jeszcze przez około 1 km, 
poczem runą-ł z cał$ sił§. na pole rolni- 
ka Kusza w Juncewie, 50 metrów od 
zabudowań.

Pilot samolotu kinowego, ppor. 
Apenzeller, usiłował wylądować z u- 
szkodzonem skrzydłem aparatu. Około 
70 metrów nad ziemią samolot wpadł 
w korkociąg i całą siłą runął na zie­
mię, grzebiąc pod sobą pilota.

Oba samoloty, doszczętnie rozbite, 
leżą w dalszym ciągu na polach pod 
Damasławkiem. Na miejscu wypadku 
były pilot Peszke złożył wieniec na 
szczątkach samolotu, który pilotował 
śp. ppor. Apenzeller.

Parafjalna Akcja Katolicka par nn- 
Ciała urządza 2 sierpnia wycieczki,' ze9® 
cem do lasów Owińskich. Do w&Pól’b?,T'
zaprasza etę wszystkie organizacją ,‘u 
lickie. Odjazd z przystani przy A Cu­
gowskiej o godz. 8,00. Cena przejazdu i \ 
od oso-by (dzte-ci do lat 7 bezpłatni/14 - 0,50 zł). Przygry wać K zn 
mity zespół 14 p. a. 1. Na mięjs^ ts?°' 
obfity bufet oraz moc urozmifeień 
do nabycia w biurze paraf). ul. Strzeffi 17, od 9—13 oraz w dnm nHin-ri.. _ clecKa
stani.

-13 oraz w dniu odjazdu na 
zg 13 975/6

przy.

RRonmn ffliflśW
Dyplomacja zarządu miejskiego 

w Ostrzeszowie
W Poznaniu przed 10 laty

Dnia 28 lipca 1926 r.
Magstrat przystąpił do nawadniania lak nad 
"Wartą pod Naramowicami na obszarze około 
60 ha, przyczem zatrudniono około 100 ro­

botników.

KRONIKA KOŚCIELNA
— ♦ Z kolegjaty farnej. W uh. niedzielę ob­

chodziła parafja św. Marji Magdaleny doroczną 
uroczystość św. Ma>rji Magdaleny, patronki ko­
ścioła. Uroczystą sumę wraz z procesja cele­
brował kanonik kolegjaty ks. dr. St. Zwolski, 
kazanie w czasie sumę wygłosił ks. prałat pre­
pozyt Steinmetz. śpiew na chórze wykonał chór 
farny pod batutą p. dyr. Aleksandra Klichow- 
skiego.

WIECZORY. KONCERTY
— * Dzisiejszy koncert popularny Miej­

skiej Orkiestry Symfonicznej odbędzie się 
o godz. 17 w Ogrodzie Zoologicznym pod 
dyrekcją kapelm. Wiktora Buchwalda. — 
Wstęp na koncert wolny.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Lotnicy w nowych mundurach.

Na ulicach naszego miasta ukazują się 
teraz coraz częściej lotnicy w nowych 
mundurach barwy szaro - stalowej. Za­
równo nowe mundury, jak i czapki lot­
nicze są odmiennego kroju, niż 'dotych­
czas. Do mundurów lotniczych nosi się 
obecnie ciemne miękkie koszule (na co- 
dzień) z czarnym krawatem. Na czap­
kach, przypominających zlekka krojem 
oficerskie czapki angielskie, umieszczone 
są odznaki oficerskie w odmienny sposób. 
Srebrna opaska znajduje się obecnie nie 
na otoku, jak dotychczas, lecz na brzegu 
daszka czapki, gwiazdki zaś z przodu na 
otoku pod haftowanym srebrnym oriem.

(sk)
WYCIECZKI

— * Wycieczka autobusem na olim­
piadę. Chcąc uprzystępnić wyjazd na 
Olimpjadę również członkom nie posia­
dającym własnych samochodów, Polski

W ostanim numerze „Poznańskiego 
Dziennika Wojewódzkiego“ (nr. 32 z 
25 b. m.) zamieszczony został obszerny 
regulamin dla rzeźni miejskiej w 
Ostrzeszowie.

Par. 9, mówiący o sposobie bicia 
zwierząt, ma następujące brzmienie:

„Wszystkie czynności tyczące bicia, 
klócia i sprawiania zwierząt, muszą się 
odbyć wewnątrz hali i w miejscu na to 
przeznaczonem. Ubój ma się odbywać 
szybko, bez niepotrzebnych męczarni, 
wedle zwyczaju w rzemiośle przyjęte­

go lub z czasem przyjąć się mogącego. 
Bicia zwierząt mogą dokonywać tylko 
mistrzowie i czeladnicy; uczniowie tyl­
ko w asyście wyżej wymienionych i to 
tacy, którzy już 2 lata uczą się.“

Zarząd miasta Ostrzeszowa, zamiast 
wyraźnego zakazu uboju rytualnego, 
zarządził tylko, że „ubój ma się odby­
wać szybko, bez niepotrzebnych mę­
czarni“.

Czy to dyplomatyzowanie jest po­
trzebne w polskim Ostrzeszowie?

Biskupińska osada bagienna 
była założona na półwyspie

Wynikiem ostatnich badań, przepro 
wadzonych przez dr. Jaronia, asystenta 
prof. Szafera, jest stwierdzenie faktu, iż 
biskupińska osada bagienna z przed

2500 lat była założona na półwyspie.
Stwierdzono zarazem, że osada sięga 

znacznie dalej, niż pierwotnie przypu­
szczano.

Osada ma obejmować około 26.000 m 
kwadr, (ca. 10 morgów magdeburskich).

Ciekawe będzie ufortyfikowanie osa 
dy od strony lądu, gdzie spodziewać się 
należy bramy i baszt. Narazie oczywiście 
południowej części osady odsłaniać nie 
można, ponieważ parcela ta jeszcze nie 
została wykupiona.
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W sprawach

PROPAGANDOWYCH 
i projektów reklamowych

prosimy komunikować się z

WYDZIAŁEM PROPAGANDY
Kur] era Poznańskiego“, św. Marcin 70

L piętro od godziny 16—18

Telefony: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24 
35-25, 40-72.

Touring Klub, delegatura w Poznaniu or­
ganizuje 8-dniową wycieczkę na zakoń­
czenie Olimpjady.

Wyjazd nastąpi z przed lokalu Klubu 
w Poznaniu w sobotę dnia 8 sierpnia 
1936 r. o godz. 7,00 rano — powrót naj­
później 17 sierpnia rb. o godz. 24.00 (na 
granicy Polski).

Autobus nowy luksusowy fabrykatu 
krajowego „Polski Fiat“ na oponach rów­
nież krajowego fabrykatu „Stomil“. — 
Bliższych szczegółów i wyjaśnień udziela 
Sekretarjat Polskiego Touring - Klubu — 
Poznań, ul. Fredry 12, tel. 24-10.

— * Szczegóły o wielkiej wycieczce 
polskiej z Francji. Jak już donosiliśmy, 
w ubiegłą sobotę przyjechały do Pozna­
nia dwa specjalne pociągi z Francji z 
prawie 2000 uczestników wycieczki do 
Polski. Jak nas poinformował p. Leon 
Mackiewicz, sekretarz generalny Federa­
cji Emigrantów Polskich we Francji, wy­
cieczkę rodaków"! Francji zorganizowały 
sekcje polskie przy francuskich związ­
kach zawodowych. Powrót wycieczki do 
Francji nastąpi w dniu 22 sierpnia rb. 
Uczestnicy wycieczki winni są zgroma- 
dziś się w Poznaniu, na dworcu głównym, 
w dniu tym o godz. 15-tej.

RÓŻNE
— * Przyjazd dzieci z koloni) wakacyj­

nych. „Stella“ przypomina, że dzieci 
wracają w następujących terminach z ko- 
lonij: z Międzychodu chłopcy we wtorek, 
dnia 28 bm. o godz. 20,55; z Kobylnicy 
dziewczęta w środę, dnia 29 bm. o godz. 
17,40; z Pniew chłopcy w czwartek, dnia 
30 bm. o godz. 14,11; z Inowrocławia dziew­
czynki w piątek, dnia 31 bm. o godz. 17,34.

KRONIKA WYPADKÓW
— * Cyklista pod tramwajem. Na ul.

Grunwaldzkiej wpadł pod tramwaj linji 6 
cyklista, zdążający w kierunku śródmie­
ścia. Cyklistę, nazwiskiem Pawlicki, od­
stawiono z powodu lekkich obrażeń do 
szpitala miejskiego, skąd po nałożeniu 
opatrunku mógł udać się do domu, (ki.)

— * Nagły zgon. Na placu przy ul. 
Strumykowej podczas kopania piasku 
zmarł 5C-letni rolnik Ignacy Pawlicki 
(ul. Strumykowa 14). Przywołany le­
karz pogotowia ratunkowego (66-66), 
stwierdził zgon na udar serca, (ki)

— * Najechany przechodzień. Bardzo 
tragiczny wypadek wydarzy! się wczoraj 
wieczorem przy zbiegli ulic 27 Grudnia 
i Kantaka. Prowadzący samochód szofer 
Franciszek Niewickał z Poznania (ul. 
Kraszewskiego 7), najechał mężczyznę, 
który wskutek potrącenia samochodem 
upadł na kamień krawężnikowy chodni­
ka i poranił się bardzo ciężko na głowie.

Poranionego przewiózł p. Niewickał 
do szpitala miejskiego, gdzie zrazu nie 
można było stwierdzić jego nazwiska, 
gdyż był nieprzytomny..

Dopiero w nocy chory odzyskał przy­
tomność i mógt powiedzieć, jak się na­
zywa. Jest to Krysztof Konieczny z Po­
znania, mieszkający przy ul. Romana 
Szymańskiego 2. (ki)

— * Nagłe zasłabnięcia. Na stacji ko 
lejowej w Starołęce napotkano w stanie 
zupełnego wyczerpania Wiktora Rychliń- 
skiego, mieszkającego rzekomo w gminie 
Rybki w pow kaliskim. Ponieważ Rych- 
liński zdradzał objawy upośledzenia u- 
mysłoWego, przewieziono go do miejskie­
go oddziału psychiatrycznego na Grobli. 
Do szpitala miejskiego przewiozło pogo­

towie 21-letniego Stefana Majchrzaka z 
Górczyna (ul. Sielska 13). Zasłabł on 
wczoraj późnym wieczorem przy ul. Kra­
szewskiego 2 na skutek ataku epilepsji.

— * Niewyjaśnione zaginięcie. W dn. 
26 lipca rb. oddaliła się z mieszkania pp- 
Szumlańskich w Poznaniu przy ulicy 
Mickiewicza 21-23 — 24-letnia Walerja 
Prasówna, rodem z Ostrzeszowa, która 
tam była w służbie. Wobec tego, że Pra­
sówna dotychczas nie powróciła, na donie­
sienie interesowanych zwrócono się do 
policji o zarządzenie poszukiwań.

KRONIKA POLICYJNA
— * Kradzież konia z wozem. Na Wol- 

nicy skradziono wóz z koniem, własność 
kupca Władysława Gablera z Poznania 
(Chwaliszewo 5). P. Gabler złożył o kra­
dzieży doniesienie do policji, (ki)

— * Ujęcie wychowanka. W Poznaniu 
ujął wydział śledczy 16-letniego Kazi­
mierza Martinowa bez stałego mieszka­
nia. Jak się. okazało, chłopiec zbiegł z 
wojewódzkiego zakładu wychowawczego 
z Ccrekwicy Nowej, dokąd go ponownie 
odstawiono, (kl)

Z WIELKOPOLSKI
— + BNIN. Łapiński Stanisław wraz z

Michalskim Irenusem i towarzyszami napadll 
na p. Krawczyka Wlad. z Radzewa. Tłem. zaj­
ścia 'były porachunki osobiste. Łapiński koł­
kiem z płotu pobił Kr. do utraty przytomności. 
Pierwszej pomocy Ciężko rannemu ud-zielil dr. 
Gawron z Kórnika. Następnie zawezwano po­
gotowie 'lekarskie, które zabrało Krawczyka w 
stanie beznadziejnym do szpitala w Poznaniu. 
Przeciwko sprawcom wytoczono energiczne do­
chodzenia. (bl.)

— + BUK. Oddział K. S. M. męskiego w 
Buku urządził w ub. niedziele na własnem 
boisku zawody sportowe, które w wiefcszoSci za­
kończyły sie porażka gospodarzy. W biegu na 
800 m -pierwszy przybył do mety p. Jan Świątek, 
prezes stowarzyszenia.

— Zabawę latową urządza 2 sierpnia w 
ogrodzi« p. Galasa w Wlelkiejw-si Tow. -uczest­
ników powstania Wlkp, 1918/19 r. Początek 
-o godz. 14.

— W ub. tygodniu zmarł w Szewcach na 
tyfus brzuszny 3 mieś. Władysław Perz, syn 
■robotnika rolnego. Jest to «sporadyczny wypa-

dek, gdyż obecnie już wypadki zachorzen' 
tyfus w tut. okolicy nie zachodzą
„ .T Rz!eA ,gi.er eP°r,towych urządza w ,1». 
dzielę, 2 sierpnia na własnem boisku kbuK - *
•K. P. W. przy dworcu kolejowym. p 
o godz. 14.

— W niedziele, 9 sierpnia urządza K <t w 
żeńskie okręgu bukowskiego III, zjot A ' 51' 
wy, w którym wezmą udział Stów. Młodzi 
Żeńskiej z całego okręgu.

. -Dyrektorem Kom. Kasy Oszczędności 
miasta Buku wybrała ostatnio rada ka«v b 
długoletniego dyr. .powiatowej K. K. O. w No/ 
wym Tomyślu, p. Ignacego Borkiewicza fctó^ 
ry obejmie swe obowią-zki z dniem 1 sierpni« 
r. b.

— Niej. Piotr Cichack- z Buku kupił rower 
od ip. Macieja Nowaka z Poznania. Policja 
rower odebrała. Zachodzi po-dejrzenie, że ro­
wer -pochodzi z kradzieży. W związku ż powyż- 
szym wypadkiem nadmieniamy, żę każdorazo­
we nabycie roweru zgłaszane musi być na po- 
licji, która prowadzi kartotekę rowerową, (bm)

_ ♦ GNIEZNO. W Kłecku na szkodę roi- 
nika Pawła Hellera spaliła się stodoła wraz z 
częściami maszyn rolniczych -i zapasami zboża 
oraz slo-my. Przyczyny pożaru nie ustalono.

— W maj. Sławno na szkodę Władysława 
Fengera zapalił się wóz z żytem, wartości 195 
zł Ustalono, że woźnica Władysław Braciszew- 
ski, ładując żyto na wozie, palił papierosa, przy­
czem zapruszyl ogień.

— W Powidzu przy ul. "Wodnej na skręcie 
w Ry-nek zderzy! się samochód osobowy P. Z. 
44674, kierowany -przez p. Marcinkowskiego z 
Wrześni z rowerzysta listonoszem Janem Kno- 
ciń-skiem z Gniezna, pełniącym służbę w Powi­
dzu. K. doznał kontuzji głowy, a rower został 
zniszczony.

— W Świątnikach Małych na szkodę rolni­
ka Władysława Buchalskiego spaliła się stodo­
ła wraz z maszynami rolniczemu i zbożem. Po­
żar powstał od uderzenia gromu. , (5r)
- + INOWROCŁAW. W zagrodzie,Jadwi­

gi Lisieckiej w Stawsku Wielkiem wybuchł -na­
gle pożar, 'który zniszczył cały dom mieszkalny.

— Nowa placów-ka polsko-chrześcijańska u- 
ruchomiona została w nasze-m mieście. Jest to 
fabryka szpilek szewckich. Właścicielem jest 
p. Leon Romiński.

— Oddziały K. S. M ż. par. Matki Bożej 
zorganizowały ku-rs gotowania galaret, budy­
niów i t. p.

— W sali „Domu Kuracyjnego“ odbył się 
zjazd mleczarzy z terenu Kujaw i Pomorza. 
Przewodniczył obradom prezes Słowacki, w 
obszernym referacie omówił -kwestię notowania 
masła polskiego na rynku angielskim dyr »tr • 
menger ze Żnina, po-za tern poruszono cały s - 
reg zagadnień i bolączek zawodu mlecza-rsKieg .

— W parafii św Mikołaja odbył się w uh. 
niedzielę wielki doroczny od-pust św. Anny, 
godzinach popołudniowych Arcyb-ractwo■ 
Anny przy tejże parafji zorganizowało ur z 
stościowe zebranie.
- Obwód miejski L. O. P. P. ną

wróci a w komuni-kuje. że muaeu,mn . c?°nLń. 
we będzie zamknięte na przecia-g 2 tyg. P 
du przeniesienia eal do innych, ubikacyj 
samym gmachu. Ubikacje te dostosuje ? 
wymogów muzealnych. Poza tem na I P . 
znajdować się będą specjalne sale dla 
oplg. oraz ubikacje dla modelarni lotnicz j.

— Na ławie oskarżonych miejscowego M
grodzkiego zasiadł ostatni oniej. Antoni - 
kowski, lat 27, żonaty, bez stałego ffiejsca ’ 
mieszkania. Sąd skazał go za oszustwi 
monjalne na 7 mieś, bezwzględnego ar • •
- Na polu majętności Łojewo pod Ino«R£ 

ławem doszło o-negdaj o północy d krw- rtlnvmj 
ścia pomiędzy policją a złodziejami 
■których patrol policyjny P,rzyl;hwyCii
dzieży grochu. Jeden z oprys-zków z „
ło st. posterunkowego Binkowskiego. # s
szym pościgu ujęto Wincentego Sko « i]() 
Kruszwicy. Następnego dnia .a TanJ1 Z«- 
resztu sądowego jego dwóch -kolegów- • „resztu sądowego jego 
lewskiego i Szczepana Piętę, 
szwicy. (c)
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Taniec marynarski K. S. M. Z. w Mogilnie

Powyższe zdjęcie przedstawia drucliny mogileńskiego K. S. M. Z, 
taniec marynarski na zlot okręgowy. Zlot odbędzie się sicrpIlia

w Kwieciszewie.



Proces o parcele komisarzowej Sokołowej
Sąd Apelacyjny skazał red. Bielawę na I miesiąc aresztu, ale w motywach wyroku zazna­
czył, ie komisarz rządu w Gdyni winien był powstrzymać się od zakwestionowanej trans-

Dziś, w drugim dniu procesu w Są- 
j7ie Apelacyjnym w Poznaniu prze­
ciwko redaktorowi odpowiedzialnemu 
Pielgrzyma“ p. Bielawie zostały od­

czytane dowody z kontraktów nota­
rialnych, nadesłanych dziś z Gdyni. 
Również został przejrzany szczegóło­
wy plan parcel, położonych przy ul. 
marsz. Piłsudskiego w Gdyni, z wy­
szczególnieniem nazwisk nabywców, 
daty kupna, oraz ceny. Poza tem pro­
kurator przedłożył trzy fotografje z te­
renu, które stwierdzają zgodność z pla­
nem.

Po dokladnem przestudiowaniu 
planu parcel, prokurator wniósł o do­
puszczenie protokółu posiedzenia ko­
misji rewizyjnej, odbytego w dniu 8 
kwietnia rb., a dotyczącego kupna par­
celi przez komis. Sokołową oraz wywo­
żenia ziemi z tej parceli. Sąd jednak, 
po wypowiedzeniu się obrony, wniosek 
prokuratora odrzucił, motywując, że 
zapatrywania komisji rewizyjnej są 
bez znaczenia dla oceny sądu. Poza 
tem sąd odrzucił szereg wniosków o- 
brony o powołanie świadków, m. in. 
Wilczyńskiego i Łukomskiego, oraz 
wniosek o powołanie przeprowadzenia 
wywiadu Zw. Właścicieli Nierucho­
mości w Gdyni o kształtowaniu się cen 
przy al. marsz. Piłsudskiego.

Po zamknięciu przewodu sądowego 
zabrał glos prok. Jaszczewski, który 
stwierdził, że wyrok I instacji jest 
słuszny i dowody, które zostały prze­
prowadzone w drugiej instancji, po­
twierdzają słuszność orzeczenia sądu 
okręgowego. Dalej prokurator podnosi, 
że artykuł jest wynikiem rozgrywek 
partyjnych i nosi charakter napaści 
na komisarza rządu. Prokurator za­
żąda! w konkluzji zatwierdzenia wy­
roku I instancji.

Zkolei zabrał głos obrońca oskarżo­
nego adw. Zawodny z Gdyni, który sy­
stematycznie rozprawił się z orzecze­
niem Sądu Najwyższego. Jeśli chodzi 
o dysproporcję, jaka zachodziła w ce­
nie zapłaconej przez p. Sokołową, a 
między cenami, które uiszczali inni 
nabywcy, to jako przykład podaje na­
bycie w r. 1930 przez Ż. U. P. U. parceli 
po 50 zł za metr kwadr., a dalej jako 
najbardziej drastyczny przykład tej 
dysproporcji adw. Zawodny wskazał, 
że na cztery dni przed nabyciem przez 
kom. Sokołowa parceli, komisarjat 
rządu kupił pod budowę ulicy tereny, 
płacąc po 25 zł za 1 m kw. Zkolei ad­
wokat przeszedł do omówienia związ­
ku, jaki istniał między urzędem komi­
sarza, a nabyciem parceli. Tu obrońca 
wskazał, że p. Sokołowa użyła p. Wil­
czyńskiego, naczelnika wydz. finanso­
wego, jako pośrednika w zawarciu 
transakcji i dwukrotnie go wzywał do 
siebie w tej sprawie. Dlaczego zała­
twiał sprawę kupna parceli p. Wil­
czyński, a nie p. Sokołowa? — zapy-

6 godzin na usunięcie trawy
Pobiedziska, (sk) W ubiegłym 

tygodniu wiceburmistrz adw. Karasiń­
ski wydał polecenie, aby właściciele 
domów usunęli z przed swych domów 
trawę. Ogłoszenie tego zarządzenia 
nastąpiło o godz. 12, a o godz. 18 tego 
samego dnia wszyscy zainteresowani 
mieli je wykonać, w przeciwnym bo­
wiem razie groziło to grzywną do 30 zł.

Dziwna jednak rzecz, że Rynek, a 
więc teren miejski, jest porośnięty tra­
wą, o której usunięciu nikt dotąd nie 
pomyślał. Chyba przykład w tym wy­
padku winien iść zgóry.

TAN POGODY
# w POZNANIU

28 lipca 1.938
Temperatura 7 godz. + 19,2
Ciśnienie

7 godz. 753,1 mm. umiarkow.
Zachmurzenie

7 godz. pochmurno
Wiatr

' godz. kierunek póln.-zach., azybk. 3 misek.
Opad
’ c‘3gn Poprzedniej doby (od god,z. 7 rano dnia 

zorajszego do godz. 7 rano dnia dzisiejszego)
• mm, rodzaj opadu deszcz 

Temperatura w dniu 27 lipca br. była 
najwyższa + 27,5 o godz. 15 
najniższa -i- 11,1 o godz. 4 

Prognoza pogody na dzień jutrzejszy: 
7ipt,°i?0c’a nadal nieustalona, zmienne 
,,urzenie, temperatura bez 
alry zachodnie i zmienne.

zmian;

Numer 345 —

akcji parcelowej
tał obrońca. Wilczyński był osobą u- 
rzędową, więc przy zawieraniu trans­
akcji wywierał on na sprzedającego 
odpowiedni wpływ.

Dalej obrońca mec. Zawodny, zwró­
cił uwagę, iż p. Sokołowa nabyła parce­
lę o rozmiarze 1200 m kw. bez terenów 
potrzebnych pod budowę ulicy. Tu 
obrońca zapytuje, czy komu innemu 
pozwolono nabyć parcele bez równo­
czesnego kupna placów potrzebnych 
pod budowę ulicy. W ten sposób p. ko­
misarzowa zarobiła około 3500 zł. Da­
lej odnośnie sprawy wywożenia ziemi 
z parceli komisarzowej adw. Zawodny 
zanalizował dokładnie wysokość strat, 
jakie wskutek tego poniosło miasto, 
wymieniając cyfrę około 15 tys. zł. W 
konkluzji obrońca wnosił o uniewin­
nienie oskarżonego.

Obrońca dr. Stan. Celichowski z 
Poznania zajął się ogólną analizą za­
rzutów, postawionych p. kom. Sokoło­
wej. Obrońca podkreślił, że p. Sokół 
wykorzystał swoje stanowisko i zrobił 
w ten sposób lepszy interes jak by 
to uczynił zwykły śmiertelnik. Obroń­
ca wskazując dalej na wielkiej wagi 
stanowisko komisarza rządu, które 
określił jako stanowisko dyktatora i 
związane z tem konieczność wzbudza­
nia jak największego zaufania wśród 
mieszkańców m. Gdyni, stwierdził, że 
komisarz Sokół zaufanie to do siebie 
oraz do urzędu komisarza podkopał 
właśnie przez swój postępek. Na tere­
nie Gdyni panują spekulacje i na ta­
kim terenie osoba urzędowa nie po­

METROPOLIS
SEANSE: 5*5 7»» 9ł&
OD JUTRA ŚRODY 29 b. m.

„HRABINA marica
DOROTHA WIECK — SZOKĘ SZAKALL — ERNEST VEREBES — HUBERT MARISCHKA
— FILM O NIEZWYKŁYCH WALORACH ARTYSTYCZNYCH —

— DZIŚ we wtorek poraź ostatni — rewelacja taneczno - muzyczna CARANCA —

Z WIELKOPOLSKI
— + KOŚCIAN. W czasie od 17. — 22. 8. br. 

organizuje Kat. Stów. Mężów w Poznaniu w 
porozumieniu z organizacjami na uczy cielskiem i 
i Sodalicją Marjańską nauczycieli w prastarym 
klasztorze w Lubiniu (pow. Kościan) dni kato­
lickie poświęcone referatom i dyskusjom na n-a- 
następujące tematy: ,.Kościół i jego boskie po­
słannictwo“ — ks. rektor p-rof. dr. K. Kowalski, 
„Zasady katolickiej pedagogiki“ — ks. prof. 
Skaziński, „Społeczna odpowiedzialność wycho­
wawcza nauczyciela“ — p. Cz. Maliński, „Nowo­
czesny typ katolika“ — dr. F. Górnicki, „Ko­
ściół a szkoła“ — insp. Kopałczyński, „Stosu­
nek Kościoła do państwa“ — mec. Dziembow­
ski, „Szkoła a rodzina“ — prof. Abgarowicz 
„Wychowanie religijne dziecka“ — prof. J. Ko­
walski, „Koedukacja a światopogląd katolicki“ 
— iks. prof. dr. Pruunbs „O chrześcijańska spra­
wiedliwość społeczna“ — dr. Kucharek, „Nie­
rozerwalność małżeństwa podstawa rodziny“ — 
mec. Tetzlaff. W dwu ostatnich dniach wygło­
si ks. prof. Skaziński konferencje rekolekcyjne. 
Uczestnicy będą mogli korzystać z bibljoteki kla­
sztornej, zawierającej 20.000 tomów. Uczestni­
cy sa gośćmi w Lubiniu i wypłacają jedynie 3 zł 
jako ofiarę na klasztor.

Zjazd kulturalno-oświatowy członków Zw. 
Robotn. Rolnych i Leśnych Zjedn. Zaw. Polek, 
odbył 6ię w ub. niedzielę. Referat o położeniu 
gospodarczem wygłosił sekr. okręg, p. Kujawa 
z Wrześni, a referat organizacyjny skarbn. 
związ-ku p. Porazińsiki z Poznania.

— Zgłoszenia na wyjazd pociągiem popular­
nym do Gdyni braci kurkowych i ich rodzin w 
celu wzięcia udziału w kongresie strzeleckim 
przyjmuje do 30 bm. sekr. bractwa p. Łopatka 
w Kościanie. Pobyt w Gdyni potrwa 3—4 dni 
i koszty przejazdu w obie strony wynoszą 9,50 
zł.

— Spotkanie rewanżowe „Kościańskiego 
Klubu Tenisowego“ z K. S. „Surma“ — Poznań 
dało wynik 7:3 dla K. K. T. (mk)

— * MOGILNO. W ulb. tygodniu utopił 
się podczas kapania w jeziorze wylatowskiem 
»pod 'Szydłowem, 8-letni Nowaczyk Tadeusz z 
¡Szydłowa.

— U 'p. Majdeckiego w Mogilnie zakwitła 
po raz drugi akacja.

— Pożary w powiecie mogileńskim nie usta- 
ją I tak powstał pożar w Wltowicach, gdzie 
na szkodę Leszczyńskiego Franciszka spaliła 
się duża szopa. W wypadku tym zachodzi 
zbrodnicze podpalenie. Aresztowano żonę po­
gorzelca i odstawiono ja do sadu w Inowrocła­
wiu. W Golejowie «sipalił się dom mieszkalny 
na szkodę p. Józefa Zab ockiego. W Kwieci- 
szewie na szkodę Wozniaka Antoniego «palił 
się stóg żyta. — Na szkodę Pruchowskiego Ka­
zimierza w Strzelnie spaliła się stodoła i chlew, 
szkoda wynosi 1800,— zł. — W Bławatach w 
nocy na 25. b. m. powstał duży pożar u rolnika 
Bernackiego W., gdzie spaliły się: stodoła, 
stajnia, obora, narzędzia rolnicze i częściowo 
żywy i martwy inwentarz Ogólna stratę obli­
cza pogorzelec na 12 000 zł.

— Ochronka pod wezwaniem św. Józefa w 
Mogilnie, urządzą w niedzielę, dnia 2 sierpnia 
r. b. zabawę latową.

—• Zebranie okr. zarządu Kat. Stów. Mło­
dzieży żeńskiej odbyło eie w ognisku. Zebranie 
zagaiła prezeska okręgowa, drh. Giemzianka.

winna robić żadnych interesów. Tem- 
bardziej na odcinku, podlegającym de­
cyzji osoby komisarza rządu. Zkolei 
obrońca, omówiwszy sprawę braku o- 
szczędnej gospodarki w komisarjacie 
rządu, oraz wrażenie, jakie wśród lud­
ności zrobiła cała sprawa parcel p. ko­
misarzowej, w konkluzji domagał się 
uniewinnienia oskarżonego.

O godz. 11,10 sędzia dr. Cyprjan ogło­
sił wyrok, mocą którego wyrok I in­
stancji został uchylony i osk. Jan Bie­
lawa został skazany na 1 mieś, aresztu 
i 50 zł grzywny, oraz ponosizenie ko­
sztów postępowania sądowego. Wyko­
nanie kary pozbawienia wolności sąd 
zawiesił na przeciąg lat 2.

W motywach wyroku sąd zaznaczył 
iż przy wydawaniu wyroku sąd apel 
związany był motywami Sądu Naj­
wyższego, w których wyraźnie zazna­
czono, iż dowód prawdy musi być prze­
prowadzony co do okresu, w którym 
komisarzowa nabywała parcele i w 
takich wysokościach, jakie podane by­
ły w artykule. Trzymając się tych 
ustaleń, sąd doszedł do wniosku, że 
obrona nie przeprowadziła w całości 
dowodów prawdy, dlatego też wyrok 
poprzedni sądu apel, uchylił i wydał 
wyrok zasądzający. Dalej sąd podkre 
ślił, że stanowisko komisarza rządu 
jest niezwykle delikatne i, że komisarz 
powinien się wstrzymać od wszelkich 
transakcyj. Sąd wziął pod uwagę, że 
postępowanie komisarza rządu mogło 
rzucić pewne refleksje podejrzeń i spo­
wodować ukazanie się owego artykułu.

CZAR PIEŚNI, TAŃCA. MUZYKI 
I HUMORU WĘGIERSKIEGO!!!

WIELKA BRAWUROWA OPERETKA FILMOWA
E. KALMANA ngi3H0

ii

Omawiano sprawę zlotu okręgowego, mającego 
odbyć się w dniu 23 sierpnia r. b. w Kwieci- 
szewie. Program zlotu obejmować będzie tak­
że wystawę robót ręcznych. Sprawozdanie 
wizytacji wygłosiła prezeska p. Giemzianka 
przedstawiając stan 10 wizytowanych oddzia­
łów. Wyróżnił się oddział K. S. M. ż. Mo 
gilno. Naczelniczka okr. p. Balcerowiczówna 
zakomunikowała, że z dniem 2 s'erpnia rozpocz- 
na się zawody w rejonach do ¡półfinałów w siat­
kówce o mistrzostwo okręgu mogileńskiego. W 
dniu 9 sierpnia odbędzie się odprawa dla na 
czelniczek z całego okr. mogił., a w dniu 16 
sierpnia również w Mogilnie, zjazd wszystkich, 
ćwiczących.

— * NAKLO. P. starosta pow. wyrzyskiego 
rozpoczął urlop wypoczynkowy. Zastępuje go 
p. mg. Szczepański.

— Podczas ostatniej burzy, która przeszła 
w ub. tygodniu nad Nakłem i okolicę, grom u 
derzył w dwa gospodarstwa w Dębo wie. Spło­
nęła stodoła p. Sobieszczyika i chlew p. Pilar­
czyka. Obaj poszkodowani są ubezpieczeni.

— W Runowie Kraińskim założono dla bied 
nych dzieci szkolnych pow. wyrzyskiego kolonje 
Umieszczono tam 200 dzieci. Dzieci są dobrze 
odżywiane i czuja się doskonale, (ne)

— ♦ PLESZEW. Z pow. ostrowskiego do­
chodzą nas wieści, że pp. kupcy z Pleszewa 
trudniący się sprzedażą naczyń kuchennych, u 
skuteczniają swe zapotrzebowania w hurtów 
ni ach żydowskich w Kaliszu, -mimo, że na miej 
scu istnieje duża, solidna hurtownia polska
L. Boguckiego, (n)

— ♦ ŚRODA. Bilety wycieczkowe średzkiej 
kolei powiat, do Zaniemyśla ważne są w sezonie 
letnim także w dni powszednie.

— Klub Sport. „Pogoń“ obchodzi lO-lecle 
istnienia dn. 2 sierpnia. Z tej okazji odbyło się 
nadzwyczajne walne zebranie, na iktórem oma 
wiano program obchodu. Odbędą si« różne roz­
grywki sportowe, a zasłużeni członkowie otrzy 
mają dyplomy.

— Oszacowanie kredytów lombardowych pod 
zastaw zboża, przeprowadza B. Nowacki, ul 
Dworcowa 11.

— Oglądanie włośni na obwód Środa VI pod 
okręg I, prowadzi Alfred Markiewicz, ul. Dąbr. 
21. (ak)

— * WRONKI. OO Franciszkanie w 
Wronkach odchodzą dnia 2 sierpnia odpus 
Porcjunkuli. Uroczystość ta jest świętem oso­
bliwego rodzaju. Porcju.nkula jest to kośció­
łek, znajdujący się u stóp Asyżu, gdzie sam 
Chrystus Pan udżielił św. Franciszkowi szcze 
gólnego odpustu. Tego odpustu można obecnie 
dostąpić we wszystkich kościołach zakonu fran­
ciszkańskiego już od południa 1 sierpnia, (n)

Z Pomorza
— ♦ TORUŃ. W ub. tygodniu jakiś niezna­

ny osobnik usiłował dokonać gwałtu na dwóch 
8-lernich dziewczynkach w parku miejskim. Zo­
stał jednak spłoszony przez przechodniów. Na­
tychmiastowy pościg i energiczne dochodzenie 
policyjne dotychczas sprawcy nie ujawniły.

— Ostatnio zapalił eie przy ul. Jęczmiennej 
samochód ciężarowy p. Paruszewskiej z Lidz­
barka. Pożar nie przybrał groźniejszych roz­
miarów i został ugaszony przez obsługę samo­
chodu.

— Egzamin mistrzowski w zawodzie zega-r-

Czterdziestolecie 
Kat. Tow. Przemysłowców

Uroczystość 40-lecia istnienia ob­
chodzi w niedzielę, dnia 9' sierp i 
Kat. Towarzystwo Przemysłowców w
^Założycielami wyżej wymienionej 
zrzeszenia przed 40-tu laty by i- P- ■> 
radca Kotecki proboszcz paraf] i sw4 
Jana, śp. ks. prałat Baissert oraz sp, 
śp. Sosnowski Jan, Terczewski, Wali­
góra, Szulc i in. „ __

W dniu obchodu o godz. 8,30, wy­
marsz z muzyką z lokalu zebrań na 
mszę św. do miejscowego kościoła pa­
rafialnego. Akademja w sali p.Księ­
żyka o godz. 10,30. O godz. 14,30 wy­
marsz z Rynku Wschodniego do loka> 
lu nad wartę na zabawę ludową.

mistrzowskim przed komisja I«by RzemmMn»- 
ozej w Grudziądzu zdał p. Kazimierz

— Podczas kąpieli na „dtzukiej płazy ¿K*« 
okradziony aplikant sadowy p. S,teta1’ 
i jego towarzyska p. F. Nieznani spraw-y za­
brali im garderobo, kwoto 314 zł i zloty zega-
TOk— Sad okręgowy w Toruniu skazał ma karo 
wiezienia W. Bakowa, Kmunańeką i Łydzińsk» 
za dokonanie niedozwolonego zabiegu, udziele­
nie pomocy i namowo.

foybrzeia
Gdyni a, 27. 7.

Stan pogody
Na calem wybrzeżu utrzymuję się w dal­

szym ciągu p-ogoda. Zachmurzenie ¡nie wykazu­
je skłonności do opadów. Temperatura powie­
trza utrzymuje się na wysokości 27 st. C. w po­
łudnie. Ciepłota wody wynosiła w poniedziałek 
19 st. C. . J

Międzynarodowe „wykłady
Koła kulturalne i fachowe uważała, że 

„Międzynarodowe Wykłady Akademickie“, któ­
rych organizacją zajmuje się -prof. Hilarowie®, 
nie przynoszą pożytku. W Gdyni- ogólnie wy­
raża się zdziwienie że władze centralne znajdu­
ją nawet subwencje na tak bezwartościowe im­
prezy.

Przyjaciel Polski ze Szwecji
W Gdyni- przebywa obecnie p. Fellenius, pre­

zes polsko-szwedzkiego towarzystw a w Sztokhol­
mie. P. Fellenius jest największym wśród 
Szwedów przyjacielem Polski. Mile widziany 
w Gdyni gość wygłosił w domu marynarzy 
szwedzkich kilka wykładów. Tematem objęły 
nietylko zakres współpracy polsko-szwedzkiej. 
P. Fellenius starał się także zainteresować prze­
bywających w Gdyni Szwedów historją Polski.

Przyjazd wojewody pomorskiego
Nowy wojewoda pomorski, p. Raozkiewicz 

przybył do Gdyni. P. wojewoda udał się do u- 
rzędu morskiego, gdzie odbył ¡konferencję z dy­
rektorem urzędu. Z Gdyni udał się p. wojewo­
da do Wielkiej Wsi. aby zapoznać się ze sta­
nem robót przy budowie portu -rybackiego.

Przytrzymanie b. burmistrza Gdyni
B. burmistrz Gdyni p. Krause został w dniu 

dzisiejszym przytrzymamy. Komisarjat rządu 
w Gdyni komunikuje, że p. Krausem u zarzuca 
się sprzedawanie terenów z pracelacji Małego 
Kaoka w sposób niewłaściwy, narażający ku­
pujących na straty. Miano sprzedawać tereny 
bez zatwierdzonych planów parcelacyjnych o- 
raz pod budowę takich terenów, które plan za­
budowy przeznacza na ulice i place publiczne.

Składki i pokwitowania
W administracji naszej złożyli w dalszym 

ciągu:
Na pomnik Serca Jezusowego: W. Kubm-

czyk z podziękowaniem za otrzymane łaski i 
prośbą o dalsze — 2,50, razem z poprzednio po­
kwitowanemu 213,— zł.

Na „Caritas“: J. R. 5.—, razem z poprzed­
nio pokwitowa-nemi 20,— zł.

KSIĘGI STANU CYWILNEGO
Zapowiedzi

Dnia 27 b. m. wywieszono następujące za­
powiedzi (osoby, przy których nie jest podana 
miejscowość, mieszkają w Poznaniu):

Rob. przemysłowy Władysław Kaspenczalk i 
służ. Stanisława Baraniakówna, oboje w Ławi­
cy — Wieś, pow. pozn.; kołodziej Hermann 
Dziuba i pokojowa Pelagia Lijewska w Kowa- 
nówku, pow. oborn.; rob. Walenty Ko.-dus i 
służ. Julianna Skrzypczakówna w Borku; cieśla 
Wincenty. Tomkowiak w Juni-kowie, pow. pozn., 
i Franciszka Juskowiakówna; fryzj. Konrad 
Ozechak i fryzj. Leokadia Kaminiarzówna; 
tok. w metalu Tadeusz Młodzianowski i hafciar- 
ka Władysława Ban-durska; kamieniarz Edmund 
Matuszyński 1 ekspedj Monika Jeżewska; 
owdow'. emeryt kolej, mistrz -przetokowy Anto­
ni Kaczmarek i Marja Tadeuszewska; owdow. 
woźny Ignacy St,rugała i kupcowa Pelagja 
Czempińska.

Zgony:
Dnia 27 lipca r. b. zgłoszono w U.zędzie Sta­

nu Cywilnego następujące zgony; Ignacy Ra­
tajczak, mistrz -blacharski 54 lata; Ludwik Mu­
szyński, emerytów, urzędnik państw. 53 lata; 
Wiktorja Schóneich, bez zawodu, 36 lat; Bogdan 
Przykucki drogerzysta, 23 lata; Józef Jagodziń­
ski, robotnik 45 lat; Piotr Jankowski, krójczy 
81 lat; Danuta Bielewiczówna, 5 dni; Petrone- 
la Bikolowa, z domu Czarnecka, wdowa, 70 lat; 
Wacław Sielski, uczeń szkolny, 12 lat, Marcin 
Jabłoński, robotnik 65 lat; Emma Kunitz, z do­
mu Gunter, wdowa 69 lat; Marja Tomaszewska 
3 dni; Krystyna Wawrzyni-akówna, 1 mieś., 15 
dni; Barbara Szafrańska 7 mieś. 3 dni; Teodo­
ra Staszewska bez zawodu, 68 lat; Franciszka 
Straibel, z d.o-mu Banachówna, 77 lat; Antoni 
Gniatczyński, adwokat 43 lata; Franciszek Jar­
mark, dekarz samodzielny 46 lat; Irena Blo- 
chowa. z domu Jaryszówna, 38 lat; Władysława 
Bedn-rzowa z domu Dolata, 29 lat, Józef Mar- 
bZa A -8 S1tf>,arZ’ 50 lat; Józe,f Kobusiński, ro-
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
OLIMPJADA SZTUKI OTWARTA!

Sport i sztuka, ruch i spoczynek — Niema Anglji ani Francji — Jak cię widzą, tak cię 
piszą — A jak wygląda Polska? — Amerykańscy zapaśnicy i włoskie „fora Mussoli 
ni“ — Gospodarze wystąpili okazale — A stadjon olimpijski też jest eksponatem.

Uważać olimpijskie wystawy sztu­
ki za sprawdzian kierunków arty­
stycznych epoki byłoby rzeczą ryzy­
kowną. Wystawa taka ma z natury 
rzeczy wszystkie ujemne cechy poka­
zów, ograniczonych ramami tematu. A 
ze sportem rzecz się ma jeszcze gorzej, 
niż z jakimkolwiek innym tematem. 
.Wszystkie dotychczasowe wystawy 
„sportu w sztuce", towarzyszące, jak 
się zwyczaj utarł, igrzyskom olimpij­
skim, odznaczały się brakiem ducho­
wej więzi między psychologią sporto­
wą a wyrazem artystycznym. Wyda­
rzenie sportowe bywa jedynie „moty­
wem", nie odczuwa się wewnętrznego 
porozumienia między sportowcem i ar­
tystą. Może wypływa to stąd, że dla 
migawkowej dynamiki ciała i połączo­
nych z nią walorów hartu, woli, opa­
nowania nie wystarczają nam, lu­
dziom XX. wieku, środki techniczne 
płótna, a nawet trójwymiarowej bryły, 
skoro posiadamy doskonalszą formę 
fotografji i filmu, czego starym Gre­
kom brakło. To też współczesne obra­
zy, czy rzeźby „sportowe" najbliżej są 
swego celu, jeśli nie kuszą się na po­
kaz ruchu, lecz ograniczają się do po­
zycji w spoczynku. Naogół zaś powie­
dzieć można, że wystawa olimpijskiej 
sztuki nie spełnia jeszcze pokładanych 
w niej nadziei.

Nie jest więc może przypadkiem, że 
do berlińskiego konkursu sztuki w ra­
mach Olimpjady nie stanęła Anglja — 
ojczyzna nowożytnych sportów —, ani 
też Francja — ojczyzna nowożytnych 
sztuk.

Jeszcze jedna nasuwa się uwaga. 
Tak jak w olimpijskich współzawod- 
nictwach sportowych przynależność do 
pewnej narodowej ekipy jest ważkim 
momentem kwalifikacyjnym, takoteż 
istnieje pokusa, by do pokazu sztuki 
przykładać miarę narodową. Łatwo 
wtedy rozminąć się z istotą twórczo­
ści artystycznej. W każdym zaś razie 
nie podobna oceniać poziomu sztuki 
danego kraju, mając przed sobą 
skromny zaledwie wycinek tematów 
sportowych. A ponieważ dla większo­
ści widzów mimowoli wytwarza się 
wraz z oglądanym pokazem wyobraże­
nie reprezentacji sztuki pewnego na­
rodu, może np. słaby udział na wysta­
wie olimpijskiej wywołać echa ogól­
nie ujemne o sztuce danego kraju. 
Rzecz godna zastanowienia, zanim 
któryś naród decyduje się wziąć u- 
dział w takiej wystawie.

Cyfrowy plon berlińskiej wystawy 
olimpijskiej jest nader okazały. Ogól­
na liczba przekracza 700 eksponatów, 
na co składają się dzieła malarzy, 
grafików, rzeźbiarzy i architektów 24 
narodów. Całość pomieszczona została 
w ramach wielkiej wystawy propagan­
dowej „Deutschland“, jako osobna jej 
część, w dobrze na ten cel urządzo­
nych ubikacjach pałacu wystawowego 
„Kaiserdamm". Wchodzi się najpierw 
do podłużnej sali honorowej, ozdobio­
nej herbami państw biorących udział 
w wystawie; dalej ciągnie się w 
dwóch kierunkach rząd mniejszych 
sal, w których rozmieszczono kolejno 
narody. Ciekawość kieruje kroki do 
działu polskiego, znajdującego się 
mniejwięcej w pośrodku, obok Nie­
miec i Szwajcarji. Zebrano tu 31 obra­
zów, 7 rzeźb i po jednym eksponacie 
architektury i zdobnictwa. Liczbowo 
należy dział polski do średnich na wy­
stawie.

Na pierwszym planie stoi rzeźba 
„Atieta“ Olgi Niewskiej, dalej „Łyż- 
wiarka" Masiaka, oraz rzeźba Wielko­
polanina Bazylego Wojtowicza „Łucz­
niczka", która pośród licznych na wy­
stawie dzieł mniejszych rozmiarów 
zajmuje jedno z lepszych miejsc.

O malarstwie naszem powiedzieć 
można, że artyści nie pokazali tu naj­
lepszych dzieł. Nazwiska jak Chro- 
stowski, Rafał Malczewski, Kowarski, 
Kubicki, u nas mówiące za siebie, z 
trudnością zapamiętane zostaną przez 
zagranicznego widza.

Jozef Oźmin z Poznania wystawił 
kilka scen zapaśniczych.

Zapasy i boks po wielokroć powta­
rzają się na berlińskiej wystawie. 
Wśród skromnego skądinąd dzieła a- 
merykańskiego dwie dobre rzeźby 
(„Knock-out" i „Ciężka waga") wysta­
wił Cecil de B. Howard. Także w do­
brze obesłanym dziale austrjackim fi­
gurują parokrotnie zapaśnicy na płót-

nie i w rzeźbie. Kilku wiedeńskich ar­
chitektów pokazało na fotografjach 
szereg wspaniałych budowli sporto­
wych, poświęconych sportowi wodne­
mu.

Trochę nadmiaru propagandy odczu­
wa się w dziale architektury włoskiej, 
szczycącej się różnemi odmianami „fo­
rum Mussoliniego“ w poszczególnych 
miastach prowincjonalnych; zarówno 
w rzeźbie, jak też w malarstwie wy­
stawili Włosi kilka cennych rzeczy. 
Szwedzi są. tędzy w rzeźbie i w sztu­
kach dekoracyjnych (piękne szkła 
trawione o motywach sportowych). 
Czesi odznaczają się modernizmem. 
Bogaty dział malarstwa japońskiego 
zawiera zarówno obrazy malowane w 
duchu europejskim, jakoteż znacznie 
udatniejsze od nich kompozycje, opar­
te na tradycjach starojapońskich. Nie­
skazitelność rysunku, połączona z sub­
telnością barwy święcą tu triumfy.

Wypada wresczie wymienić dział 
gospodarczy wystawy — Niemców, 
który co do ilości stoi na pierwszem 
miejscu. Arno Breker osiąga nieprze­
ciętne wrażenie swym atletą, tak jak 
Adolf Wamper działa rytmiką ruchu 
u kobiety rzucającej oszczepem. Znany 
berliński malarz Leo von König wy­
stawni portret niemieckiego mistrza te- 
nisu v. Cramma. Jest kilka udatnych 
dzieł grafiki, zaś pośród architektury 
czołową postacią jest Werner March, 
twórca stadjonu olimpijskiego, z licz- 
nemi szkicami kompozycyjnemi do po­
tężnej tej budowli, która wzbudzać 
musi uznanie u wszystkich gości olim­
pijskich. B. L.

TROCHĘ KSIĄŻEK
JAK SIĘ „SZCZUNY“ POZNAŃSKIE
„SZKIEBROM“ WE ZNAKI DAŁY
Taki już mój pech, że ilokroć wypadnie 

mi podczas wakacyj skromnie siedzieć w 
domu, otrzymuję ze swej najbliższej oj­
czyzny jakąś publikację, która jeszcze 
bardziej wzmaga żal, że w swoje strony 
pojechać nie można. Tak było trzy lata 
temu z broszurką Szyperskiego, która mi 
dostarczyła „kąpiółki swojsczyzny" — tak 
jest i tego roku z opowiadaniem Stanisła­
wa Nogaja p. L „Bosogarda“. (*)

Trzeba było aż piętnastu lat niepodle­
głości, by ktoś wpadł na pomysł, aby na- 
szej młodzieży coś opowiedzieć o wałkach 
ich rówieśników za czasów zaborczych, o 
tem, jak „szczuny" Poznańskie z Dolnej 
Wildy bawiły się w polskie wojsko, jak 
zainicjowały strajk szkolny, solidaryzu­
jąc się z kolegami wrzesińskimi.

Dolna Wilda, jak wiadomo,' nie cieszy­
ła się w dawniejszych czasach zbyt dobrą 
opinją. Omijano ją jako rzekome siedli­
sko zbrodni czy ciemnych elementów — 
mało kto zaclal sobie tyle trudu, by zba­
dać, jak to tam naprawdę było. Okazało, 
się, że na Dolnej Wildzie — goręcej może 
jeszcze niż dokoła placu Wolności i Sta­
rego Rynku, biły serca polskie, że dziecia­
ki nie uwzględnione przez panie z „War­
ty" przy domowej nauce języka polskiego 
same sobie radziły, jak potrafiły. Tam 
też wśród tej ostatniej biedy, wychował 
się bohater opowiadania Stanisława No­
gaja, Janek Kaczmarek, jedno z dwa­
naściorga dzieci dryndziarza Kaczmarka.

Wcześnie zmuszony do zarobkowania 
i pomagania rodzicom — dojrzał też wcze­
śnie. Zgromadził on dokoła siebie grupę 
'kolegów i w dzień 2 września (Sedanfeier) 
powycinał w nocy z trójbarwnych chorą­
gwi niemieckich kolory Białe i czerwone, 
zostawiając jedynie żałobną czerń. Łatwo 
sobie wyobrazić, co się działo w prezy- 
djum policji. Nie wykryto jednak spraw­
ców. Któżby ich bowiem wykrył na Dol­
nej Wildzie, gdzie zawsze w złem i dobrem 
panowała jednomyślna solidarność.

Prowadzi nas autor następnie do szkoły 
pruskiej, dając bardzo sugestywny obraz 
tego co się tam działo: odmiany systemu 
germanizacyjnego i zupełną beznadziej­
ność tego wysiłku wobec wypróbowanej 
metody bicia i szkalowania. Ta metoda 
mogła wychować jedynie nienawiść. To 
'też kiedy malcy z jednej z szków wildeckićh 
dowiedziały się o bohaterskim strajku ko­
legów i koleżanek we Wrześni — posta­
nowienie zapadło: Janek Kaczmarek zor­
ganizował strajk w swej klasie, skąd się 
akcja przeniosła na inne klasy i inne szko­
ły w Poznaniu. Parę dni później 16 000 
dzieci polskich bojkotowało niemieckie 
lekcje religji. Jak wiadomo, strajk w Po­
znaniu trwał jedynie dwa miesiące. Dzia­
ło się w Poznaniu to samo co i we Wrze­
śni, dzieci katowano, przytrzymywano w 
aresztach, przenoszono do klas niższych, 
przetrzymywano ponad czternasty rok

*) Stanisław Nogaj: Bosogarda — str.
127, Katowice 1936 — Wyd. polonia".

ŻYCIE KULTURALNE
10-LECIE ŚMIERCI KASPROWICZA

1 sierpnia mija dziesięć lał od daty 
zgonu wielkiego Syna Wielkopolski, Jana 
Kasprowicza. Uroczystości żałobne z datą 
ta związane przełożone zostały na czas 
późniejszy, gdyż okres wakacyjny _ me 
sprzyja urządzeniu obchodów. Na jesieni, 
w październiku organizować będą za­
równo towarzystwa kulturalne, jak i szko­
ły, obchody na większą skalę.1 Na ten tez 
czas przygotowuje się kilka wydawnictw, 
poświęconych Kasprowiczowi. Towarzy­
stwo Literackie im. Kasprowicza wyda 
pierwszy tom „Rocznika", zawierający kil­
ka poważnych prac naukowych. Mg. Wa- 
szak, sekretarz tego Towarzystwa, przygo­
towuje broszurę o Kasprowiczu, przezna- 
czonĄ do użytku ftzikół. Drukarz-bibljofil, 
J. Kuglin wyda Kasprowicza „Wykłady o

NAUKA
Biskupin w literaturze naukowej. W

dniach najbliższych ukaże się obszerne 
sprawozdanie naukowe z badań nad osadą 
biskupińską w roku 1934/35, wydane na­
kładem Instytutu Prehistorycznego Uni­
wersytetu Poznańskiego. Popularna bro­
szura pod tytułem „Biskupin zatopiona 
wieś prasłowiańska z przed 2 500 lat“ pió­
ra prof. dr. J. Kośtrzewskiego już się uka-

PLASTTKA I ZDOBNICTWO
Artyści polscy zagranicą. W salach 

zamku w Rapperswilu otwarta została 
wystawa prac grupy polskich artystów 
plastyków „Blok“.

OCHRONA ZABYTKÓW
Historyczny herb m. Łodzi przedsta­

wiający łódź na czerwonem tle wody ze 
złotemi wiosłami, zatwierdzony został 
przez władze, (mp)

Bibljoteka za siedem milionów fran­
ków. Prawie tyle, bo 6 509 000 fr. przy­
niosła licytacja paryska bibljoteki po 
Ludwiku Barthou.

Jutro
-WISŁA — UŚMIECH 
PRZYRODY i KULTURY

przez
Zygmunta Wasilewskiego

życia, rodziców karano więzieniem i 
grzywnami.

O tem i o wielu innych szczegółach ży­
cia polskiej młodzieży pod zaborem pru­
skim, o ich walkach, o tajnem nauczaniu 
i niebezpieczeństwach z tem związanych, 
mówi autor ciekawie i zajmująco. Język 
nie pozbawiony błędów gramatycznych 
przeplatany jest wyrazami gwarowemi, 
powtarzają się więc takie wyrażenia jak 
„juchta“, „szczun“, „szkieł", „szkieber, 
'dostawać „łapy“, „klamoty“, „świntuchy" 
i t. p. wywołujące w starszym czytelniku 
nieprzebrzmiaie jeszcze wspomnienia, nio­
sące zapach młodości, dawnych lat.

Przyznam się, że nie bez pewnego wzru­
szenia czytałem to opowiadanie Nogaja, 
mało zresztą wartościowe pod względem 
artystycznym, ale o znacznych walorach 
historycznych (wiele osób w opowiadaniu 
autentycznych, jak p. Tułodziecka, Pacz­
kowska i in.) i dużej wartości emocjo­
nalnej. Książeczkę śmiało można dać do 
ręki naszej młodzieży starszej. W nowem 
wydaniu należałoby poprawić niektóre błę­
dy gramatyczne, sprostować pewne łapsu- 
sy. O ile mi się zdaje, to na papierosy 
nie mówiono „ćmikry“ a „ćmiki“, dzieci 
nie nosiły pantofelków a pantofle (trepy). 
Obecne i dawne znaczenie „pantofelka“ 
jest, zupełnie inne, niż mu zamierzał na­
dać autor.

Strona graficzna bardzo bylejaka, nie­
jednego czytelnika odstraszyć poprostu 
może. Ale warto przemóc to „zewnętrzne“ 
uprzedzenie.

A. J es i on o w« ki.

Bibljografja bibljografij ukazała się we 
Francji jako „Guide Pratique de biblio­
graphie“ nakładem firmy Delagrave. Ob­
jęła ona 1183 podręczników bibliograficz­
nych, encyklopedyj, pism i t. d Ułożona 
jest według tytułów. Autorami są fachow­
cy: F. Calot i G. Thomas.

„Pamięci Króla Czynu“. Taki tytuł nosi 
broszura, wydana przez Komitet Obchodu 
25-lecia śmierci ks. patrona Piotra Wa­
wrzyniaka. Zawiera dwa opisy obchodów, 
jakie odbyły się, jak wiadomo, w Pozna­
niu. w dniu 9 listopada 1935 r. i w Katowi­
cach. 22 grudnia 1935 r„ a dalej wygłoszo­
ne na nich przemówienie: J. É. ks. bisk 
S. Adamskiego, prez. dr. W. Seydlitza i 
dyr. A. Legisa.

Książki nadesłane
Walenty Roździeński: „Offiaina Ferra- 

ria", warsztat z kuźniami szlachetnego 
dzieła żelaznego (1G12). Z unikatu Bibjote- 
ki Kapitulnej w Gnieźnie wydał, wstępem 
i przypisami zaopatrzy! Roman Pollak. Z 
9 tablicami. Wydawnictwa Instytutu ślą­
skiego. Katowice 1936. Skład główny: Kasa 
im. Mianowskięgo, Instytut Popierania 
Nauki, Warszawa, Pałac Staszica. '

Właściwa rocznica uczczona w ■ 
skromnym tylko obchodem. W sobotę h 
1 sierpnia w poznańskiej Farze odnra ■' 
ks. prał. Steinmetz o godz. 8 rn 36 żaMhn’1 
Mszę św., za spokój duszy Jana Kae£n 
wieża. Spodziewać się należy że żałoh 
to nabożeństwo zgromadzi dość liczne irr 
no miłośników poezji Wielkiego Poetv 
na ziemi Wielkopolskiej. 8^'

Z Zakopanego donoszą, że w 
sierpnia, w rocznicę zgonu .lana Kasnrn. 
wioza odprawione zostanie, staraniem m 
rek poety nabożeństwo żałobne w kanlieZ 
mauzoleum na Harendzie. Nabożeństwo t 
iobne odprawione też będą w sobotę w Ba 
ranowiczach, gdzie przebywa pani’Maria 
Janowa Kasprowiczowa i w Inowrocławia, 
rodzinnem mieście Poety.

MUZYKA
Jeszcze o „Strasznym Dworze".

Towarzystwa Wydawniczego Muzyki Pol 
skiej otrzymujemy wyjaśnienie co do wv" 
daina w autentycznej wersji kompozyto- 
ra „Strasznego Dworu“ Moniuszki wk 
śnienie w związku z ogłoszonym w praete 
listem otwartym p. Emilowej Młynarskiej 
Wyjaśnienie to pokrywa się w zupełności 
i podaje te same szczegóły, jakie zawie 
rat komentarz w jaki przed kilku dniami 
zaopatrzyliśmy ogłoszony wtedy list p 
Młynarskiej. (Dział Kult, i Szt. wnrze 329 
z dn. 19 lipca r. b.)

Balet Parnella wystąpił w Berlinie w 
ramach międzynarodowych igrzysk ta­
necznych. Balet tańczył „Krakowiaka“ 
„Wesele łowickie“, „Umarł Maciek, umarł“’ 
i „Dożynki“. Tłumnie zebrana publiczność 
urządziła polskim tancerzom gorącą owa­
cję. Soliści: Parnell i Zizi Halama byli 
wywoływani jeszcze po opuszczeniu że­

laznej kurtyny.

KRAJOZNAWSTWO
„Turysta w Polsce“ — taki tytuł nosi 

pożyteczny miesięcznik, przynoszący ak­
tualne, dla ogółu krajoznawców bardzo 
ważne informacje. Dawniej wiadomości te 
drukowano w „Wierchach“ i były one 
spóźnione, bo „Wierchy“ ukazują się tyU 
ko raz do roku. Dziś każdy turysta co mie­
siąc otrzymuje bezpłatnie (o ile jest za­
pisany do któregoś z towarzystw) bogato 
ilustrowany zeszyt dużego formatu. Kto 
wie, czy właśnie nie te ilustracje stanowią 
o poczytności „Turysty“. Każdy znajdzie 
zawsze to, co gó najwięcej interesuje: ka­
jakowiec — opis szlaków wodnych, nar­
ciarz — terenów śnieżnych, turysta górski 
— ciekawe artykuły z Karpat, a nawet z 
dalszych, pozaeuropejskich gór. Na 16 du­
żych stronach aż 35 doskonałych zdjęć; 
Toruń, Kurpiowszczyzna, żeglarstwo har­
cerzy, rodzaje namiotów, obok wielu cie­
kawych kronik i notatek, (j. ml.)

LITERATURA
Propagandę sowiecką na terenie kultury

uprawiają gorliwie dzienniki czesko-slo- 
wackie. Obecnie podają ilustracje ze zgro­
madzenia literatów, jakie odbyło się w 
parku Gorkiego w Moskwie, a w ktorem 
uczestniczył pisarz francuski, Andre Gide.

SZKOLNIOTWO
Miłość pedagogiczna. Nakładem ..Na* 

zej Księgarni“ wyszła książka J°z 
lirskiego p. t. „Wychowanie i wycn - 
/awca“. Autor omawia istotę i teorję. y 
howania, strukturę duchową wyęhow ‘ 
y, samowychowanie i wychowanie za 
owe. Najbardziej cenne są uwagi o 
hach wychowawcy. Zdaniem au 
rawdziwego wychowawcę winna c 
/ać gruntowna wiedza, sprawność 
iczna, talent pedagogiczny, prawy 
akter. Ale dobrym wychowawcą jes - 
en, kto kocha dzieci. Kerschenstem 
ywa <tę cechę miłością Pedagogiczną, 
a zresztą nie pokrywa się z mlI?,~(iinść 
ierzyńską. Różnica w tem, że gdy 
macierzyńska pragnie przedewszystkie 
zczęścia dla dziecka takiego, . 
est, to miłość pedagogiczna prag_ , xcj 
obra w postaci przyszłej doako^łosu 
darzają się rodzice, którzy 6i* d°wadze 
ypem wychowawcy i ma,'7ąpJie ¡jednak 
rzyezłe dobro dziecka, najczęs . -J . 
smykają oczy na pewne przyk0. 
zą tylko dobre cechy ltp. Dlat „ , u ze 
lieczna jest ścisła wspóIpraca 
zkolą jako połączenie miłości ,

Pisma nadesłane
Ikolica Poetów“. Nr. 7 (16). ^e.^Ko- 
boś: „Jak powstaje wiersz - __ p.
viski: „Odpowiedź na ankiewj j B 
;r: „Jak powstaje wiersz . Ostrze 
: „Wiersz“. - G. T«rlikowja 
a“. — B. Przyłuski. „Aikali® tegka“.wi“. — a. świrszczynska. _ g,
/. lwaniuk: „Pełnia *'..Kopeti-
wski: „Pieśń“. — I- Becen-
“. — S. Czernik: „Rok ;ńw \VlkP-, - Notv. - Adr. Red. Ostrzeszów
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Niepowodzenie walki 

nielegalnem rzemiosłem?
Polskie prawo przemysłowe z 15-go
* a 1927 r nawet dla ziem zachod- 

CZehWsmnowiło znaczną, nowość, jako że 
Usposób bardzo rygorystyczny wysru- 

dn wvmogi kwalifikacyjne, sta- 
^íosobom, pragnącym wykonywać 
" mLło w Ciągu 9-ciu lat obowią- 
rz “ na prawa przemysłowego, szcze­
knie zaś w ciągu kilku lat kryzysu 
g cnndarczego, okazało się, ze prawo Simicze w jego całokształcie moż­
na zaliczyć do rzędu „przerostów , gdyż
wymogi jego są nieżyciowe. _

M in tej właśnie niezyciowosci pra­
va ' przemysłowego zawdzięczamy 
umienie ogromnej ilości nielegalnych 
warsztatów rzemieślniczych, prowa­
dzonych bez dowodu uzdolnienia. Zor­
ganizowane rzemiosło toczy zażartą 
walkę z t. zw. nielegalnymi rzemieślni­
kami, którym zarzuca fuszerkę oraz 
nieprawdłowości w zakresie podatko­
wym i socjalnym. .

Walka z nielegalnem rzemiosłem 
prowadzona jest bądź drogą zamyka­
nia warsztatów, których właściciele nie 
posiadają dowodu uzdolnienia, bądź- 
też drogą „legalizowania" odnośnych 
warsztatów za pomoc o» u z na. w ani a, 
praw, nabytych przez ich właścicieli, 
drogą dyspensy itd.

Przy wżmożonem, jak nigdy, tempie 
akcji legalizacyjnej — rezultaty r. 1935 
są więcej, niż skromne, jak tego dowo­
dzi statystyka, prowadzona przez izby 
rzemieślnicze. Cyfry dowodzą cofania 
się, a nie marszu naprzód. Jak notuje 
„Polska Gospodarcza", ilość warszta­
tów nielegalnych w r. 1935 (w porówna­
niu z r. 1934) nietylko nie zmalała, lecz 
wzrosła. Świadczą o tern dane 7 izb 
rzemieślniczych, prowadzących szcze­
gółową statystykę rzemiosła nielegal­
nego (Włocławek, Lublin, Białystok, 
Brześć, Łuck, Poznań i Katowice). Izby 
te obok 156 tys. warsztatów legalnych

KONJUNKTURY
Skóry i obuwie

Na rynku skór surowych w ubiegłym 
tygodniu żadnego odorężenia zanotować 
nie można. Ceny pozostają w dalszym cią­
gu na bardzo wysokim poziomie. Surowiec 
bydlęcy jest poszukiwanym towarem, Nie­
którzy hurtownicy już miesiąc naprzód 
sprzedali swoje przeszłe zapasy oczywiście 
po cenach obowiązujących w dniu odbioru 
wzgl, w dniu zapiaty. Sprzedaż odbywa się 
tylko za gotówkę, z kredytu na skóry su­
rowe nie korzysta nikt, tak na surowiec 
krajowy, jak importowany.

W przemyśle garbarskim daje się od­
czuć tymczasem jeszcze nieznaczne uspo­
kojenie. Niektóre garbarnie, po 1 — 2 tygo- 

Przerwie rozpoczęły znowu pracę, 
oodzielanie klientów towarem jest jednak 
^rdzo szczupłe, to też handlarze skór, mi- 
juo słabego zbytu, nie pokrywają w zupeł­
ności swoich zapotrzebowań zwłaszcza w 
skórach trwardych.

zastoju oraz chaosu na rynku 
«»v5h^r,ala^ w likwidacjach mniej- 
R'5 , 1 sj'a^>szych placówek skórniczych.

takich rozmiarach, jak w 
nraJi 11930 są w obecnej chwili mało 
wvi„łi odo')ne i mopą się ograniczyć do stał rozszerzony. 
"Wyjątkowych wypadków.
handh/ a Sv°ry gotowe> osiągnęły już w 
sunki, ,detahcznym swoją pełnię w sto­
kowa do cen hurtowych, tendencja zwyż- 
zbvt int ilurcie> nłe objawia się narazie 
jednakn?Sy^nie’ da,8za zwyżka cen jest 

pFawdopodobną.
j..irF1IC7 z niecierpliwością wyczekują

kWrvm1an^eiionu ie8ienno zimowego, w 
°brotów.SP°dZieWają Rlę znacznei poprawy
jsAtna® gotow? w handlu detalicznym, 
cWia tesń wk Cenie nie zwyżkowało. Przy- 
b«nv m«, °.bjaiwu leiy w tem, że sezon o- 
Pragnin"^,,81! ku, 9Rhyłkowi, każdy więc 
nejgstroiTvy d<infli'ć pdZ09tałe zapasy, z jed- 
jut bśdą niem trtg°’ ż® W przyS55lym roku 
zdobycia S ??e’ a z drugiej strony, dla 
buwia źimOtÓWkl Potrzebnej na zakupy o- »fteie w7eega °becna drożyzna skór 
no. zimnu^™C/opie,ro na obuwiu josicn- 
■'zcze Z obwniah też kto może korzysta je- 
dlateeo w ♦Jiy > n.19kicb Ccn na obuwie i

Naiwieeni ?.a ?Z1 handlu ruch nie ustał, 
łożenia trósnnrtleJPl’ "^utek obecnego po- 
stwa przetwńre0/«''6^*' nftj’łc.zniej»za war- 
'^ewskie skóry t. j. rzemiosło
Piej kwnlifivXPraC5Ł Mnu,SZft nawet naj,le­
ją sie t zw kaWanych szewców, że zajmu- 
iś obuwie t,C ałUpnictwenl> czyli wykonu. 
16 Kodtfn f ^lno)vo dla składów. Pracując 
4 zf. naigndr= ni ■’ zarobi taki szewc 3 do 
Pracę rnfis S Jes.t jednak to, że i taką 
inni ubieenio • 0 ni.ektórzy „szczęśliwcy, 

o Jh się o nią bezskutecznie. (Jap}

wykazały na dzień 31. 12. 1935 r. — 40 
tys. warsztatów, prowadzonych bez 
kart rzemieślniczych, t. zn. zgórą 25 
proc. Tymczasem w r. 1934 stosunek 
ten wyrażał się w odsetku 22 proc.

Do najmniej dotkniętych nielegal­
nością zawodów należały w ub. r. — ze- 
garmistrzostwo i fryzjerstwo (na 15 le­
galnych warsztatów — 1 nielegalny), 
blacharstwo i czapnictwo (10), piekar- 
stwo (9), zaś do najbardziej dotknię­
tych nielegalnością zaliczyć wypada — 
szewstwo, wędliniarstwo i kołodziej- 
«two (4), kowalstwo, stolarstwo i mu-

Zmiana przepisów dewizowych
Obniżenie wysokości kwoty dozwolonych do wywozu

W wydaniu porannem „Kurj. Pozn." 
podaliśmy wiadomość o nowem zarządze­
niu min. skarbu w sprawie obrotu pienięż­
nego z zagranicą. Ze względu na ważność 
tego zarządzenia powtarzamy i uzupełnia­
my informacje, dotyczące nowego rozporzą­
dzenia min. skarbu z dnia 24 lipca r. b. 
(Dziennik Ustaw R. P. nr. 57 póz. 419), któ­
re wchodzi w życie z dniem 1 sierpnia r. b. 
i zastąpi tracące z tym dniem moc obowią­
zującą rozporządzenie z dnia 28 kwietnia 
r. b.

Nowe rozporządzenie min. skarbu w du­
żej swej części powtarza przepisy rozpo­
rządzenia z dn. 26 kwietnia, wzgl. wprowa­
dza nieznaczne tylko zmiany, które albo 
mają charakter redakcyjny, albo też na­
rzuciły się już w praktyce w ciągu trzech 
pierwszych miesięcy wykonywania regla­
mentacji dewizowej.

Wśród zmian tych wyliczyć należy pew­
ne powiększenie zakresu funkcyj komisji 
dewizowej, gdyż np. niektóre zezwolenia, 
udzielane przedtem przez Bank Polski, w 
myśl nowych przepisów są udzielane przez 
komisję dewizową.

Na podstawie nowego rozporządzenia 
wykonywanie dyspozycyj cudzoziemców co 
do papierów procentowych i dywidendo­
wych oraz kuponów od takich papierów, 
złożonych przez nich na przechowanie u 
osób fizycznych i prawnych, mających 
miejsce zamieszkania lub siedzibę w kraju 
— jest bez zezwolenia zabronione. Weksle 
i czeki, wysyłane zagranicę na podstawie 
generalnego lub specjalnego zezwolenia 
komisji dewizowej, powinny być przed wy­
słaniem zaopatrzone przez bank dewizowy 
przewidzianą w zezwoleniu na wysłanie 
adnotacją. Dotychczas adnotacją tą opa­
trywał weksle i czeki Bank Polski. Inny 
przepis, mówiący o rachunkach cudzo­
ziemców w bankach dewizowych, wylicza 
obok rachunków wolnych i zablokowanych 
również rachunki inne (specjalne). Prowa­
dzenie rachunków przez osoby fizyczne i 
prawne w kraju dla cudzoziemców, z któ­
rymi osoby te mają rozliczenia pieniężne 
z obrotów towarowych lub innych tytułów, 
nie uwalnia od obowiązku uzyskania wy­
maganego zezwolenia na same czynności, 
będące treścią księgowania. Księgowanie 
nie może prowadzić do kompensaty należ­
ności wzajemnych, jeżeli na ich skompen­
sowanie nie uzyskano zezwolenia. Przepis 
rozporządzenia min. skarbu z dnia 14 maja 
r. b. o obowiązku zgłoszenia i zaofiarowa­
nia do skupu należności za sprzedane za­
granicę towary — traci swą ważność; od­
nośny przepis nowego rozporządzenia zo-

Najważniejszej zmianie uległy przepisy 
poświęcone wywozowi zagranicę środków 
płatniczych, walorów i książeczek oszczęd­
nościowych. Zmiana ta dotyczy przede- 
wszystkiem obniżenia ze zł 500 do zł 200 
maksymalnej sumy środków płatniczych, 
dozwolonej do wywozu zagranicę bez spe­
cjalnego zezwolenia. Jednocześnie z 50 do 
10 zł obniżono sumę, którą mają prawo 
przenieść każdorazowo zagranicę osoby, 
przekraczające granicę na podstawie prze­

KRONIKA GOSPODARCZA
PODATKI I OPŁATY

(p) O scalenie podatku obrotowego dla 
handlu kolonialnego. Stosunkowo najwięk­
szą trudność w przeprowadzaniu indywi­
dualnych wymiarów podatkowych przed­
stawia handel kolonjalny, ze względu na 
dużą różnorodność prowadzonych przezeń 
artykułów. Ustalenie bowiem dla przedsię­
biorstw tej branży właściwego i sprawie­
dliwego wymiaru podatkowego jest z tych 
względów niezmiernie uciążliwe i trudne. 
Dlatego też kupiectwo kolonjalne Wielko­
polski wysuwa postulat w kierunku roz­
szerzenia scalonego podatku obrotowego 
specjalnie na artykuły kolonjalne. Podsta­
wą takiego postawienia sprawy jest tutaj 
dążność do objęcia podatkiem scalonym 
możliwie wszelkich artykułów obrotowych

rarstwo (3) oraz ciesielstwo (2). Oprócz 
wędliniarstwa, cholewkarstwa i cu­
kiernictwa wszędzie przyrost warszta­
tów nielegalnych był w ub. r. większy, 
aniżeli legalnych.

Jedną z przyczyn opisanego zjawi­
ska omówiliśmy już powyżej, miano­
wicie: nieżyciowość wymogów, zawar­
tych w prawie przemysłowem. Poza 
tem przyrost warsztatów nielegalnych 
tłumaczy się ulepszeniem sposobów 
ewidencjonowania warsztatów przez 
izby rzemieślnicze, jak niemniej gar­
nięciem się szerokich mas do rze­
miosła.

Rozrost rzemiosła nielegalnego jest 
zagadnieniem, na które pie można za­
mykać oczu. Jeśli dotychczasowa wal­
ka z niem okazała się mał-o skuteczną, 
trzeba wyszukać innego wyjścia ze sta­
nu nielegalności.

pustek granicznych, kart cyrkulacyjnych 
itp.

Wywóz zagranicę krajowych i zagra­
nicznych środków płatniczych dozwolony 
jest bez specjalnego zezwolenia do wysoko­
ści równowartości 200 zł (dotychczas 500 
zł) na każdą osobę, legitymującą się osob­
nym paszportem zagranicznym, lub na je­
den paszport zagraniczny. Osoba, upraw­
niona do wielokrotnego przejścia granicy, 
nie może wywieźć w ciągu jednego miesią­
ca kalendarzowego więcej, niż równowar­
tość 200 zł (dotychczas 500 zł). Zasady po­
wyższe nie mają zastosowania w wypad-, 
kach, kiedy komisja dewizowa ustanowiła 
normy odrębne, określające zarówno ro­
dzaje, jak i wysokość kwoty środków płat­
niczych, dozwolonych do wywozu bez spe­
cjalnego zezwolenia przy wyjeździe do o- 
kreślonych krajów. Osoby, przekraczające 
granicę na podstawie przepustek granicz­
nych, kart cyrkulacyjnych itp., mają pra­
wo przenieść każdorazowo zagranicę sumę, 
odpowiadającą równowartości 10 zł (do­
tychczasowo 50 zł, w ciągu miesiąca zaś do 
250 zł). Osoby, uprawnione do przekrocze­
nia granicy na podstawie legitymacyj 
członkowskich związków turystycznych, 
mają prawo przenieść każdorazowo zagra­
nicę sumę, odpowiadającą równowartości 
50 zł, łącznie jednak w ciągu miesiąca ka­
lendarzowego nie więcej, jak równowar­
tość 10O zł. Z powyższych uprawnień mogą 
korzystać tylko osoby fizyczne, niebędące 
cudzoziem.ami, jeżeli przekraczają grani­
cę w miejscach do tego przeznaczonych i 
zgłaszają całkowitą wywożoną kwot; środ­
ków płatniczych organom celnym lub gra­
nicznej kontroli skarbowej. Do wywozu 
środków płatniczych na kwoty wyższe, niż 
wyżej wymienione, jak również do wywozu 
papierów procentowych oraz książeczek o- 
szczędnościowych, wymagane jest zezwole­
nie komisji dewizowej. Osoba fizyczna, 
niebędąca cudzoziemcem, o ile posiada ta­
kie zezwolenie, może jednocześnie wy­
wieźć oprócz środków płatniczych, walorów 
i książeczek oszczędnościowych, wymie­
nionych w zezwoleniu, również kwotę do­
zwoloną do wywozu, w myśl pierwszych 
ustępów omawianego paragrafu, jeżeli w 
zezwoleniu inaczej nie zastrzeżono. Osoby, 
przekraczające granicę, obowiązane są 
zgłosić organom celnym, a nagranicy pol­
sko - gdańskiej — granicznej kontroli 
skarbowej: przy wyjeździe z kraju — cał­
kowitą kwotę wywożonych środków płat­
niczych, jak również złota, papierów pro­
centowych i dywidendowych, kuponów, o- 
raz książeczek oszczędnościowych, a przy 
wjeździe do kraju — złota, papierów pro­
centowych i dywidendowych oraz kuponów 
od takich papierów, przywożonych do Pol­
ski.

Rozporządzenie w nowem brzmieniu nie 
zawiera przepisu, na którego podstawie o- 
soby, wyjeżdżające na obszar w. m. Gdań­
ska, o ile legitymowały się zwyczajnym 
dowodem osobistym, miały prawo wywieźć 
każdorazowo bez zezwolenia sumę, stano­
wiącą równowartość 100 zł, łącznie jednak 
w ciągu miesiąca kalendarzowego nie wię­
cej, jak równowartość 500 zł.

handlu kolonjałno - spożywczego, stano­
wiącego przecież większość handlu. W ten 
sposób uwolniłoby się szerokie masy drob­
nego handlu od wymiarów indywidualnych 
i uniknęłoby się rażących niedokładności' 
w wymiarach, uderzających bądź w ku­
piectwo, bądź w skarb państwa, (az)

Z KRAJU
(k) Sytuacja walutowa. Na wczorajszych 

giełdach walutowych w dalszym ciągu nie 
zanotowano żadnych poważniejszych 
zmian. Dewizy na Londyn i Nowy Jork u- 
trzymały się mniej więcej na dotychcza­
sowym poziomie, przyczem dewiza na Lon­
dyn miała tendencję nieco mocniejszą, de­
wiza na Nowy Jork zaś — nieznacznie 
słabszą. Notowania terminowe franka

Płachty żniwne — P»s.y tra, 
syjne — Artykuły techniczne poleca 
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francuskiego w Londynie wyk.zn^(^^?® 
niezmieniony poziom stopy deport . 
podkreślenie zasługuje dalsza zwyzka de« 
wizy na Zurych. Przy tych kursach y 
starczy minimalna zwyżka franka .szwa.]« 
carskiego, wzgl. osłabienie - francusk ego 
aby złoto zaczęło odpływać z r rancji
Szwaijcarji. . , , . .

(k) Wymiana guldenów gdańskich na 
marki i złote. Senat w. m. Gdańska, wydał 
w dniu 24 bm. rozporządzenie, na którego 
mocy stali mieszkańcy wolnego miasta 
mają prawo bez specjalnego zezwolenia 
dokonać wymiany guldenów na 
niemieckie, względnie złote, lecz tylko do 
wysokości 200 guldenów. Ułatwienie to o- 
bowiązuje jednak tylko do 31 sierpnia rm

(k) Ustawodawstwo gospodarcze. Uka­
zał się Dziennik Ustaw nr. 57 z dnia 27 lip« 
ca r. b. Opublikowane w ni-m zostały m. in, 
następujące ustawy i rozporządzenia o 
charakterze gospodarczym: ustawy z dnia 
14 lipca r. b. w sprawie ratyfikacji nastę­
pujących umów handlowych: 1. -podpisane« 
go w Warszawie dnia 13 marca r. b. proto« 
kółu dodatkowego do układu dodatkowego 
z dnia 3 lutego 1934 r. do konwencji han« 
dlowej polsko - szwajcarskiej z dnia 28 
czerwca 1922 r. (poz. 411); 2. podpisanego 
w Brukseli dnia 2 marca r. b. układu do« 
datkowego do traktatu handlowego mię­
dzy Polską a Unją Ekonomiczną Belgijsko« 
Luksemburską z dnia 30 grudnia 1922 r< 
(poz. 412); 3. protokółu taryfowego polsko- 
norweskiego, podpisanego w Warszawie 
dnia 14 marca r. b. (poz. 413); 4. porozumie­
nia celnego między Polską a Z. S. R. R. w 
formie not, wymienionych w Warszawie 
dnia 3 marca r. b. (poz. 414); 5. protokółu 
taryfowego polsko - estońskiego, podpisa- 
nego w Warszawie dnia 23 marca r. b, 
(poz. 415); 6. konwencji taryfowej polsko« 
holenderskiej, podpisanej w Hamburgu dn, 
9 kwietnia r. b. (poz. 416); rozp. ministra 
skarbu z dnia 24 lipca r. b. o obrocie pie­
niężnym z zagranicą oraz o obrocie zagra« 
nicznemi i krajowemi środkami płatnicze- 
mi (poz. 419).

(k) Centralne Tow. Popierania Wytwór­
czości Krajowej pod rządową kuratelą. W
ostatnich dniach, jak donosi prasa stołecz­
na, przeprowadził komisarjat rządu rewi­
zję w lokalu Centralnego Tow. Popierania 
Wytwórczości Krajowej, które zajmowało 
się między innymi organizowaniem „po­
ciągu wystawy". Lokal Stowarzyszenia w 
Warszawie, przy ul. Szpitalnej 5, został o- 
pieczętowany, a władze stowarzyszenia za­
wieszone w czynnościach. „Duszą" całej im­
prezy byl generalny sekretarz Borys Rze­
pecki, urzędnik ministerjalny. W stowa­
rzyszeniu ustanowiony został kurator w o- 
sobie por. Jana Kusty.

(k) Wskaźnik cen hurtowych w czerwcu. 
Wskaźnik ogólny cen hurtowych wyniósł 
w czerwcu 53,8 wobec 53,7 w maju br. i 52,5 
W czerwcu ub. r. Poniżej podajemy wskaź­
nik cen hurtowych dla grup specjalnych 
(w nawiasach pierwsza liczba oznacza 
wskaźnik z miesiąca maja br., druga — z 
czerwca ub. r.): żywność i używki 51,3 (51,4 
—• 48,4), nabywane przez spożywców 57,2 
(57,3 — 55,6); artykuły rolne krajowe 45,9 
(46,3 — 43,0), sprzedawane przez rolników 
39,4 (39,8 — 35,6); artykuły przemysłowe 
56,2 (55,9 — 56,5), surowce 54,9 (55,1 — 53,9), 
półfabrykaty 54,6 (53,9 — 54,5). wyroby go­
towe 58,9 (58,6 — 60,5); surowce i półfabry« 
kąty przemysłowe 54,7 (54,4 — 54,3), uza­
leżnione od zagranicy 45,5 (45,2 — 42,5), 
skartelizowane 75,4 (75,3 — 82,4); materja- 
ły budowlane 49,0 (48,7 — 50,8); artykuły 
nabywane przez rolnika 64,1 (63,8 — 66,3).

(k) Nowa faza stosunków handlowych 
polsko • włoskich. W najbliższym czasie o- 
czekiwać należy podjęcia rozmów polsko- 
włoskich celem oparcia wzajemnych sto­
sunków handlowych na szerszych podsta­
wach. Punktem wyjściowym rozmów będą 
niewątpliwie takie sprawy, jak wprowa­
dzenie systemu clearingowego między obu 
państwami wobec obowiązujących w obu 
krajach ograniczeń dewizowych, sprawa 
przyznania i ustalenia wzajemnych kon­
tyngentów przywozowych. Sfery handlowe 
polskie wskazują ponadto na konieczność 
szybkiego odmrożenia należności polskich 
we Włoszech. Zamrożone pretensje ekspor­
terów polskich w państwie włoskiem wy­
noszą około 7 milj. złotych. Rozpoczęcia 
pertraktacyj handlowych spodziewać się 
należy najpóźniej z początkiem jesieni rb,

Z ZAGRANICY
(z) Wzost Światowej produkcji przemy- 

słowej. Produkcja przemysłowa w wielu 
państwach w ostatnich miesiącach pokaź­
nie wzrosła. W I kwartale r. b. wskaźnik 
produkcji przemysłowej w Belgji w stosun­
ku do I kwartału 1935 r. wzrósł o 18 proc., 
w Austrji o 17, w Czechosłowacji o 15 w 
Niemczech o 11, w Stanach Zjednoczonych, 
Kanadzie i Anglji po 9, we Francji o 7, we 
Włoszech i w Polsce o 5, a w Holandjl 0 2J4 
proc. Światowe wydobycie ropy naftowej 
podniosło się w I kwartale r. b. w stosunku 
do odpowiedniego okresu poprzedniego ro­
ku o 12 proc., a węgla o 7 proc. Wytwór­
czość surówki Waza i staM zwiększyła się 
o ca. 20 proc., ą cynku s Misko 10 proc.
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Tragiczna karła dziejów
bolszewickiej Rosji

czerwonym ,komisarzu w spódnicy' 
sumienie

odezwało się

Na cmentarzu prawosławnym w 
Kijowie, na jednym z grobów, znale­
ziono zwłoki młodej kobiety z prze­
strzeloną skronią. W rękach trzymała 
kurczowo rewolwer, którym przecięła 
pasmo swego żywota.

Niebawem okazało się, że samobój­
czynią jest Natja, znany ze swego 
okrucieństwa czerwony komisarz G. P. 
N. — w spódnicy.

Przez śmierć tej kobiety odwróciła 
się jeszcze jedna kartka tragicznej 
księgi, noszącej napis: „Rosja bolsze­
wicka“...

W roku 1917 Natja, owa nieustra­
szona i bezwzględna kobieta, była u- 
czennicą baletu w Petersburgu. Dzięki 
wpływom, jakie miała wśród Żydów 
rosyjskich, obwołana została komisa­
rzem dla spraw politycznych przy czer­
wonej armji. Wydelegowano ją na 
Ukrainę, by tam dzierżyła wjadzę nad 
więźniami, których ujęto po uczestni­
czeniu w szeregach „białych“ armij, 
walczących przeciwko Sowietom.

Natja niebawem zasłynęła jako 
czerwony komisarz śmierci. Wydawała 
wyroki śmierci na tysiące ludzi, była 
sama przy wykonywaniu wyroków. 
Nie wzruszały ją łzy, ani rozpacz. Z lu­
bością pławiła się w krwi, węsząc, 
gdzieby można nowy wydać wyrok 
i stracić życie ludzkie. Dawna balet- 
niczka nawet w stosunku do swoich 
protektorów okazała się bez serca, ka­
żąc ich więzić i smagać nahajkami. 
A żołnierze czerwonej armji wykony­
wali ślepo jej rozkazy, widząc w niej 
człowieka, który „wymierza burżujom 
sprawiedliwość dziejową“.

W tym czasie zasłynął jako wódz 
„białych“ Aleksy B. Natja za wszelką 
cenę nakazała tego wroga czerwonej 
republiki ująć i doprowadzić przed 
swoje oblicze. Tak się też stało.

Pewnego poranku wywiadowcy 
sprowadzili do Kijowa, do komisarza 
w spódnicy, owego Aleksego B. Jakież 
było jej zdziwienie, gdy w groźnym 
wrogu dostrzegła piękność, młodość 
i odwagę.

— Drzwi otwarte! — rzekła. — 
Niech pan ucieka.

Lecz Aleksego nie ucieszyła ta pro* 
pozycja.

— Walczę o dobro ojczyzny — wy- 
rzekł pełną godności głosem. — Nie 
jestem tchórzem i chcę za tę ojczyznę 
zginąć — jutro w twoich oczach. Będę 
pani sumieniem, bo pani o mnie nie 
zapomni.. .-

Natją coś wstrząsnęło.

Kto jest wynalazcą filmu
Niektóre wynalazki wiszą niejako w 

powietrzu. W najrozmaitszych miej­
scach rodzą się prawie równocześnie i 
niezależnie od siebie te same wynalazki. 
Zwykle powstaje wtenczas nie dający się 
rozstrzygnąć spór o pierwszeństwo. Tak 
się ma też sprawa z wynalazkiem filmu. 
Krok od zwykłej fotografii do zdjęć bieżą­
cych był niewielki, to też z końcem ubie­
głego stulecia w wielu krajach usiłowano 
rozwiązać to zagadnienie. Trzy kraje nie 
bez słuszności zabiegać mogą o zaszczyt 
ojców filmu.

Już w roku 1893 Edison demonstrował 
w Ameryce zdjęcia w ruchu. Zdjęcia 
filmowe, które są istotnymi poprzednika­
mi dzisiejszych obrazków bieżących, wy­
konane bywały następnie tak we Fran­
cji, jak i w Niemczech. We Francji zgło­
sili bracia Lumière w dniu 13 lutego 
1895 aparat do opatentowania, który wy­
konywał zdjęcia w ruchu, kopjował je i 
projektował. Posługiwali się oni już ta­
śmą o regularnie dziurkowanych brze­
gach w celu rytmicznego posuwania się 
filmu. Pierwszy swój film przedstawili 
oni w marcu 1895 roku. Firma Pathé 
podchwyciła ten wynalazek i wytworzyła 
z niego potężną gałęź przemysłu.

W Niemczech w tym samym mniej- 
więcej czasie pracował nad rozwiązaniem 
tego zagadnienia Max Składanowski. Po 
raz pierwszy wystąpił on z filmem, 
przedstawiającym coś w rodzaju przeglą­
du tygodniowego, w listopadzie 1895 r. 
Jego obrazy były jeszcze bardzo niedosko­
nałe, ponieważ tylko 8 zdjęć szło na se­
kundę, gdy liczba'ich w dzisiejszym fil­
mie dźwiękowym jest. trzykrotnie więk­
sza. Chcąc wypośrodkować, kto właści­
wie jest pierwszym wynalazcą filmu, na­
potyka się na wielkie trudności. Daty 
prac wstępnych, właściwego wynalazku, 
zgłoszeń patentowych i istotnego wyko­
nania — nie łatwo dadzą się rozplątać. 
Możnaby się też w niektórych punktach 
sprzeczać o to, czy ta lub inna niedokład­
ność owych pierwszych aparatów rzeczy­
wiście pozwala na to, by je uważać za 
pierwowzory dzisiejszego filmu. Bądź jak 
bądź najwięcej momentów przemawia za 
tem, by Francuzom przyznać pierwszeń­
stwo jako wynalazcom filmu. W. i P.

— Uciekaj pan! Daję panu wolność 
i życie! — zawołała jeszcze, ale nie­
bawem, jakgdyby się zawstydziła chwi­
lowemu uczuciu, rozkazała jeńca za­
prowadzić do więzienia.

Mimo to Natja nie mogła przez całą 
noc zmrużyć oka.

Nazajutrz Aleksego zaprowadzono 
na miejsce stracenia. Zgodnie z życze­
niem skazańca prryszła również Natja. 
Kazała mu związać oczy. Nie pozwolił.

— Nie lękam się śmierci — wy-

***' oto»
w«*
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Zawody w strzelaniu do gołębi o mistrzostwo światowe odbywają sfę w Wannsee pod 
Berlinem. Zapaleni zawodnicy wszelkie wolne chwile zużywają na ćwiczenia w strze­
laniu — bez względu nawet na ulewny deszcz, jaki w tej chwili pada. O ilości strza­

łów świadczą waląjące się na ziemi „kupami“ wystrzelone naboje.

Wielki festival muzyczny w Salzburgu
Marzeniem każdego miłośnika muzy­

ki, fachowca czy melomana, jest choćby 
raz w życiu, spędzić kilka tygodni letnich 
w Salzburgu podczas wielkich tamtej­
szych festivali muzycznych. Wiadomo 
bowiem powszechnie, że tutaj w tym naj­
rozkoszniejszym zakątku Europy, w mie­
ście, gdzie urodził się, żył i tworzył Wolf­
gang Amadeusz Mozart, zbiera się w le- 
cie kwiat muzyczny całego świata, naj­
więksi dyrygenci, najlepsze orkiestry i 
najsłynniejsi wykonawcy. Festivale salz­
burskie, które obecnie rokrocznie ściąga­
ją tysiące słuchaczy i widzów wszystkich 
części świata, odbywają się w porze, 
kiedy po wielkich centrach ustaje wszel­
kie życie oficjalno - artystyczne, to jest 
w miesiącach letnich lipcu i sierpniu.

Pierwsze uroczystości muzyczne, które 
odbyły się w Salzburgu w roku 1842 z 
okazji odsłonięcia pomnika Mozarta, 
trwały wówczas wraz z różnemi obcho­
dami ludowemi zaledwie cztery dni. Dziś 
rozrosły się one do przeszło 5 tygodni i 
nie ograniczają się wyłącznie do muzyki. 
Obejmują bowiem 25 przedstawień opero­
wych i 12 żywego słowa, 9 wielkich kon­
certów, 8 koncertów kościelnych, serena­
dy i t. p., razem 61 imprez. Dzieła naj­
większych mistrzów różnych epok znaj­
dują tu swych najlepszych interpretato­
rów. Opery Mozarta, Gluckaj, Wagnera, 
Verdiego i II. Wolfa, potężne dzieła 
Beethovena, Schuberta, Brahmsa, utwory 
mistrzów francuskich, niemieckich ro­
mantyków, wielkie dzieła muzyki ko­
ścielnej, a nawet muzyka współczesna 
składają się na program festivalu. Dzie­
ła te wykonane są w formie najbardziej 
mistrzowskiej, jaką można sobie wy­
obrazić.

Najwięksi dyrygenci świata z Arturem 
Toscaninim i Bruno Walterem na czeie, 
podjęli się zaszczytnej misji wykonania 
dzieł wielkich kompozytorów. Poza wy­
mienionymi kapelmistrzami, dyrygować 
będą jeszcze wspaniały kapelmistrz opery 
wiedeńskiej Feliks Weingartner, znako­
mity mistrz batuty francuskiej, Pierre 
Montreux i — co dla nas szczególnie inte­
resujące — Polak Artur Rodziński, obec­
nie kapelmistrz w Cleveland, którego sa­
mo choćby powołanie do Salzburga wska­
zuje na niebywałe uznanie i światową 
sławę.

Najlepsze, jakie można sobie wyobra­
zić siły wykonawcze, znakomici śpiewacy 
włoscy oper włoskich, jak Dusolina Gia- 
nini, Benjamino Gigli, Mariano Stabile, 
Eide Morena z nowojorskiej Metropolitan- 
Opera, zwana norweskim słowikiem, z 
wiedeńskiej opery Jarmila Nowotna, Lot­
te Lehman, Emanuel List i wielu innych, 
każdy w swej specjalności jedyny, reży­
serzy z M. Reinhartem na czele, zaan­
gażowani zostali do tegorocznego festiva­
lu. Chór wiedeńskiej Opery Państwowej 
i orkiestra wiedeńskiej Filharmonii, ze­
społy należące do najlepszych w świecie,

rzekł. — Krew moja i innych moich 
współbraci przyniesie kiedyć ojczyźnie 
odrodzenie!

Padło 12 strzałów. Skazaniec osu­
nął się martwy na ziemię.

I stała się rzecz nieoczekiwana: Na­
tja od tej chwili zmieniła swój stosu­
nek do więźniów politycznych, uła­
twiając im ucieczki. Władze wezwały 
ją do Charkowa. Stała się smutna 
i milcząca. Co roku, na wiosnę, jeździ­
ła na grób Aleksego B.

Wreszcie po kilku latach do Mo­
skwy nadeszła wiadomość, że „towa­
rzysz“ Natja zastrzeliła się. Odebrała 
sobie życie na grobie niewinnego ska­
zańca, który był jej sumieniem.

Przed wyjazdem z Charkowa spa­
liła wszystkie dokumenty, między nie­
mi także spisy więźniów, skazanych 
na śmierć, (wel)

uzupełniają ogólny obraz muzycznego 
programu salzburskiego.

Nic więc dziwnego, że do miasta tego 
ciągną jakby do Mekki pielgrzymi mu­
zyczni z całego świata. Nie są to jednak 
ubodzy pielgrzymi, lecz ludzie dobrze sy­
tuowani finansowo. Wobec tego ogrom­
nego zjazdu światowego, Salzburskie fe- 
stivale nie bardzo łatwo są dostępne, 
zwłaszcza dla cudzoziemców, tembardziej, 
że już. pół roku przed rozpoczęciem uro­
czystości wszystkie prawie miejsca zgóry 
są wyprzedane. Bo Salzburg nietylko jest 
letnim ośrodkiem muzycznym, skupiają­
cym wokół siebie wszystko, co największe 
muzyka wydała, jest poza tem miejscem 
uroczo położonem pomiędzy górami Sol- 
nogrodu, nad szeroko, lecz wartko płyną­
cą górską rzeką Salzachą, miastem', łą- 
czącem przepiękny krajobraz górski z 
dziwną łagodnością i słodyczą, które po­
za piękpem przyrody posiada starą tra­
dycję austrjacką, stylową architekturę i 
wiele pamiątek wszelkiego rodzaju. Dzię­
ki swemu położeniu, dzięki swej prze­
szłości politycznej, posiada stary ten gród 
arcybiskupi wytrawna dawną kulturę, 
która łączy powagę Północy z pięknem i 
wdziękiem Południa.

Dzięki Polskiemu Radju każdy z nas 
będzie mógł słyszeć najpiękniejszą i naj­
piękniej wykonaną muzykę z Salzburga;

Bogusławskim, HańcząDziś i jutro w Teatrze Polskim 
nowość „Moja kochana głupia ma­
ma“ . — lekka komedja wiedeńska, 
która zdobyła sobie pełne powodzenie. Pu­
bliczność bawi się doskonale, przyjmując 
owacyjnie wykonawców z Ludwiżanką,

Z teki

...Ale humorek jest..
1 cieszy się „publika“.
Tłumek rozbawił się 
l na wesoło bryka.
Strzelają żart za żartem,
1 ani obejrzy się kto,
Wieczór przeminął cały.
Ale humorek był, co?
Cóż w tem dziwnego, że 
Tyle śmiechu i owacji... 
Przecież to wszystko są 
Czytelnicy „Jlustracji“.
Przyszli nabrzmiali dowcipem. 
Pogodą i pełnią sil . . ,
Tylko dlatego na sali 
Humorek taki był... 2

Polskie Radjo transmituje bowiem 
stamtąd szereg koncertów i przedstawień 
operowych. Na początek idzie 31 hm „ 
godz. 19,05 Verdiego „Falstaff“ pod dvr 
Toscaniniego. Następnie przewidziany 
jest koncert niemieckich mistrzów ro­
mantycznych, „Śpiewacy Norymberscy" 
Wagnera, i na zakończenie koncert mu 
zyki współczesnej pod dyr. Artura Bo- 
dzińskiego.

Syn ubogiego krawca -
sławnym artystą

W Ajaccio, na Korsyce, mieszkał syn 
ubogiego krawca, Tino Rossi. Był on od 
dłuższego czasu bezrobotny...

Pewnego dnia, Tino wypił nieco wię­
cej korsykańskiego wina, niż jego głowa 
potrafiła znieść. Co wyprawiał, niebar- 
dzo sobie przypomina, dość, że obudził 
się na niezbyt wygodnej pryczy komisa- 
rjatu policji. Aby sobie skrócić czas, za­
czął śpiewać stare, ludowe korsykańskie 
piosenki.

Popisy Tina nie podobały się dozorcy 
aresztu. Kazał mu być cicho, a kiedy u- 
party Korsykanin rozkazu tego nie posłu­
chał, poszedł na skargę do kierownika 
aresztu.

U kierownika aresztu bawił przypad­
kowo jego szwagier, prowansalski piosen­
karz Luis Allione. Piosenkarz zaintereso­
wał się młodym Korsykaninem i jego re­
pertuarem.

Ku oburzeniu i zdumieniu dozorcy 
aresztu, Tino Rossi został wezwany do 
prywatnego mieszkania kierownika are­
sztu i tam musiał odśpiewać wszystkie 
swe piosenki.

Louis Allione znalazł je wprost czaru­
jącemu. Zaraz następnego dnia zabrał 
Korsykanina z sobą do Paryża.. lam 
swoim kosztem wykształcił go w śpiewie. 
Po roku — Tino Rossi stał się jednym • 
najpopularniejszych piosenkarzy f aryza. 
Początkowo nie występował publicznie, 
tylko naśpiewywał płyty gramofonów. 
Tą drogą zdobył sobie ogromną popui 
ność.

Kiedy po raz pierwszy wystąp» P 
blicznie, zabrakło biletów. Po kilku 
tacb zdobył sławę i majątek. . ,

Widać,'że wyjątkowo i alkohol 1 cci* 
więzienna na coś przydać się^mozc-^

Żbikowską, 
czele.ils. . -V, ma“ srana„Moja kochana głupią mama,
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grożą PZPN-owi rozłamem?
„,nwie odbyć sie miało w 

W Chrnn!kanTe Pliki nożnej pomiędzy 
„Ifdiicl« 3P°tk4?fl,ka KS Czarni z Chro- 
*‘ce£ttIiinmi?«em Polski KS RUCh
5v”lkie8 Hai^kdoszly jednak do skutku,
WZawody me doszły qJ zw pUki NożI}e]
-dyt taNĄd zawiadomił w sobotę wie- 
^ Warszawie zi i kierownjCtwo Ruchu, 
rtór telegraficzni rozegranie Ruchowi 
,t nie zezwa-ia spotkanie z Czar-
'»*odÓW’taTo w ostatniej chwili odwołane, — zostało w nnniósl JU£ poważneB)SolwkkURuch' poniósł 
»•ydatki orga"^apzPN- w stosunku do 

Postępowanie 7 przedewszystkiem 
klubów ,^kich, .aRPizc RS_klubów ----- . . KS Ruch, h\
drużyn ’‘ßow^’ spotkało się na Śląsku

1 - „»ołoetpm.

hów śląskich, a przedewszystkiem Ruchu, 
który ma wszelkie szanse na zdobycie ty­
tułu mistrza Polski po raz czwarty!

Niektóre koła piłkarskie śląskie chcą 
z postępowania PZPN wobec klubów 
śląskich wyciągnąć konsekwencje, czy­
niąc próby wywołania nowego rozłamu. 
Jak słychać, piłkarze śląscy chcą, o ile 
PZPN nie zmieni swego stosunku do 
klubów śląskich, wraz z trzema klubami 
ligi państwowej wystąpić z PZPN i u- 
tworzyć własny związek, do którego ma­
ją zgłosić swój akces m. in. również klu­
by krakowskie i Zagłębia kieleckiego. W, 
obu tych okręgach, jak wiadomo, wy- 
buchł ostatnio również zatarg z PZPN, 
spowodowany w pierwszym wypadku 
przez uchwałę w sprawie dopuszczenia 
Cracoyii bez eliminącyj do spotkań mię- 
dzyokręgowych o wejście do ligi, a w 
drugim przez niezałatwienie szeregu 
spraw wewnętrzno - organizacyjnych i

i ’slr,ynluFubowee^ą zdania, iż kierownicy 
K°ia w Warsowie, przynależni do

warszawskich ^“unieszkodliwienia klu-« administracyjnych kieleckiego OŹPN. 
¡uyálnic <1$*$ arami - —

polskie Radjo na Olimpiadzie
polskie Radjo" nada cały szereg trans- 

r tozy»k z Berlina. Znawcy poszcze- 
Jt. ^Rędzin sportu pilnować będą mi- 

gólnychdz “kie^ Radja", aby dać ra- 
^ mchlczom wyczerpujący i jak najcie- 
Sy obraz

niskich. Poczynając od dnia ¿8. 7., łoi 
PX Radjo nadawać będzie przez cały 

trwania transmisje ze stadjonu olim- 
niiekicgo dwa łub trzy razy dziennie, co 
S i wyklucza osobnych transmisyj. Ogółem 
przeznaczono na transmisje olimpijskie 19 
godzin w programie radjowym.

OLIMPIJSKI PROGRAM RADJOWY 
28 7 godz. 18.50: „Dlaczego walczymy 

o laur olimpijski" - red. Wiktor Junosza-
^/Tgodz. 18.50 „Nastroje przedolimpij­
skie" — ieljeton Z. Grabińskiego.

30 7 godz. 22: „Na dwa dni przed Olim­
piadą" - reportaż z Berlina — red. Radzi­
mińskiego; godz. 22.15 wiadomości olimpij­
skie z Berlina „ , , .31. 7. godz. 22.10: „Mikrofony Polskiego 
fladją na stadjonach XI Olimpiady" — re­
portaż red. Stanisława Olkusznika z Ber­
lina; godz. 22.25; wiadomości olimpijskie z 
Berlina

1. 8. godz. 17.00 transmisja z otwarcia 
XI Olimpjady w Berlinie; godz.22.05: „Ju­
tro startujemy" — migawki olimpijskie i 
wiadomości olimpijskie z Berlina.

2. 8. godz. 17.80: transmisja z olimpjady 
— bieg na 10.000 m z udziałem Noji; godz. 
22: transmisje i wiadomości z olimpjady.

1 8. godz. 22; transmisje i wiadomości 
z igrzysk.

4. 8. godz. 15.45: transmisja z igrzysk w 
Berlinie — bieg na 100 m (finał z udziałem 
Stanisławy Walasiewiczówny; godz. 17.40: 
trans, biegu na 800 m (finał) z udziałem 
Kucharskiego; godz. 22: transmisje i wia­
domości z Berlina

5. 8. godz. 22: transmisje i wiadomości 
z olimpjady.

6. 8. godz. 16.10: transmisja rzutów o 
«czepem z udziałem Lokajskiego i Tur- 
czyka, oraz bieg na 1500 m z udziałem Ku­
charskiego; godz. 22.00 wiadomości z 
igrzysk oraz ieljeton: „Polacy w olimpij­
skim konkursie sztuki".

8. godz. 22: transmisje i wiadomości 
z olimpjady.

8. 8. godz. 22: transmisje i wiadomości 
» olimpjady.

®-. 8. godz. 22: transmisje i wiadomości 
’ ahmpjady oraz ieljeton — „Olimpjada 
"Kkoatletyczna zakończona".

8. godz. 22: transmisje i wiadomości 
• wimpjady oraz ieljeton — „Bokserzy ru- 

1? sred' W- Junoszy - Dąbrowskiego.
R. 8. godz. 22: transmisje i wiadomości 

olimpjady oraz feljeton — „Sensacje i 
««kawostki olimpijskie" — red. SL Olku- 
'«ika - z Berlina.
1 igrzysk’0^' transra*ełe i wiadomości

z oHmpjf(j0<lŁ 22" tranmisłe i wiadomości
flJh. 15.30: transmisja z igrzysk

Jedynek wioślarskich z udziałem 
łolimń dOt*Ł *,rensm^słe * wiadomości

g°dz- 22: transmisje i wiadomości 
uina oraz feljeton „Finisz Olimpjady". 

knn„, v odz’ transmisja z zawodów 
eto<r-??Ch' ”Pułlaru Narodów" oraz uroczy- 
god? o^'n?knil}cia ł«rzysk olimpijskich;

’ “‘ąńsmisja i wiadomości z olim- 
skl w via? felłeton — „Bilans udziału Pol- 
Stanicł łsrzyskach Olimpijskich“ — red. eianislaw Olkusznik (z Berlina).

Olimpijczycy 
w środę w Poznaniu

«Pcdnin„W /rod<L° godz- 13,45 pociągiem 
dzie tir?d01 nr' 1305) z Warszawy przyje- 
Piisks° w°Zn ania Poleka ekspedycja olim- 
ni Zosina Poznaniu olimpijczycy powita- 
D'itet n? na dworcu przez regjonalny ko- 

ułnpijskl, przyczem przemówienie

Piłka nożna
ttt Keruelet zremisował w niedzielę 

niespodziewanie w Grudziądu z tamtejszą 
A-klasową PPW 0:0. .

Legia poznańska bawiła w niedzielę 
w Lesznie, gdzie w spotkaniu towarzy- 
skiem pokonała miejscową Polon]«
(4-0) Przy stanie 6:0 Polonia zdobyła 
trzy bramki przez A. Jankowiaka Sę­
dziował tym razem dobrze p. Pachurski
z Leszna, (lh) . .

Reprezentacja Barcelony nie przyjedaie we- 
hec obecnej sytuacji politycznej w Hiezpanjido 
Polski. Wzamian za to dochodzi do skutku wy 
stęp wiedeńskiego Rapidu, który rozegra w Pol­
sce 5 spotkań: 2 i 3 sierpnia z
wie, 5 sierpnia z Garbarnia w Kraków , 
sierpnia z Dębem w Katowicach oraz 9 sierpnia 
z ŁKS w Łodzi.

Międzypaństwowe spotkanie Szwecja ii Nor­
wegia rozegrane w Sztokholmie wobec 1B.WW 
widzów przyniosło wielką niespodziankę w po­
staci zwycięstwa Norwegii w stosunku 4:3 (3:1).

W miejsce Sanu i Cybiny do finałów mi­
strzostw ki. B dopuszczony został oprócz .Sza­
motulskiego" również Rawicki Klub Sportowy, 
,który w swej grupie zajął dopiero czwarte miej-

Pływanie

wygłosi przewodniczący komitetu tymcza­
sowy prez. miasta Więckowski. Prze­
wodniczący Miejsk. kom. W. F. p. dr. Soko­
łowski czyni starania aby olimpijczycy 
wystąpili w Poznaniu w strojach olimpij­
skich. W uroczystem powitaniu i następnie 
pożegnaniu olimpijczyków weźmie oczywi­
ście udział orkiestra, która pożegna olim­
pijczyków hymnem państwowym.

Przy dźwiękach hymnu, pociąg ruszy 
powoli w dalszą drogę do Berlina. Uwożąc 
je ze sobą, olimpijczycy pamiętać muszą, 
że na ich wyczyny patrzeć będzie cała Pol­
ska, w oczekiwaniu usłyszenia drogich 
każdemu Polakowi dźwięków hymnu na­
rodowego na miejscu w Berlinie jako świa­
dectwa tężyzny fizycznej Polski.

Należy się spodziewać, że cały sporto­
wy Poznań jak najserdeczniej powita na­
szą ekspedycję olimpijską i równie god­
nie ją pożegna.

Poznań — Wilno
Spotkanie międzyokręgowe z cyklu 

rozgrywek piłkarskich o puhar Pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, odbędzie się w 
niedzielę 2 sierpnia na boisku Warte Za­
powiada się ono niezmiernie ciekawie. 
Wilnianie, którzy w swem pierwszem 
spotkaniu zdołali odnieść zwycięstwo 
nad reprezentacją ligi, przedstawiają 
istotnie bardzo groźny zespół. Reprezen­
tację naszego grodu czeka w niedzielę 
ciężka przeprawa. Niewątpliwie nasi re­
prezentanci w walce o cenne trofeum wy­
dadzą z siebie wszystko, aby z zawodów 
z Wilnem wyjść zwycięsko, a temsamem 
zakwalifikować się do dalszych rozgry­
wek. — Celem przygotowania drużyny 
Poznania odbędzie się w czwartek, dnia 
30 bm. o godz. 18 spotkanie treningowe 
repr. PZOPN z Wartą ligową na boisku 
„Warty".

Gry sportowe
Końcowe rozgrywki w palancie polskim o 

mistrzostwo okręgu poznańskiego KSM przy­
niosły następujące wyniki: św. Wojciech — 
Wilda 0:0; św. Jan — Jeżyce 3:0; Wwwary — 
Wilda 0:0; Jeżyce Fara 2:1. Mistrzem okręgu 
poznańskiego została drużyna św. Jana, nie tra­
cąc żadnego punktu.

Ostateczna tabelka rozgrywek przedstawia 
Sie następująco: 1) św. Jan 12 P. (6 gier »2:0), 
2) Winiary 9 p. (fi. 16:11), 3) Wilda 8 p. (6, lORSh 
4) Jeżyce 5 p. (6:12), 5) Fara 3 p, (6, 7:14), b) 
św. Wojciech 3 p. (6, 4:25), 7) Boże Ciało 2 p. 
(6, 5:1S). Z ramienia okręgu rozgrywki spraw- 
nie przeprowadził p. Szczepaniak Czesław.

Dziś we wtorek o godz. 18,39, na boisku przed 
etadjonem miejskim na Błoniach Wildeckich, 
odbędzie sie spotkania pomiędzy mistrzem okrę­
gu św. Janem i reprezentacja okręgu poznań­
skiego. Spotkanie ma charakter propagandowy 
w celu zaznajomienia ogółu z ta dziedzina spor­
tu, uprawiana na naszym terenie jedynie przez 
K. S, M. <al)

Węgry pokonały w spotkaniu międzypań- 
etwowera pań Austrj^ w stoeumku 37:24 pkt. W 
tramach zawodów ¡na 400 m dow. ustanowiła 
Vera Harsany rekord Wogier wynikiem 6:10.

Przed olimpiadą
Wioślarze - olimpijczycy w środę wy 

jadą z Bydgoszczy do Poznania, gdzie 
połączą się z .resztą ekspedycji, by wspól­
nie wyjechać dó Berlina.. . .

Najlepszy wioślarz Austrjaoki Hasenoehrt 
zaćhorowat poważnie i nie będzie mógł wziąć u- 
działu w olimpiadzie berlińskiej.

Piąściarstwo
Żydowska „Gwiazda“ uchwaliła wy­

kreślić Rotholca z listy członków, jeżeli 
zgodzi się na wyjazd na igrzyska. Po­
nieważ wyjazd Rotholca jest postanowio­
ny, groźba klubu żydowskiego zostanie 
w tych dniach wykonana.

W Wiedniu w spotkaniu międzypaństwo­
wym Austrja pokonała Rumunie w stosunku 
11:5.

Piłka wodna
Tabela rozgrywek o mistrzostwo Polski jest 

obecnie następująca:
1) EKS 8 p. (4 gry, 26:3): 2) AZS (Warsza­

wa) 8 p. (4, 11:11); 3) Legja (Warszawa) 3 p. 
(3, T:t>); 4) Makabi (Kraków) 0 p. (4, 2:9); 5) 
Hakoah Bielsko 0 p. (4, 5:19). (PAT)

Kajakarstwo
Porażka olimpijczyków. Niespodziewany po­

rażka poznańskich ¡kajakow€ów-olim pi jeżyków 
zakończył eie wyścig ¡niedzielny na Warci© na 
dystansie ok. 5 iklm. Bieg wygrała bowiem za­
łoga wiceministra Polski Dera i Wachowiak, 
tktónzy zwyciężyli w czasie 20:40.4 przed olimpij­
czykami Bazaniaikiem i Kozłowskim.

Kolarstwo
Szesnasty etap Tour de Krańce prowaM do 

Pau, na dystansie W4 kim. Zwyciężył Belg 
Mae« w czasie 7 g. 12:53.

Lekka atletyka
Sokół (Gniezno) i Sokół (Żabikowo) «2.5:00.5 

pkt. Miedzysokole zawody odbyły sie onegdaj 
w Gnieźnie i po ciekawej walce zakończyły sie 
nieznacznem zwycięstwem Sokoła gnieźnieńskie- 
go.

Wyniki były następujące: 100 m: 1) Nowot 
ny (Ż) 11.9, 2) Wiśniewski (G) 12.1. 200 m:
1) Stwórz (Ż) 25.5 2) Kwappiszewski (K) 25.7.
Kula: 1) Jensch (2) 12,12 m, 2) Jamry (G) 11,81 
m. Dysk: 1) Jensch 35,36 m, 2) Jamry 35,29 m. 
Skok w dal: 1) Siudzińeki (G) 6,33 m, 2) Nowot­
ny 5,92 m. Tyczka: 1) Krawczyński (G) 3,30 m,
2) Przybylski (G) 2,90 m. Bieg 400 m: 1) Stwórz 
56, 2) Szuszka (G) 56.7. Bieg 1.500 m: 1) Wier- 
kiewicz (ż) 4:18.4, 2) Marcinkowski (G) 4:38.4. 
Oszczep: 1) Jensch 46,13 m, 2) Bartkowiak (Ż) 
43 m. Skok w wyż: 1) Siudziński 1,65 m, 2)

i .t» -aro-»VU Ul. u ) mcoin, «y.cru, —/ ■ -
3:58,4 Zaintereeowa-nie publiczności było wiel
kie. (br)

Tenis
Mistrzostwo wybrzeża morskiego zdobył Tło-

czyński, bijać w finale niespodziewanie Hebde 
6:2, 9:11, 6:4. W półfinale Tłocsyńsfcl 'pbkonal 
Tomczyńskiego 6:1, 6:1 a Hebda wygrał Hem- 
plem 6:3, 6:3. U pań zwyciężyła Putzówna, któ' 
ra pokonała mistrzynie Pomorza Boc-kową 6:2, 
9:7.

życie organizacyjne
Nadzwyczajne walne zebranie Krakowskie 

,go Okręgowego Związku Piłki- Nożnej -dla wy­
borów uzupełniających prezesa, wiceprezesa i 
kapitana związkowego odbędzie sie 15 sierpnia. 
W razie nieprzyjecia mandatu przez gen. Mon- 
-da, wymieniany jest na stanowisko prezesa 
KOZPN płk. Podgórski, prezes Garbarni.

Rekordy pływackie 
światowe i polskie

Pływacy polscy obsadzaja na olimpiadzie, tyl­
ko jedna konkurencje, 4X290 m dow. i w tej też 
nie będą mieli nic do powiedzenia. Najlepsze 
porównanie poziomu naszego daje poniższa ta­
bela ważniejszych rekordów światowych i pol­
skich, które podajemy w nawiasach. Wobec 
dużego zainteresowania sportem pływackim sze­
rokiego ogółu, oraz spodziewanej zaciętej walki 
takich potęg pływackich, jak Jnponja i Stany 
Zjednoczone, zestawienie rekordów. Polski i 
światowych, niezawodnie zainteresuje naszych 
czytelników.

Panowie:
Styl dowolny: 199 m P. Fiok (USA) 56.6 

(Bocheński 1:00.4), 200 m J, Medica (USA) 
2:07.2 (Bocheński 2:20.6), 300 m J. Medica 3:21.6 
(Bocheński 3:58.6), 490 m J. Medica 4:38.7 (Bo­
cheński 5:17.4)( 800 m S. Makino (.Taponja) 9:55.8 
(Bocheński 11:17.5), 1000 m Negami (Japonja) 
12:41.8 (J. Karliczek 14:22.2). 1500 m A. Borg 
(Szwecja) 19:07.2 (Karliczek 21:52.8), 4X200 m 
Jaiponja 8:522 (reprezentacja 9:59.1).

Styl klasyczny: 100 m J. Higgins (USA) 
1:19.8 (B. Heidrich 1:19), 200 m J. Cartonnet 
(Francja) 2:39.6 (B. Heidrich 2:57.6), 490 m B. 
Rademacher (Niemcy) 5:50.2 (J, Kaputek 6:44.6), 
500 m R. Kaye (USA) 7:23.8 (G. Szrajbmam 
8:34.8).

Styl grzbietowy: 190 m A. Kiefer (U. 
S. A.) 1:04.9 (J. Karliczek 1:14.2), 200 m A. Kie­
fer (USA) 2:24 (Jastrzębski 2:54.2), 400 m A. 
Kiefer 5:17,8 (Jastrzębski 6:36.2).

Panie:
Styl dowolny: 100 m W. den Ouden (Ho­

landia) 1:04.8 (Kratochwilówna 1:19.4), 290 m 
W. den Ouden 2:25.3 (Kratochwilówna 3:02.9), 
300 m W. den Ouden 3:27 (Kratochwilówna 
4:50.7), 499 mtr. W. den Ouden 5:16 (Kra­
tochwilówna 6:35), 590 m Kight (USA) 6:15.2 
(Pastorówna 8:52). 4X100 Holandia 4:33.3 (re­
prezentacja 5:45.9).

Styl klasyczny: 100 m Holzner (Niemcy) 
1:24.5 (.Tarkuliez 1:36), 209 m Mayehata (Japo­
nja) 3:00 (Jarkulisz 3:25). 409 m Mayehata 6:24.8 
(Jarkulisz 7:13.3).

Styl grzbietowy: 100 m B. Holm (USA) 
1:16.3 (Nowakówna 1:35.4), 200 m R. Masten- 
broek (Holandia) 2:49.6 (Nowakówna 3:32,4), 
400 m R. Mastenbroek 6:05 (Próżyńska 8:03.6).

Samoloty przeciw rekinom
Wybrzeża australijskie są często niepo­

kojone przez rekiny. Okoliczność ta od­
strasza kuracjuszów od pobytru nad mo­
rzem. Na tern tracą, jak wiadomo, hotela­
rze itip. Na interwencję czynników zainte­
resowanych postanowiono tedy stworzyć 
specjalną eskadrę patrolującą z samolo­
tów, która będzie wykrywać stada rekinów 
na morzu. Po wykryciu stada utworzone 
będą w pobliżu wybrzeży pułapki na re­
kiny w postaci specjalnych sieci stalo­
wych. Kuracjusze nadmorscy będą mogli 

I bez obawy o swe życie pływać po morzu.
Radjowy konkurs olimpijski “

Celem zebrania możliwie jaknajwiekezych I zwiększonej frekwencji będą mogli pod­
suną na pokrycie kosztów, związanych z Igrzy- I nieść ceny. Koszta połowu rekinów opłacą 
skami XX Olmnipjady — Polski Komitet OHm- I stokrotnie ze sprzedaży skóry, która 
pijskt organizuje za pośrednictwem Polskiego | jest artykułem bardzo poszukiwanym, a 
Radja popularny konkurs radjowy. Konkurs • również tłuszczu i fiszbinu.

CUKIEREK 
owocowy 

SPORT-KOLĄ

ORZEŹWIA i WZMACNIA 1

Pg 5829-30,22

nolega na sklasyfikowaniu trzech najlep­
szych audycyj olimpijskich,
Polskie Radjo w okres,ic od 28 ńpca uo 
sierpnia. Za audycje konkursowe hiwaaaC ną 
leży wtszyetkie transmisje, tóljetóny, pogadan 
ki wywiady, codzienne komunikaty olimpijskie, 
recytacje i słuchowiska sportowe, które w cza­
sie od 28 lipca do 23 sierpnia -będziemy nada­
wać, czy to bezpośrednio z Berlina, czy tez
WDoMadny program wszystkich an.dy^’ 
pilskich Polskiego Radia znajduje w 
niku „Antena" i prasie, oraz wszystkie audy' l 
bada zapowiadane w codziennych Wiadomo 
ściach Sportowych, godz. 22.

Sędziam-i w Itym konkursie będą sami £.adjo- 
słuchacze, którzy nadeśla do Polekiego Komi­
tetu Olimpijskiego Warszawa, ul. Wiejska U 
tabelkę trzech według ich zdania najlepszych 
audycyj. olimpijskich. Audycja postawiona w 
tabelce na pierwszem miejscu otrzyma ¡5 puna 
ty, na drugiem — 2, a na trzeciem miejscu
1 ^o obliczeniu wszystkich _ odpowiedzi jury 
konkursu ustali, która audycja olimpijska (w 
okresie od 28. b. m. do 23 sierpnia) najbardziej 
sie podobała radiosłuchaczom, która następnie 
zdaniem ogółu znajduje się . na drugiem, a któ­
ra na trzeciem miejscu.

Zwycięzców konkursu oczekuje 59 nagród, 
przyczem pierwsza nagrodę stanowi bezplaJtny 
4-ty.god-niowy pobyt w Jugoetayyji z wycieczka 
Francopolu. Dalsze nagrody — to 10 egz. 
pierwszej polskiej powieści sportowej Aleksan­
dra Rększy i Mariana Strzeleckiego p. t. „Wiel­
ka gra", dwie kwartalne i trzy miesięczne pre­
numeraty tyg. „Antena" oraz książki, albumy 
i wydawnictwa Polskiego Radja.

Pierwsza nagrodę Otrzyma radiosłuchacz, 
którego talbelka klasyfikacyjna będzie zgodna, z 
ostateczna tabelka jury, ustalona po Obliczeniu 
wszystkich nadesłanych odpowiedzi. W wypad­
ku ki-lfcu, czy kilkunastu trafnych odpowiedzi, ju­
ry przyzna bezpłatny wyjazd do Jugosławii temu 
radiosłuchaczowi, który swa trafna odpowiedź 
poda w formie najbardziej dowcipnej, lub spe­
cjalnie pomysłowej.

Każdy uczestnik konkursu może nadsyłać 
dowolna ilość tabelek klasyfikacyjnych jedna­
kowych, lub też różnych, ale ważne oęda jedy­
nie te tabelki, do których dołączone zostaną 
ofiary na Polski Fundusz Olimpijski w znacz­
kach pocztowych, wartości przynajmniej 50 gr.

Audycje konkursowe zacznie się nadawać 
od 28. i>. m. Termin nadsyłania odpowiedzi na 
konkurs upłynie 30 sierpnia, a wyniki ogłoszone 
będą 9 września.

Zwraca eię uwagę, że odpowiedzi wraz z 
nieskasowanemi znaczkami pocztowemi w wy­
sokości conajmniej 50 gr od każdej tabelk' kla­
syfikacyjnej, przesyłać należy do Polskiego Ko­
mitetu Olimpijskiego, Warszawa, ul. Wiejska 
U do 39 sierpnia r. b. w kopercie zapieczętowa­
nej z napisem: „Radjowy konkurs olimpijski".

Symfonia h-moll Paderewskiego
30. b. m., o godz. 20,55 będą mieli radiosłu­

chacze niepowszednią okazję usłyszenia wielkiej 
symfonii h-moll mistrza Paderewskiego- Dzie­
ło to jest niejako historyczna epopea narodu 
polskiego, opowiada bowiem w języku muzycz­
nym dzieje narodu i jego tragedię po upadku 
powstania w r. 1863. Niezwykły ten koncert 
odbędizie się w sali kinoteatru warszawskiego 
„Roma** i będzie jeszcze jednym występem pu­
blicznym orkiestry symfonicznej Polskiego Ra­
dja. Audycja ta należy do szeregu wielkich 
imprez koncertowych, zorganizowanych przez 
Polskie Radjo w lipeu. Dodać należy, iż tym 
razem orkiestra symfoniczna P. R. wystąpi 
również w powiększonym składzie 85 osób.

„Doktor Abemethy przyjmuje“
W ramach ogólnopolskiego 'teatru Wyobraźni 

w czwartek, dn. 30 lipca, o godz. 19,09 Rozgło­
śnia Poznańska nadaje premiera oryginalnego 
słuchowiska angielskiego p. t, „Dr. Abernethy 
przyjmuje" pióra Alicji Ramsey i Rudolfa de 
Cordova. Przekładu dokonała znakomita tłu­
maczka Conrada, Aniela Zagórska. Słuchowi­
sko reżyseruje Robert Boelke. Jako wykonaw­
cy wystąpią Z. Noskowski, R. Boelke S'tan> 
sław Jaworski, Helena Czarnecka.
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Rozbudowa Polskiego Radja
Ostatnio odbyło się walne zgromadze­

nie S. A. Polskie Radjo, które zamknęło 
pierwszy rok działalności Polskiego Ra­
dja pod nowym zarządem. W związku z 
tem naczelny dyrektor Polskiego Radja p. 
Roman Starzyński przedstawił dotychcza­
sowe wyniki i zamierzenia na przyszłość.

Bilans za ubiegły rok kształtuje się 
pomyślnie dzięki przyrostowi abonentów, 
który wyniósł 31,7%, co wysunęło Polskę 
na jedno z pierwszych miejsc w między­
narodowej statystyce przyrostu abonentów 
radjowyeh. Wprawdzie przyrost obejmu­
je głównie wiejskich abonentów detekto­
rowych, którzy plącą 1 zl miesięcznie (w 
tej kategorii przyrost wynosi 110% — to 
jednak wpl\ wy Polskiego Radja uległy 
zwiększeniu, przekraczając 12 mil jonów 
zł rocznie. Pozwoliło to przeprowadzić w 
bilansie tegorocznym normalną amortyza­
cję, powiększyć kapitały rezerwowe i Wy­
płacić — jak w latach ubiegłych — dy­
widendę.

Jeśli chodzi o sytuację radjofonji pol­
skiej w porównaniu z zagranicą, to pod 
względem abonentów Polska jest dotych­
czas słabo zradjofonizowana i stoi na 20 
m ejscu, o tyle pod względem technicz­
nym w chwili obecnej przy 8 stacjach na­
dawczych -zajmuje 6 miejsce po Niem­
czech, Anglji, Francji, Włoszech i Z. S. 
fe. R.

Pomimo dość wysokiego stanu tech­
nicznego radjofonji polskiej w stosunku 
dc zagranicy — stosunki gospodarcze kra­
ju, a zwłaszcza maty dochód społeczny 
'powodować będzie na dłuższy czas poważ­
ną ilość abonentów detektorowych. Dla­
tego tnusimy dążyć do dalszego rozszerza­
nia zasięgu naszych stacyj, które w chwi­
li obecnej pozwalają słuchać radia na de­
tektor 20 miljonom mieszkańców' czyli 
60% ludności.

Aby objąć zasięgiem detektorowym je­
szcze większą ilość ludności powiększamy

moc stacyj we Lwowie i Wilnie, co zwięk­
szy zasięg detektorowy w promieniu do 
100 km od tych miast Pierwsza z tych 
stacyj będzie wzmocniona 1 września, dru­
ga 1 października. W najbliższej przy­
szłości przystąpimy również do powiększe­
nia mocy stacyj w Krakowie i Łodzi.

Niezależł ie od tej akcji musimy dążyć 
do dostarczenia 80 tysiącom abonentów 
miejskich w Warszawie programu, który 
byfby nadawany równolegle z programem 
rolniczym transmitowanym przez Raszyn.

tym celu uruchomimy z początkiem 
przyszłego roku dawną stację Mokotowską 
Polskiego Radja, która funkcjonować bę­
dzie pod nazwą Warszawa II.

Jeśli chodzi o plany telewizyjne 
Polskiego Radja to telewizja nie jest je­
szcze w tem stadjum, aby' nadawała się 
do eksploatrcji. Nie możemy jednak i w 
tej dziedzinie pozostawać wtyle za wiel- 
kieini mocarsfwami. W porozumieniu z 
Państwowym Instytutem Telekomunika­
cyjnym przystąpiliśmy już do budowy 
eksperymentalnej stacji telewizyjnej, któ­
ra mieścić się będzie na wieży gmachu 
..Prudential" przy pl. Napoleona, Stacja 
la będzie uruchomiona w 1937 r. i narazie 
będzie dostępna niewielkiej ilości radio­
słuchaczy, których zapraszać będziemy na 
seanse wzorem francuskiej stacji telewi­
zyjnej.

Na wykonanie wszystkich niezbędnych 
inwestycvj potrzeba około 12 milionów 
złotych. Obok rozbudowy stacyj istnieją­
cych ¡ budowy nowych — konieczny jest 
wykup gruntów pod stacjami Polskiego 
Radja. które wzniesione zostały na cu­
dzych terenach. Musimy również budo­
wać dla rozgłośni gmachy dostosowane 
do nowoczesnych potrzeb akustyki i ra­
diotechniki. W pierwszej linji dotyczy tó 
gmachu dla centrali Polskiego Radja w 
Warszawie. Zakup grunty nastąpi jeszcze 
w tym roku, będziemy więc mogli na wio­
snę przystąpić do budowy. W toku jest 
również budowa własnego gmachu dla

rozgłośni w Katowicach, dzięki uzyskaniu 
na dogodnych warunkach placu miejskie­
go oraz promessy pożyczki K. K. O. pow. 
katowickiego.

O ile rozwój radjofonji polskiej postę­
pować będzie nadal jek obecnie, to w naj­
bliższych latach będziemy mogli przystą­
pić do budowy dalszych stacyj nadaw­
czych. które niezbędne są na Polesiu, nad 
morzem, w środkowej Małopolsce, na Po­
kuciu, w Nowogródczyźnie i na Wołyniu. 
Stacje te — wobec braku fal — będą mo­
gły być jedynie stacjami przekaźnikowe­
mu zsynchronizowanemi z inneini stacja­
mi polskiemi.

Nowości filatelistyczne
Austrja. Zakończeniem serji obiego­

wej jest znaczek o najwyższej wartości, 
mianowicie 10 szylingów, koloru ciemno­
niebieskiego, przedstawiający kanclerza 
dr. Dollfussa.

Belgijskie Kongo. Dwa znaczki 
z ubiegłorocznej serji jubileuszowej, mia­
nowicie 1,50 fr. fioletowobrunatny i 2,50 
fr. jasnoniebieski zostały zaopatrzone na­
drukiem „+ 50 c“, na pierwszym znaczku 
w kolorze niebieskim, na drugim czerwo­
nym. Dochód jest przeznaczony na fundusz 
budowy pomnika króla Alberta.

Hiszpan ja. Nowa serja znaczków 
poczty lotniczej składa się z piętnastu war­
tości: 1 cent różowy, 2 c. brunatnopoma- 
rańczowy, 5c. czarnobrunatny, 10 c. zielo­
ny, 15 c. niebicskozielony, 20 c. fioletowy, 
25 c. lila, 30 c. czerwonopomarańczowy, 40 
c. pomarańczowy, 50 c. niebieski, 60 c. oliw- 
kowozielony, 1 peset czarnoszary, 2 p. ja­
snoniebieski, 4 p. lila-różo-wy, 10 p. Brunat- 
nofioletowy.

Libja. Z okazji tegorocznej wystawy 
w Trypolisie ukazały się dwa nadzwyczaj­
ne znaczki pocztowe: 50 cent, fioletowy i 
1 lir ciemnoniebieski.

S y r j a. Z okazji wystawy w Damaszku

niektóre wartości z serji Zbi^Zp?^ 
zaopatrzone nadrukiem Foi™ iJ 
1936“, mianowicie: 0,50 pi ° Zt * Uain=« 
żóltobrunatny, 2 pi ¿icmnolila-??'" * 1 Pi 
zielony, 4 pi pomarańczowy ł V Pl, 
nowy, 6 pi czarnozielony 7’=W»’P*. ka™>i- 
i 1« Pi brunatny. Ze znaczków^ 
lotniczej: O.oO pi ciemnobrunatny i ***«1 
tobrunatny, 2 pi niebicskozielony’ ’i Pl iót" 
lonawoniebieski oraz 5 pi jii„ ' J I" li*-

Wyspy Cook. Trzy nOw? 
mianowicie 2 pence brunatny fi n Varto’ci, 
wonopomarańczowy i i ,"te “er- 
(wszystkie znaczki w środku czuJ"?lelr'*T 
stawiają odkrywcę tych wysp li » PrM- 
ku pokazuje towarzyszom' nowy i ’ stat- 
pier biały ze znakami wodnemi , J' P|' 
liter NZ i gwiazd. Ząbkowanie li P0Rtaci

Dziecko
bez kanału pokarmoweno
W miejscowości Mailboraugh w v 

Zjednoczonych, żyje dziecko, któl , "ifh 
lo.się bez kanału pokarmowego i „ie mS

Aby dziecko utrzymać przy życiu i.l 
rze wpadli na pomysł, by jc sztuczni 
żywiąc. Eksperyment udał sie znaknmi^- 
Zapomocą tuby, przytwierdzonej d0 „o' 
cjaJme rozwartego boku dziecka lek,?» 
wprowadzają dziecku pokarm, sldaffi 
się z szpinaku i soków watrobianL? 
Dziecko czuje się doskonale. Ale czy H? 
tak wytrzyma, to jeszcze kwestja otwarta

W niedzielę. 26 l+fiea 19,36 r„ o godz. 1,30, zasnął w Bogu, opatrzony 
sakramentami sw., mój najdroższy mąż, na&z ukochany ojciec, brat, tesc, dziadek, stryj i wuj, ś. p. < j , ,

Piotr Jankowski
przeżywszy lat 81. Pogrzeb odbędzie się w środę. 29. lipca, o godz. 16,30, 
z kaplicy cmentarza w Górczynie. Mszę św. żałobną odprawi się na­
zajutrz po pogrzebie o godz. 8 rano w kościele św. Marcina.

Poznań,

W ciężkim smutku pogrążona
żona, dzieci i rodzina.

Aleje Marcinkowskiego 17 a. 13977.

Dnia, 27 lipca 1936 r., zasnął w Panu, ś. p.

Antoni Gniatczyński
adwokat.

W śp. Zmarłym opłakujemy stratę zacnego 
szefa, o którym pamięć zachowamy na zawsze 
w sercach naszych.

Ng 12 975 Personel.

Nagłówkowe ełowo (tłuato) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb ■» jedno ełowo. 
1, w, z, a «= każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

6 nagłówkowych.

Okucia
budowlane
poleca najtaniej

Jan Deierling
Poznań, Szkolna 3
Tel. 35-18, 35-43, 35-53
Hurt. Detal.

ng 14703

“ t
Dinia 25. 7. 36. zinarl nasz członek, ś. p.

Franciszek Jarmark
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29. 7. 3«, o godz. 

17 n r kofitniiy. Medycyny Sadowej przy ul. Śniadeckich.liczny udział członków w pogrzebie prosi
1 „ i««-» Zarząd Tow. Przemysłowców w Jeżycach
I®» 1,1 no« wezwaniem św. Floriana.

WJROCIŁEM
Dr. M, Stabrowski

Spec, chorób dziecięcych dg 3516

Poznań, św. Józefa 5 — Telefon 30-48

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Wróciłem
DR. ST. TUSZEWSKI

Przyjmuje w szpitalu SS. Elżbietanek w godz. 11 — 1.
Pt? 5835-56,150

Dr.med. H, Jarosz\\
specjalista chorób skóry i pęcherza

wznowił przyjmowanie chorych 
przy nl. Kantaka, 1 (27 Grudnia. 6)
od )0 Z i 4—6,30 (w środy JO—I)

Pg 5760-30,41

KONKURS
Miejskie Gimnazjum Koedukacyjne w Lubawie

ogłasza konkurs na posady:
1. nauczyciela jęz. polskiego i historji (dodatkowo j?z<

łacińskiego); >
2. nauczyciela geografji i biologii (dodatkowo ćwiczeń 

cielesnych i zajęć praktycznych dla chłopców);
3. nauczycielki jęz. francuskiego i łacińskiego (dodat­

kowo ćwiczeń cielesnych i zajęć praktycznych dto 
dziewcząt), dg 2521

Zgłaszać się mogą tylko siły z pełnemi kwalifikacjami 
Podania z odpisami dokumentów i życiorysem nadsy­

łać należy do Dyrekcji Gimnazjum do dnia 10 sierpnia- 
Warunki od rmr.«.-v DYREKCJA.Warunki od umowy.

Znak oferty na; 21 025, d I«»n 8695, z 
1 słowo1 U O. 1 S1OWO.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuj’ 
sią do godz. 11,10, w soboty 1 dni przedświł- 

teczae yzyjmuje ai g do godz. 11,w-

Ł. DOMY - PARCELŁ

Dom
mieszkalny z ogrodem owocowym 
na sprzedaż, Wolsztyn, ul. Po­
znańska 19, _________ zdg 70 585

Najpewniejsza lokata
kapitału to kupno parceli naj- 
wioKs-zy wybór najtaniej. ,,Osa- 
dopol“, Rzeczy.poaf>ołitej 9.

fcd-g 70 698
Kupię

dom w Poznaniu za gotówkę 60 
do 80 tysięcy złotych. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 71446

Kupię
dom w Poznańskim, mieście po-, 
wiatowem,^ wpłacie, cło 10 tys. zł. 
gotówki. Szczegółowe oferty An- 
toru Kraska, Września, Rynek 12 

zdg'71288
** Parcele

770 m’ i 1254 m! przy kościele ła­
zarskim tanio sprzedam. Macie­
jewski, Focha 81, tel. 62-66

zd 71355

Dom
niewykończony sprzedam 8flO0,— 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 71598

Dwie
mori»i Rataje tanio. Ofer-tr-Ka- rjer Pozn. zdg 71 554

Kupię
i dom w mieście powiatowem — 
przy wiacie 20 tys. Oferty Ku- 
rjer Poż 11 a ń s ki zdg 71276

Gospodarstwo
55 mórg, kolo środy, zamienić na 
kamienicę w Poznaniu. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 71 366

Domek ze składem
5 pokoi kuchnia, zabudowania go­
spodarcze, ogródek w Swarzędzu. 
Cena 12 000, wpłaty 9.000, reszta 
dogodna hipoteka. Oferty Ku 
rjer Poznański zdg 70 957

Kamienicę
nowa, solidnej budowy, dochód 
8 000, sprzeemn 72 000, wpłaty — 
50 000. Gruszczyński, Poczto­
wa 30. zdg 71 425

Ostroróg
śliczna parcela do sprzedania 
pozwoleniem do budowy lub 
wspólnika z 15—20.000. Oferty
Par, Poznań pod 56,153

Kamienicę
masywna, centrum (Poznańskie) 
z dwoma składami i hurtownie 
sprzedam zaraz. Adres wakaże 
Kurjer Poznański zdg 71 615

Kamienicę
uuwa <j»ehód 3 óuę sprzedam — 
27 006, Maeiejesrk. Piekary ¿2a, 
II. ïdg 7Î%73

PIENTĄD2

Przedsiębiorstwo
przemysł, handl. poszukuje po­
życzki 10.000 zl na 6 miesięcy, 
celem finansowania jednorazowej 
transakcji. Zysk wysoki. Zabez­
pieczenie punktualność zwrotu — 
udziela Bank. Oferty „Patria“, 
W ały Zygm. Augusta 1.
 zdg 71 339

1 200,—
pożyczki poszukuje urzędnik pry 
w-atny, gwarancja i wysoki pro­
cent. Pośrednicy wykluczeni. — 
Spieszne zgłoszenia uprasza Ku­
rjer Pozn. zdg 71 541

£3. LETNISKA
I UZDROWISKA a

Letnisko
pięknie położone pośród lasów, 
blisko jeziora, całodzienne doibre 
utrzymanie 3.50. Zgłoszenia Sta­
siak, Runowo - Kraińskie.

zdg 70 581

Letnisko
we dworze — pokoje wolne na 
sierpień. Miejscowość klimatycz­
na, jezioro las na miejscu. Maj 
Kolno, pow. Międzychód.

Pg 5838-31,6

Zawoja
Pensjonat „Hanka" u stóp Ba­
biej Gófy, poleca pokoje słonecz­
ne z balkonami na sierpień, z 
wykwintneui utrzymaniem 4 zl. 
Tylko dla Chrześcijan. Stacja 
Maków, połączenie do Zawoji — 
autobusem. Anastazja Suwajowa.

«dg 71 354 ,

Pnszczykówko
pokój kuchnia Pod lasem. Oferty 
Kurjer 1’ozn. zdg 71 631

OSOBISTE

E. C. C.
Co to jest!? zdg 71 343

Puszczykowo
ul Poznańska — blisko stacji, 
pokoj z weranda umeblowany do 
wynajęcia. Kwtl. z używaniem 
kuchni. Zgłoszenia Kurjer Pozn 

zdg 71 322
Włókna p. Skoki

najpiękniejsze letnisko. Sierpień jeszcze dwa pokoje. Jeziora, ka­
jaki, rybołówstwo, kąpiel, plaża 
lasy. park, tennis, biblioteka. ’

zdg 71 289

Międzychodzka 
Szwajcarja

wśród pięknych lasów, gór, wód, 
wiosłowanie, wędkowanie, polo­
wanie, kąpiel, plaża przyjmuje 
3,— Kramerowa, Krzyżkówko — 
poczta Kcwice, pow. Międzychód 

ng 15 192

E

Z. s.
prosimy wiadomość. Przemwdn. 
wa- zdg 74 326

OŻENKI

, Przystojny
kawaler, kupiec, właściciel do- 
n«zeii l)rosPer« przedsiębiorstwa 
iLaI, oxye£° nawiąże znajomośćnawiaże znajomość 
kulturalna przystojna, niezależna 
panm. Cel matrymonjalny. Ofer- 
ty Kurjer Pozn. zdg 71386

Kawaler
lat 24, zapozna przystojna pa­
nienkę, najchętniej z własnem 
mieszkaniem w celu matrymonj. 
Oferty z fotografia Kurjer Po­znański zdg 71368

Poznałbym
prawdziwie szlachetna dueze o 
nieprzeciętnych walorach ducho- 

celu matrym. Panie sub­
telne, średniego wzrostu do lat 

z.aCjZi* całem zaufaniem na­pisać do Kuriera Pozn.
zdg 71590

. Po sezonie
Materjały bielskie najtaniej

Bolesław Wiese,
»tary Rynek 40. ' Pg 5468-30,26

Nagrody ,
êîrdzÆaTtaniej’PgA^

Kryształy
za bezcen. Garnij ePg 5 4 í 0-¿>6 1-w

Ciężarówkę
dwutonnowa Ghevrnrl7f’f!i]am th«; trzymana tany, sPrz.oda«- £ 
dzież, św. Barbary 2-
Sprzedaż — Naprawa

wszelkichpiór wiecznych ' »iówków automaty« n 
nych. Napraw» "4 tychmiast w fm»^ Józef Czosnowsa;Ł ■pap‘eiór
i montowania 
Poznan, Fr. R?’7j2 , 
czaka 2. »’““I

Meble
lajtaniej . , mebHfabryczny skład

Wrocławska 19. ----------
Kolonjalkę rf _

mieszkaniem, t'ó*'anrre7®!
glówaiej uhey /'’Lzenieni., -w) nrtwfw?zesnem uizd ._;_nvch
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Używany
Fiat »09 sprzeda ta-

Fmx”S»P70W582
Strft- —---------- ---- -------

Chevrolet
. «ranach, eotowv do la-

*%»««■>'<>• Kwaod?^ 
y^rach —- ■

Samochód
, „/„.i,, dóbr

Singera(obrarle?. Kochanowską 
if - V. -------------------

■T
Kuśnierska

ia Singera, slowa¡jg
ran»
i,OW^gT28?

Skład ,
za» krótkich z mieszkaniem, 

',sr?-i diielnicy Poznania z 
rW«-vinzd'i natychmiast do 

Zgloszehi» Kurjer
SjO®___________

Skład
, -i.lnł — z mieszkaniem w 
u uteiu korzystnie na sprze- 

wskaże Kurjer Po- 
Lki zdg 71349

Warsztat
„J, ,prFdam. Skatowa 15.
tkanie ». ----------

Młyn
„rowy 15 tonnowy w pełnym 
i, w mieście ruchliwem w bo- 

zboia okolicy spowodu
J„br sprzedam, wydzierżawić 
waienie na dom w Poznaniu

¿głoszenia Kurjer Po- 
fflj zdg 71 275_____________

Kiosk
rrodciowy w śródmieIdo.
,rty Kurjer Pozn. zdg 71 314

Skład
Ofertf2Kurjer Pozn.

Rzeźnictwo 
skład spożywczy

«em. ogrodem owocowym — 
wdam. Krzyżagórski. ©ucho- 
i, poczta Czempiń, ng lotWl/J

Meble
Jtanlel poleca

Baranowski
«naft Podgórna 13. Pg 5428/9

Kafle
» różnych kolorach poleca tan.o 
Fr. J. Masadyfteki. P?™ań. nlac 
Sowom i siaki 10 a. zdg 79 833-834

700 samochodów
rozebranych używane części, pod­
wozia mleczarskie, opony najta­
niej w firmie Autosklad Poznań, 
Dąbrowskiego 89. telefon 46-74.

dg 2336)7

Kolon jalkę
mieszkaniem, towarem sprzedam 
za 500 zl, lub urządzenie, za każda 
możliwa cen« »powodu wyjazdu 
ra Otiedlu Warszawskiem, Po- 
widżka 15'I7. alg 71 505

Wóz
kastowy, półszorek sprzedam, Dą­
browskiego 67. ekład węgli-

zdg 71 381

Rower
męski Łucznik mało używany 
ipnedtm. Patrona Jackowskie- 
W 16. m. 1. zdg71426

Zakład fotograficzny
dobrze Prosperujący powiatowe 
miasto Wlkp. bez konkurencji z 
powodu śmierci właściciela od 
jaraz do sprzedania. Do objęcia 
potrzebna gotówka 5 tysięcy zło­
tych. Poważni reflefctanci zeehca 
’■« laak. zgłosić do Kurjera Po- 
zniftskiego zdg 71430

... . Fabryka
TÍL“‘"oralnych i rozlewnia piw 
»M»d,»aPi’a adz??a ?d zaraz na Róg 71414e3 Kurjer Poznań'

Meble kuchenne
tTŒiSi reformowe Lakowa 
IL »Plamią. zdg 71413

Kolonj alkę
jaid A'dSes¿ka^iemT1zaraz wy- 

■ Adres Kurjer Poznański
-------------zdg 71 408

, . Maszyna
Skarbowi iolarlti Underwood — 18. m. 4, zdg 71 510

,,urządzenie składowe

*’• bofena £°m K°miS°-

— . Pg 5839-31,11

Bind i, 10 krów
,a«wSctet04nWil P°-

Zflg 71 46G

i otrzyma pani
‘1’WI<t!1bifparmi!1 do u’t «a- 
tnn ,S ’ubke matowego kre- 5,4’a „oHigh-tife“ do 

drogeriach.Fiszer. Łódź, Główna
**------—_______ zdg 71586

Jadalnie
i2?»ka '<? tanio. Stolarnia. Bu- 

zdg 71628
■ m ,?lati°rma-"-¿ÍÚnm 14. zdg Tl 618

»«i« Składnice
PlaTZkaAni,e' Qu'nie, oo- 

-^izdg 7lUreS Kurjer p°-

hk now, J/?Wer
“■ ». ś,r 1 «mamo. Skarbowa 

zdg 71 son

( KUPNA

Kwity
lombardowe, srebro, złoto, bry­
lanty kupuje Lamus. Strzelecka 
nr. 1. Pg 5 471-56.147

Dębiny
w okrągłym stanie, ca 300 m* o 
przeciętnej średnicy 20—25 cm w 
całości lub partiami kupie, na­
tychmiast. Tartak Września — 
teł. 145 nr. 15 182

Książki
z historji, sztuki, muzyki, litera­
tury, ryciny kupię. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 71 037

Motocykl
używany w dobrym stanie, zdat­
ny do natychmiastowego użytku 
(poszukiwany. Oferty z ceną pod 
zdg 70 992 KurjeT Poznański

Pianino
lub krótkie skrzydło kupie. Ce­
na Kurjer Poznański zdg 71442

Potrzebuję
2 kompresory, każdy około 6 atm. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 71359

Maszynę
Singera kuplę. Oferty Kurjer Po- 
znański zdg 71282

Blok
Gylindrowy, zdrowy Fiat 501, 
lub cały silnik, ul. Kolejowa 18, 
m. 4. zdg 71 352

Zakupimy
urządzenie restauracyjne, kom­
fortowe a mianowicie: Stosowny 
plater, kamienne naczynie, szkło, 
fotele foteliki kanapy stoły lustra 
bufet, kuchenne miedziane lub 
aluminiowe naczynia itd. Zgłosić 
się Roman Zająkała, Poznań, ul. 
Bukowska 9, m. 2, od godz. 12—5 
po poł. zdg 71 307

Samochodzik
ekonomiczny, tani, szczegółowe 
oTerty Kurjer Poznański

zdg 71385

Piec
kaflowy, używany. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 71 383

Młynek
mydlarski kupię. Oferty Kurjer 
Poumańisiki zdg 71 606

Motor
12—18 KM gaz ssany, benzynę, 
ropę kupimy Wejman. Poznań. 
Kościelna 17. zdg 71 481

B^’i2.""du WYNAJĘCIAMI

Czteropokojowe
parkiet, centralne. Chełmońskie­
go 9, wysoki parter. zdg 70 985

3
pokojowe w willi, słoneczne za­
raz. Górczyn. Jasnogórska 9.

zdg 71452

Czteropokojowe
I p. Polna 37. właścicielka, 

zdg 71 451

3
pokoje kuchnia przynależności, — 
willa ogród, centralne ogrzewa­
nie tramwaj. Dębiec, Wiśniowa 
50. zdg 71 450

Trzypokojowe
słoneczne, bezpodatkowe, przyna- 
leżnościami korzystnie, najzdrow­
szej dzielnicy. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 71334

Pięciopokojowe
IV centrum tanio. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 71 340

Mieszkanie
dwupokojowe. jednopokojowe. — 
Górczyn, Zgoda 11. zdg 71262

3 pokojowe
łazienką Górczyn, natychmiast. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 71266

Mieszkanie
3 pokoje kuchnia, I piętro. Gru- 
dzieniec 41. narożnik Alei Żerom­
skiego. zdg 71 269

Dwa
pokoje, kuchnię wydzierżawi go­
spodarz. Zgłoszenia Dolna Wil­
da 4, Bibrowicz. zdg 71 310

Dwupokojowe
kuchnią od gospodarza. Aleja 
Czechosłowacka 63 — 2.

zdg 71 311

Centrum
komfortowe, dwupokojowe. trzy- 
pokojowe. Działyńskich 11, Par- 
celus. zdg 71 517

Trzypokojowe
komfortowe. Grodziska 20. 

zdg 71514

Wydzierżawię
dwa. pokoje kuchnię willi Po­
znań—Starołęka, Romana Maya 
23 a. zdg 71424

Pokój
z kuchnia duże. Polanka 12. za 
św. Rochem, Kucki, zdg 71404

Trzypokojowe
wygodami, w willi, śliczny wi­

dok. Saperska 21. zdg 71549

. Pokój
Kuchnią, czynsz miesięczny 29 zł. 
Palacza 94. dg 2519

Trzypokojowe
komfortowe nowej willi właści­
ciela Płocka 5/7. do czwartej. 
___________ zdg 71 583

Trzypokojowe
komfortowe 53,— Matejki, dwu­
pokojowe korytarz 40,— Wilsona 
pokój kuchnia 25,— wolne, „Pa­
wilon“. Focha 15. zdg 71625

Dwupokojowe
kuchnia, willi. Marynarska, od 
zaraz. Rok zgóry 600 zł. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 71 539

2 pokoje
kuchnia 70 zl. Wiadomość stróż, 
Grunwaldzka 5. portj. 3620

pokojowe mieszkania. Jaroehow- 
skiego 30. zdg 71 500

pokojowe, komfortowe zaraz. — 
Górczyn, Górki 12. Gospodarz.

zdg 71623

13. SZUKA MIESZK.1
3 pokojowego

z wygodami, blisko centrum bez­
dzietni małżeństwo (pewny płat­
nik) zaraz lub później. Zgłosze­
nia do Kurjera Pozn. pod nr.

 zdg 71207

pokojo
Ieżnośi

.owego z łazienka i przyna- 
eżnościami poszukuje (Łazarz— 

Jeżyce) od 1. 10. pewny płatnik 
(2 osoby). Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 71324

Urzędnik
stała posada wprost gospodarza, 
pokoju próżnego lub małego 
mieszkania. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 71347

Małżeństwo
etatowi urzędnicy, poszukują 
2—3 pokojowego od gospodarza. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 71353

Urzędniczka
pokoju .czystego, łazienka, blisko 
K ~ ”

Poszukuję
2 pokoje z 'kuchnia względnie za­
mienię 1 pokój z kuchnia w śród­
mieściu na 2 pokoje z kuchnia 
w śródmieściu od zaraz. Oferty 
do Kurjera Pozn. zdg 71506

_Curjera. Cena, 
rjer Pozn. zdg 71

lla — 92

sflłoszenia Ku-

Ratajczaka
zdg 71346

Elegancki
balkonowoy pierwsze piętro. Ra­
tajczaka lla — 103. zdg 71 348

Dwuosobowy
Pierackiego 10 — 8. zdg 71351

Utrzymaniem
Grobla lb — 8, narożnik Garbar 

zdg 71356

Półwiejska
38 — 6, 1. zdg 71358

Konopnickiej
15 — 4. zdg 71267

Próżny
św. Wojciech 27, — 52.

zdg 71268

Klatki
utrzymaniem. Woźna 18 — 7. 

zdg 71 270 

Kulturalnym
Fredry 5 — 8. zdg 71 419

25

Pokój
Wierzbięcice 51 — 2. zdg 71423

Dwuosobowy
fortepianem, kuchenka gazowa, 
obiadami. Ratajczaka 9 — 10.

zdg 71431

Wodna
25 — 9 dobrze umeblowany, 

zdg 71 417

Frontowy
Marcina 5 — 11. zdg 71 410

Jeden-
dwuosobowy. Szkolna 13 — 5. 

zdg 71 407

Próżny
duży. Umińskiego 20 — 2. 

zdg 71 406

pokoik front, elektryczny., pani 
pościel własna. Bernard^ki^

Pokój
tanio. Marcina 58/53 — 9. 

zdg 71 ul«
Jackowskiego

tel. 61-69.

13 — 5.
Łąkowa

adg 71611

Ceńtrum
duży pokój czysty,. elektryczność, 
łazienka, niekrępujący. wroc­
ławska 15, mieszkanie 36.

zdg 71610___________

Pokój
frontowy, słoneczny, dobre utrzy­
manie. Marcin 66 — 10.

zd g 71 607___________ ,

Frontowy
ładny, II piętro. Pocztowa 29. — 
m. 8. zdg 71548

Duży
Szewska 20 — 5. zdg 71 550

Pokój
lub dwa do wynajęcia zaraz. 
Łukaszewicza 4, m. 4. zdg 71 278

Pokój
dobrze umeblowany do wynaję­
cia. Kreta 7, m. 4. zdg 71313

Pokój
dla dwóch lub jednego pana. — 
Półwiejska 38a— 14.

zdg 71 552 

Mielżynskiego
22, I, m. 7. utrzymaniem — bez.

zdg L 200

Niekrępujący
Jackowskiego 29 — 8. zdg 71091

Matejki
2 — 2. zdg 71308

Skromny
Piłsudskiego 9, an. 12.

zdg 71 603

5 — 4.
Kantaka

zd,g 71602

Czysty
cichy, jedno- dwuosobowy, fron­
towy. Łąkowa 7 a, m. 18 (przy 
iplamtach). zdg 71600

Dwupokojowe
Trzypokojowe

centrum.

Bdg 71 509'Piekary 26. „Jur“,

Poszukuję
próżnego pokoju, lub od gospoda­
rza. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 71544

2—3 pokojowego
wiprost gospodarza. dzierżawa 
zgóry. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 71401

Stróżostwa
poszukuje, dobre świadectwo. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 71403

panie, śródmieściu, łazienka elek­
tryczność. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 71551

Mosina
dwa pokoje kuchnia, tylko par­
ter, wynajmie emeryt samotny. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 71530

3 pokoje
z kuchnia i łazienka od zaraz — 
wprost od gospodarza poszukuje 
em. kier, szkoły. Oferty Kurjer 
Pozn. zdg 71 489

Murarz
szuka mieszkania z portejrstwem 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 71507

14. ZAMIANA
MIESZKANIA

Zamienię
w śródmieściu 2 pokoje stróżo- 
stwo na takie lub większe bez. — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 71460

Trzypokojowe
łazien.ka! 1-, początek Górnej Wil­
dy, zamienię na 2 lub jednopoko­
jowe śródmieściu, Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 71 439

15 POKOJE UMEBL.

Przyjezdnym
najtaniej. Kolegjacki 5 — 3 (No­
wy Rynek). zdg 70 987

Cieszkowskiego
6—7, słoneczny, inteligentnym, 

zdg 71092

Niekrępujący
telefon. Stolarska 2. m. 6. 

zdg 71247

Pokój
słoneczny umeblowany dla eme­
ryta lub urzędniczki - urzędnika. 
Plac Nowomiejski 5, III wejście 
ogrodowe, mieszkanie 30.

zdg 70 395

Utrzymaniem
jedno, dwuosobowy. Ogrodowa 
18, m. 4. zdg 71225

Śniadeckich
21 — 5. zdg 71128

Z klatki
pokój umeblowany solidnemu pa­
nu od zaraz do wynajęcia. Aleje 
Marcinkowskiego 1, m. 8 (dom 
narożny). zdg 71 230

Ogrodowa
2 — 8. zdg 71142

Komfortowy
fortepianem, Wielka 9, m. 5, — 
wejście Szewskiej. zdg 71459

Pokój
wynajme. Kopernika 8. m. 2. 

zdg 71454

Działyńskich
3 — 8. zdg 71463

Dwuosobowy
czysty, frontowy tanio małżeń­
stwu. Skarbowa 4 — 14.

zdg 71449

Wierzbięcice
59 — 5. zdg 71360

Niekrępujący
czysty Dąbrowskiego 43 — 6. 

zdg 71361

Centrum
Kreta 6 — 1, I kulturalny»!, 

Zdg 71287zdg 716OH

Pokój
plantach. Lalkowa 8 — 8. 

zdg 71504

Elegancki
dwuosobowy. Zielona 7 — 7. 

zdg 7 1 463 

Ratajczaka
11 a — 102. zdg 71 464

Panu
klatki. Wroniecka 16 

zdg 71 436

Aleje
Marcinkowskiego 20 - 

zdg 71435
36.

Paniom
Józefa 6 — 6. zdg 71 434

Niekrępujący
elektryczność. Stroma 7 ■ 

zdg 71433

Pokój
panom. Półwiejska 29, m, 7. 

zdg 71 432

Urzędniczce
w dobrym domu, biały pokoik, 
parkiet, elektryczność, łazienka. 
Adres wskaże Kurjer Pozn.

zdg 71553

Elegancki
utrzymaniem — bez. Ogrodowa 
18 _ 6. zdg 71 535

Dwuosobowy
Wielkie Garb ary 45 — 10. 

zdg 71559

Przyjezdnym
stałym. Ratajczaka 26 — 6. 

zdig 71 533

1—2
osobowy do wynajęcia. Fredry 3 
m. 8. front. zdg 71560

Panu
czysty, utrzymaniem, bea. Józe 
fa 3 — 5. zdg 71534

18—12a.
Wielka

zdg 71561

Wspólny
panom 12,— zl. Wrocławska 14, 
m. 17. zdg 71562

Jedno-
dwuosobowy. Wrocławska 30, m. 
9. zd 71 513

Niekrępujący
dwa lub jeden. Ratajczaka lla 
m. 84. zdg 71511

Pokój
telefonem Działyńskich 9, m. 8. 

Pg 5837-31,5 

Pokój
Skryta 14 — 3. zdg 71 373

Niekrępujący
próżny, umeblowany. Matejki 45 
m. 6. zdg 71374

5
Matejki

1. zdg 71591

Utrzymaniem
bez. Wały Jana 11 — 2.

zdg 71592

Niekrępujący
Działyńskich 6 — 3.

zdg 71593

Niekrępujący
z łazienką. Szewska 1, m. 19. 

zdg 71520

Słowackiego
35 — 12. zdg 71518

ładny,
Niekrępujący

. Wojciecha 14, 15—9.
zdg 71516

Kulturalnemu
panu. Skarbowa 8. mieszkanie 4. 

zdg 71 394

Skryta
7 — 7 dwuosobowy utrzymaniem 
à 65,— bez. _________dg 2522

Świętokrzyski
3 — 14 panience, przejściowy ta­
nio. zdg 71 563

Niekrępujący
ładnie umeblowany, łazienka, — 
utrzymaniem bez. Plac Bernar; 
dyński 1 — 5._________ zdg 71 a6a

©5 — 6.
Marcina

zdg 71 567

Niekrępujący
telefonem tanio Piekary 12a, pię­
tro n. zdg 71572

Dwuosobowy
Garncarska 3 — 2. zdg 71467

Męski
słoneczny telefon. Słowackiego 
48 — 4. zdg 71 585

Klatki
inteligentnym u samotnej. Sło­
wackiego 37 — 16. zdg 71584

Pokoik
Dąbrowskiego 36 — 7.

zdg 71 582

Mickiewicza
13 — 9. zdg 71 581

Kraszewskiego
8, Dembińska niekrępujący. 

zdg 71579 

Pokoik
ładny dla starszej inteligentnej 
-ani przy samotnej inteligentnej 

eżycka 6 — 6. zdg 71 578

Frontowy
klatki panu na stanowisku. Dą­
browskiego 9/11 — 6. zdg 71577

Elegancki
balkonem tanio Szewska 14, m. 4 

dg 2S23

Jedno-
dwuosobowy, czysty, niekrępują­
cy. Dąbrowskiego 23 — 7.

zdg 71630

Elegancki
wygodami. Łąkowa 14 — 22. 

zdg 71 627

Panu
wspólny Piekary 6, m. 6.

zdg 71474

Pokój
Szymańskiego 4—5. zdg 71484

27
Grudnia 16, m. 12 jednosobowy. 

zdg 71487 

próżny 
m. 7.

Niekrępujący
umeblowany. Marc!.... arcin 15 

zdg 71492

Pokój
Marcina 64, III., front.

zdg 71493

Panu
bez pościeli. Wolnica 3 

zdg 71 496

Pokój
Półwiejska 6, m. 24.

3.

zdg 71501

Niekrępujący
pianinem. Stroma 1—6.

zdg 71508

t6, SZUKA POKOJU^

Pokoju
próżnego w śródmieściu poszu­
kuje. Ofert- Orędownik, Poznań 

d 2503

2 panienki
niekrępującego 35 zł. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 71271zdg 71 394 zdg 71 627 Kurjer Poznański zdg

radjowe
HnKKsnBsaaunKmsnBnn (płyty): 18.00 pogadanka «polecz- lekka. 19.30 Berlin. Ko

OGÓLNOPOLSKIE
éroda. 29 linca.

6.30 audycje poranne; — 11.57 
sygnał czasu; 12.13 dziennik po­
łudniowy; 12.23 muzyka lekka i 
taneczna z Basenu w Ciechocin­
ku (przez Toruń): 15.30 wiadomo­
ści gospodarcze: 15.45 Teatr Wy­
obraźni: „Panna z mokra głową“. 
— słuchowisko Kornela Maku­
szyńskiego dla dzieci (ze Lwowa): 
17.00 koncert w wykonaniu Orkie­
stry Mandolinistów „Semipre Vi­
vo" pod dyr. Zenona Szymbor­
skiego (z Poznania): 17.30 duety 
w wykonaniu Ireny Gadeiskiej i 
Berty Bragińskiri: 17.50 „Ane­
gdoty z życia Pasteur’a: — 18.50 
koncert w wykonaniu Orkiestry 
Kameralnei pod dvr Sylwestra 
Czosnowskiego (z Wilna) : 20,30 
„Wędrówka mikrofonu do pro­
wincji“: 20,45 dziennik wieczorny: 
20,55 pogadanka aktualna: 21,00 
V audycja z cvklu „Kandydaci do 
.międzynarodowego konkursu cho­
pinowskiego“. Wykonawczyni He­
lena Landauówna (z Krakowa): 
21.30 Ludomir Różycki: Kwartet 
smyczkowy w wyk. Kwartetu 
Polskiego Radia: 22.00 wiadomo­
ści sportowe: 22.15 „Pamiętnik I- 
zydory Dukan“ — audycja mu­
zyczna Sergiusza Kontera i Anto­
niego Koncewicza (z Wilna).

{płyty): 18.00 pogadanka społecz­
na: 20.00 pół godziny najznako­
mitszych reveilersów świata (pły­
ty): 23.00 muzyka taneczna w wy­
konaniu Zespołu Henryka Gloda. 
Transmisja z dancingu „Cafe- 
Cluib“ w Warszawie.

POZNAN
Środa, 29 lipca.

Poznań — 12.03 porady wete­
rynaryjne: 13.15 „Dzieci proszą 
o ładna muzykę (płyty): 14.15 lek­
ka muzyka (płyty): 16.15 koncert 
solistów. Wykonawcy: A. Broni­
sław Oiechański. kontrabas Igor 
Miknlln. śpiew: 18.00 skrzynka 
dla dzieci: 18.10 pogadanka spo­
łeczna: 184.5 „Nasza przyroda: 
„Poznańska Malta“: 18.25 życie 
kulturalne i społeczne Poznania: 
20.00 koncert życzeń z płyt.

PROPONUJEMY
LAMPOWICZOM

WARSZAWA
Środa, 29 lipea.

Warszawa — 12.03 skrzynka 
rolnicza: 16.15 wielcy komoozyto- 
rzy odtwórcami własnych dziel —

na środę:
17.00 Bukareszt. Muzyka lekka. 

Budapeszt. Muzyka salonowa. — 
I>aris,,p-PT-,'ł'.- Koncert orkiestro­wy. 17.15 Wiedeń. Recital fort. 
Anglja (Nat. Progr.). Muzyka ta­
neczna. 17.40 Wiedeń. Pieśni i 
arie.

18.00 Berlin. Wesoła muzyka i 
śpiew. Ryga. Łotewskie pieśni na 
chóir. M. Ostrawa. Melodie ta­
neczne. 1845 Bratisława. Recital
fflraa fe

bchumanna . 19.05 Rysa. Muzyka

lekka. 19.30 Berlin. Koncert zeso. 
mandol. Moskwa (Kom.) Recital 
śpiewaczy. Anglja (Nat. Progr.). 
Muzyka taneczna.

20.00 Kopenhaga. Recital fort, 
Stockholm. Koncert orkiestrowy. 
20.05 Praga. Pieśni ludowe. 2040 
Koenigsw. Reportaż z Kongresu 
Wypoczynkowego i muzyka ta­
neczna. Berlin. . Student-żebrak“ 
— opera kom. MiHoeckera. 20.20 
Poste Parisién. Radjorewia. 20.30 
Bukareszt. Czeska muzyka skrz. 
Anglia (Reg. Progr.) Radjorewia.
20.40 Rzym. Koncert symfoniczny. 
20.45 París P. T. T. Koncert chó­
ru.

21.00 Wiedeń. Muzyka dwufort. 
21.05 Bukareszt. Recital śpiewa­
czy. Poste Parisién. Music-hall. 
2145 Ryga. Utwory Schumanna, 
París P. T. T. Muzyka kameral­
na. Praga. Kwartet b-dur. Beetho- 
vena. 21-20 Anglja (Reg. Progr.) 
Koncert radioork. 21.35 Kopenha­
ga. Negro Spirituals. 21.40 Wie­
deń. Muzyka rozrywkowa. 21.4Í 
Bukareszt. Muzylka salonowa.

• 22/?® Strasburg. Pieśni wschód 
Sie,n tockholm. Muzyka taneczna 
2240 Kopenhaga. Współcześni 
melodjé operetkowe. 2245 Praga 
Muzyka taneczna. 22.30 Koenigsw 
Muzyka rozrywtkowa. Rzym. Mu 
zyka taneczna. — Anglja (Nat 
Progr.) Mu-’vka lekka. 22.45 Ra 
dl<>e?nilsAiiuzy’ka taneczna.

2.UIÜ Bukareszt. Koncert noc 
J£<’J’e®l»f»i,Muzy>ka tanecz

»ais o íjieRíí’ Muzyka cygańska23 as wíí'íJTMuzyka lekka 
23.25 Wiedeń Koncert nocny. -
23.40 Anglja (Reg. Progr.) Rec: 
tal furt.
cy 1'®* rółmo



Strona tï Kurier Poznański, Środa, 29 fipea 193Ö Numer 355

InniPani
na stałej posadzie poszukuje po- 
55yu do 20 zł. Okolica Jeżyc. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 71465

Próżnego
miesięcznie 20.— Oferty Kurjer 
Poznański zdg 71 620

Siostra
bratem pokoju używaniem kuch­
ni lub próżnego, własna poSciel. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 71476

Pani
jadącej z dzieckierii w dniu 24 
iiDCa po południu z Poznania do 

Olsztyna , zginał kapelusz 
i ciemny lis. Uczciwego znalaz­
cę prosi sie za wynagrodzeniem 
wr°‘lcJ,f'nie„,n°d adresem: Poznań, Wspólna 37. m. 10, lub Wolsztyn 
Kom. Pol. Państw, wzgl. na jed­
nej z stacji linji Poznań—Wol­
sztyn.___________zdg 71 265

EZ LOKALE

Poszukuję 
lokalu handlowego

na branże konfekcji i artykułów 
męskich, warunek, dobre noło- 
zenie i ruchliwe miejsce. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 70 587

Proszę
zwrócić tekę zabrana na Wielkiej 
1», z roweru, zawartość: werk ze- 
ja-ra ATze£armistrzowskie narzę­
dzia. Wynagrodzenie 20 — Zegar­
mistrz Kokoszka. Piaskowa 8.

zdg 71 546

Znikł
pies, buldog. Do oddania za wy­
nagrodzeniem Słowackiego 22. — 
Dr. Tuszewski. zdg 71 475

Skład
mieszkaniem zaraz gospodarz. ._
szwajcarska 24. m. 5.
„____ zdg 71427

23. ROZMAITE

Skład
nadający sie na drogerje bezkon­
kurencyjny do wynajęcia. Oferty 
Kurjer Pozb. zdg 71547

Akuszerka
Krajewska, Strzelecka 2. telefon 
¿<-71 Drży Świętokrzyskim przyj­
muje. udziela Dorady, pomocy po- 

dg 2395

Skład
dw.uipoikojowem mieszkaniom. — 
Dsiedle Warszawskie, Powrózka 
15/17, Ratajczak._____zdg 71605

Oddam
3 letniego chłopczyka, zdrowego i 
ładnego za własne, bez wynagro­
dzenia. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 71 306

Ubikacje
składnice, warsztaty, biura wy 
najmde gospodarz. Półwiejska

zdg 71538

* 18:"JpzrERŻAWYlt

Magazyny
położone w Poznaniu z bocznica 
kolejowa korzystnie do wynaję­
cia. Zgłoszenia do Administracji 
Kurjera Poznańskiego pod

zdg 71026

Obiady
tańsze. Marcina 52/53. 
_____ zdg 71 616

Stolarz
skrobie parkiety, odświeża, rep 
meble. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 71468

25. MUZYKA

• . .n Rządca gosp.
lat 40. wszechstronnie doświad­
czony rolnik, z 18-letnią praktyka 
w intensywnych majątkach w 
1 oznanskiem z ukończona szkoła 
rolnicza w Niemczech. Rzutki, 
obowiązkowy;, zna gosp. nasienno- 
nodowlane i uprawę buraków 
cukr. Ostatniej posadzie 31/« ro­
ku na maj. 3 600 mórg mocnej zie 
mi. i owazne referencje i długo 
letnie świadectwa. Przyjmie sta 
ła posadę od zaraz lub później. 
Łaskawe zgłoszenia do Kurjera 
Poznańskiego zdg 71 232

Nauczycielka
4-letnia praktyka, zakres gimn., 
muzyka, szuka posady. Oferty 
Kurjer Pozn. zdrg 71 Ó13

Maszynistka
biuralistka młodsza szuka posa­
dy. Oferty Kurjer Poznański

zdg 71 448

Stenotypistka
polsko-niemiecka szuka godzino­
wego zajęcia Oferty Kurjer Po­znański zdg 71 325

Szukam
posady stróża, magazyniera, za 
kaucją bankową 600 zł. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 71329

Robotnik
kaucja do lekkich prac, własnym 
rowerem, szuka pracy. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 71 336

Praktykę
względnie posadę, najchętniej 
biurze budowlanem przyjmie 
uczeń IV. kl. Szkoły Budownic­
twa. Oferty Kurjer Poznański

zdg 71 285

Fachowiec
długoletnia praktyka do-świadczeniem fabrykach obra­

biarek, listew, podłóg, parkietu, 
stolarniach w tartakach itp. obe­
znany z, wszelką pracą w branży 
drzewnej i z reparacja i monta­
żem maszyn poszukuje pracy za 
skromnem wynagrodzeniem. Ła­
skawe oferty do Kurjera Pozn. 

zdg 70 235
Szukam posady

biurowego, magazyniera kaucją 
bankowa. Zgłoszenia Kurjer Po 
znański zdg 70 531

Biuralistka
z praktya biura prawniczego 
raz lub później. Oferty K 
Poznański zdg 70 823

za-
.urjer

Maszynistka
biegła z praktyką zaraz lub póź 
mej. Oferty Kurjer Poznański

zdg 70 822

Młodsza
uczciwa dziewczyna Doszukuje 
Doelugi. Oferty Kurjer Poznański
 zdg 70 836

-do 
(pracy.

Ek sped jen tka
kolonjalki — piekarni szuka 

Oferty Kurjer Poznański 
zdg 70 715

Szofer
mechanik maszynista 7 lat prak- 
tyki malopoląnin poszukuje posa­
dy. Oferty Kurjer Poznański 
. zdg 70 807

R. Barcikowski S. A. Poznań
__________________  ng 13 351/8

Mistrzowie
mechanicy —- samochodowy, pre­
cyzyjny, kowalski — potrzebni, 
Zgłoszenia życiorys, odpisy świa­
dectw, wynagrodzenie Kurjer Po­
znański zdg 71 384

Fryzjerka
na stałe potrzebna. Wodna 14. 

zd 71512
Dzielny

pomocnik fryzjerski potrzebny 
zaraz. Podanie warunków, mistrz 
fryzjerski. Kostrzyn, Rynek 11.

ng 15 009
Celem

rozpowszechnienia rozsprzedaży 
pokupnego opatentowanego wy 
nąlązku poszukuje sie przedsta 
wicieh na poszczególne wojew 
Zgłoszenia Życzkowski, Toruń 
Szeroka 37.Pg 58 36-64,

Dziewczyna
Z gotowaniem potrzebna Marjanna Niedźwiedź Łet£l? 
P. Słupia, pow. Rawicz <™Wlk»

ng 15193

dn .-,,1 a Uczenica do Składu rzeżnickiego nntn»K zaraz. Poznańska 26 1>otr’*n’
zdg 71571

. Dobra 
fryzjerska potrzebna. *6^.. 
czewski, M. Focha 27, zdgnS

k Rymarze
potrzebni Wejman. Kościelna 1 

 zdg 71 478

Licytacja
przymusowa dnia 29. bm. o godz 
1O.30, uli. Strzelecka 21. mieszka- 
*Ue 19, następujących ruchomości: 
n dębowy cienimy, oszklony
¡kredens debo-wy ciemmy, toaletka 
sosnowa biała z lustrem., szafa 
sosnowa biała, stolik okrągły so­
snowy biały, kana.pfka i 2 foteliki 
białe, umywalka z blatem mar­
murowym, lustro, w złoconej ra­
mie, kanapa kryta ipluszem, fotel 
■kryty pluszem, szafka dębowa 
mała oszklona,, obraiz w złoconej 
ramie „Polonia“, oszacowanych 
na łączną suime zł 365,—.

zdg 71546

Muzycy
mogą sie zgłosić zaraz. Dąbrow­
skiego 105. zdg 71529

~2S SZUKA POSADY*

Ogłoszenia do 30 słów dia Doszu­
kujących posady w rei rubryce 
obliczamy do iednei -rzeciei cen

drobnych

Doświadczony 
rządca gospodarczy

posiadający długoletnią prakty­
kę w renom, większych mająt­
kach Wielkopolski. Pomorza, do­
lny hodowca i organizator, pro­
wadzący również kompl. księgo­
wość przyjmie odpow. stanowi­
sko od zaraz lub od 1. 10. br. w 
większym majątku. Oferty Ku 
rjer Poznański zdg 71261

Sierota ___
iobrze polecona. szuka D06adv 
Dohojowei lub. do wszystkiego do 
mniejszej rodźmy. Łaskawe ofer­
ty Kurjer Pozn. zdg 70 632

Apteka
na Po-morzu Doszukuje za6tency 
na sierpień. Zgłostzenia z Doda- 
mena warunków i referencji upra­
sza sie Drzesłać: Toruń, skrytka 
pocztowa nr. 78. dg 2 499

Urzędnik gospodarczy
potrzebny od zaraz, energiczny 
obowiązkowy do lat 35. Zgłosze­
nia tylko osobiste środę, dnia 29 
lipca, godzina 3 po południu. Po­
znań, Matejki 60, m. 4.

Pg 5840-56,157

J , Uczeń
z dobrej rodziny do laboratorium 
techn. dentystycznego od

W °&ata ^dki.jednorï 
300'~zÄy4^WrI>^

potrzebny 
zowa

na stałe.
Fryzjerka
Kościelna 12. 
zdg 71 580

potrzebna, 
m. 7.

Służąca
Dąbrowskiego 23

 zdg 71 629

a) Służba domowa

Kucharka
smacznie gotującą, uczciwa — 
skromna, poszukuje posady od 
zaraz. Oferty Kurjer Poznański

 zdg 70 786

Sierota
uczciwa znająca robótki szuka 
jakiegokolwiek zajęcia. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 71264

Absolwentka
Szkoły Wydz. poszukuje jakiej- 
kol wiek pracy. Może pielęgnować 
chorych. Wanda Karasińska 
okiereszewko 56. pow. Gniezno.

zdg 71309

Służąca
samodziein. gotowaniem, młodsza 
przychodnia. Grudnia 20 — 11

_____  zdg 71 456

Gorzelany
poszukiwany, kawaler ze znajo­
mością gospodarstwa i książko- 
wosci rolniczej. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 70 374

Gospodyni
zdrowa, do 35 lat pod dyspozy- 
cje od zaraz. Wykwintne goto­
wanie, chów drobiu, miekkie pra­
sowanie, 40 zł, pościel własna. — 
Kretków p. Żerków, majętność.

dg 2517
Ucznia

kaucja przyjmie pracownia złot­
nicza. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 71 613

Unieważniam
legitymacje nr. 19. Szkoły P.C.K 
nazwisko Zofja Filipowicz.
 zdg 71 364

Dziewczyna
skromna, rzetelna, chętna do pra- 
cy. kochajaca. dzieci szuka posa­
dy do. wszelkich prac domowych 
z. mniejszem gotowaniem i pra­
niem. Oferty Kurjer Poznański

____ zdg 71 OSO

Krawcowa
domowa dobrym krojem poszu­
kuje posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 71304

marszantki potrzebne 
F-a Hela, Wielka 19.

._____  zdg 71 441
zaraz.

Unieważniam
legitymację studencka 2 102 ' na 
nazwisko Ireny Wiśniewskiej, 
skradziona dnia 26. VII. 1936 r 

zdg 71 3S0

Poszukuję
posługi. Oferty Kurjer Poznań­ski zdg <1 277

Inteligentna
młoda poszukuje posady do dzie­
ci, towarzystwa, ewtl. prow. go­
spodarstwa. Oferty Kurjer Po­znański zdg 71301

Panienka
do bufetu i obsługi kawiarni, re­
stauracji. miasto powiatowe, po­
trzebna 1. 8. 36. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 71319

Dziewczyna
czysta, i uczciwa potrzebna z go­
towaniem. Szamarzewskiego 19, 
skład rzeźnicki. zdg 71 595

Fryzjerka
potrzebna od zaraz M. Kamiński, 
Września zdg 71528

Panienka
inteligentna szuka posady do sa- 
-Podzmlnego pana lub dwóch 
osób. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 71 557-8

Inteligentna
panienka z , szyciem poszukuje 
posady do dzieci lub pomocy pani 
od 1-łs-zego sierpnia. Oferty Ku­
rjer Poznański zdi^r 71503

Panienka Panienka“ P^inacj, ĄWl żSy^w^?'
dzieci potrzebna zaraz. Odpis e-enie tTaIaI i ur-----
świadectw wraz fotografia Bucz­
kowska. Świecie n/Wisła. Sado wa 15. - --—

gania, Hotel Metropol,’ Wągro­
wiec. zdg 71526

zdg 71321

Technik
dentystyczny ( młodszy) biegły . 
pracach metalowych (lanych) i 
kauczukowych od zaraz potrzeb- 
ny. Podać warunki. Oferty Ku- rjer Pozn. zdg 71480

potrzebna.
Służąca
Śniadeckich 20, m. J, 
zdg 71 482

Potrzebny
zdolny ekspedjent na wyjazd , 
branży rowerowej. Oferty skla- 
dac Kurjer Poznański zdg 71299

Chłopak
do rozwożenia pieczywa .potrze­
bny, pierwszeństwo ma. który od- 
wiedzał składy spożywcze. Ofer 
ty Kurjer Poznański ¿sdg 71604

Urzędnik
gospodarczy, zamiłowany rotowk- 
hodowca, (potrzebny od zaraz na 
majątek 799 mrg. pod dyspozycje 
właściciela. Zgłoszenia tylko pi­
śmienne z podaniem żądanej pen­
sji i odpisami świadectw, których 
sie nie awraca do Maj. Dzieka­
nowice, pow. Gniezno, poczta w 
'miejscu. zdg 71 999

Wspólnik
(czka) 2 000.-— o-trzyma .100 mie­
sięcznie — utrzymanie. Rzeźnie; 
two. Oferty Kurjer Poznański

zdg 71537

TEATRY
TEATR POLSKI: Wtorek, 

28. 7. godz. 20, „Moja ko­
chana głupia mama“.

Środa, 29, 7. godz. 20, „Moja 
kochana głupia mama“. 
Czwartek, 30. 7. godz. 20, 
„Moja kochana głupia 
mama“.

TEATR NOWY: Wtorek, 28 
7. „Codziennie o 5jtej“. — 
Występ Waltera. Ceny do, 
połowy zniżone.
Środa, 29. 7. „Codziennie 
o 5-tej". Występ Waltera 
Ceny do połowy zniżone

ADR JA: Dziś „Elektryczna 
miłość“.

Kucharka
samodzielna dotbrem gotowaniem 
szuka (posady. Oferty Kuirjer Po­znański zdg 71 391

Stróż - szofer
samotny, wykonuje wszelkie re­
paracje szuka posady. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 71 594

Kuśnierza
w dom, rep. futra. Oferty ceną 
Kurjer Pozn. zdg 71357

Dziewczyna
samodzielna szuka posady od 1. 
Oferty Ku.r jor Pozn. zdg 71379

Dziewczyna
samodzielnym gotowaniem szuka 
posady. Oferty Kurjer Poznański 
______ ®dg 71378

Przychodnia
na cały dzień dobrem poleceniem 
szuka posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 71 409

Posługi
całodziennej, praniem pierwszego 
sierpnia poszukuje. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 71 405

Osoba
samodzielna, zaufana poszukuje 
Ł<*sady 15 sierpnia lub 1 września 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 71 626

Panienka
sumienna z kaucja bankowa 100 
szuka posady ekspedjentki, bran 
za obojętna. Oferty Kurjer Pozn 

zdg 71542

Mamka
zdrowa, lat, 26, szuka posady. — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 71597
Księgowy

bilansista, korespondent, kalku­
lator. 7-letnia praktyka biurowa 
poszukuje odpowiedniego stano­
wiska, wzgl. zastępstwa. Wyma­
gania skromne. Łaskawe oierty 
Kurjer Poznański zdg 69 834

Ekspedientka
-nzęzmcika. młodsza potrzebna. Ka- 
małowa 15. ________ zd,g 71 390

Potrzebne
“ .służące do dwóch domów na 
wieś do wszystkiego, jedna z 
nicn z gotowaniem. Świadectwa

Zgłoszenia w czwar­
tek 30. 7. pomiędzy 13—15. w 
mieszkaniu p. Padziunasowej -— 
Poznan, ul. Grochowe Łąki 1. 
_____ zdg 71 317

Pomocnik
młodszy kolonjalno restauracyjny 
język polski, niemiecki. — Hotel 
Metropol, Wągrowiec.
 zdg 71525

. Pomocnik
fryzjerski może sie zgłosić. Przy­
bylski, Wierzbiecice 19.

_____ zdg 71519

Dziewczyna
uczciwa z gotowaniem może się 
zgłosić. Ratajczaka 28, m. 11.

zdg 71543

Służąca
Zgłoszenie Stroma 22, Łacińska. 
,_______  zdg 71 302

Miasto
Swarzędz poszukuje zaraz facho- 
wego mistrza i formy do wyro­
bu rur cementowych. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 71312

Kino „Tęcza44, Łazarz. .
Pilnui swego męża

zdg 71 4854)
Mała mateczka

Rewolucja wesołości
Franciszka Gaal

Kinoteatr Sfinks“, zdg i -i ■_
Londyńska

Masztalarska poleca PW 
rowej orkiestrze., karafkę od . - złotych. Dancing towarzyski-

zdg 71 W!
„Kapelusz“

modnie przęfasonowany iodSwM- 
żony, zastąpi nowy Tan*.*»^ 
lusze na składzie. Wyt » 2"-go 
peluszy nueskich.dn849 
Grudnia 2. podwórze.

KINA
Poznań, Wtorek, 28 7. 

APOLLO: „Ręce zawiniły“. 
CORSO: „Tajemnica tam

tkniętego kufra“.
GLOR.JA: „Miraże szczę

ścia,44.
GWIAZDA: „Ostatnia sere- 

nada44
OŚWIATOWE T. C. L.: — 

„Uciekinierzy“.
METROPOLIS: „Caranga 
RENAISSANCE: „Nurek“

oraz „Zaczarowana stu­
dnia“.

SŁONCE: „Zbieg z Jawy“. 
SFINKS: „Mała mateczka“. 
ŚWIT: „8 godz. Dr. Mor- 

■ gana“. 1
TĘCZA - ŁAZARZ: „Pilnuj 

swego męża“.
TĘCZA-WILDA: „Jej Wy­

sokość całuję“.
WILSONA: „Frasquita“.

Starsza
gosposia zaufana szuka posady 
sunro-d-zmteż tna majątek. 
Adres wskaze Kurjer Poznański 
_______  zdg 71 536

Poszukuję
0<L1- Posady Jako służącą do 
wszystkiego. Oferty Kurjer Po 
znański zdg 71 570

Kucharka
restauracyjną szuka posady 1. 8. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 71687

Panienka
lat 25, szuka prania lub sprząta­
nia w urzędach. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 71 491

Młodsza
dziewczyna wyuczona gotowania 
w kuchni pałacowej szuka posa­
dy do pomocy kucharskiej z ma­
tem wynagrodzeniem. Oferty Ku­
rier Pozn. zdg 71 498

Młodsza
dziewczyna ze wsi wyuczona go- 
towania zajmie sie pracą domo­
wą, poszukuje posady od 1. 8. do 
mniej osób. ^fer^4^urier Pozn.

Krawcowa
'Pierwszorzędna szuka .pracy po 
domach, również dziecięce, bar­
dzo dobry krój, także ma wieś 
do dworu. Oferty Kurier Po­
znański zdig 71 609

Panna
do dzieci, dziewczynki 1, 6. 8 lat 
wraz sprzątanie pokoi, osoba ucz 
ciwa7 polecona potrzebna. Nikła 
siewicz, Wroniecka 14.

zdg 71 300

Panienka
z ukończoną Szkolą Wydziałową 
i oszukuje jakiegokolwiek zaje 
eia. Oferty Kurjer Poznański

 zdg 71569

Bufetowa
stołowy po-trzebni zaraz. Wielka 
4- kawiarnia._________ zdg 77 gpg

LICYTACJA .
W dniu 3 sierpnia 1936, o godzinie 13, ePrze^?.er.kieci. 

ną z mocy ustawowego prawa zastawu przy W1 
each 16, kompletne ruszitowan-ia murarsko-malarskie p 
Patalasie, w jak najlepszym stanie — 133 drabek od 
mtr, — bl-ochy, klamry żelazne — beczki cynkowe 
drewniane — skrzynie — koksowniki — wózek ręcz '.j 
drobnych rzeczy.

Ekspedientka
bławatów i tow. krótkich z kil 
kuletmą praktyką, dzielna, su 
mienna. szuka posady. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 71 494

Piekarz-cnkiemik
31 lat, dobry fachowiec, szuka 
męiady MdeiscowoSĆ oboietn.i — 
Oferty Kurjer Pozn. dg 2 508.

Inteligentna
panną, sierota, szuka posady — 
zajmie się gospodarstwem domo- 
wem u samotnej osoby, smacznie 
oszczędnie gotuje. Dobre świa­
dectwa. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 71208

Panna
znająca szycie, szuka posady. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 71 120

Stenotypistka
szuka popołudniowej posady. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 70 373

Bona
I klasy, prawem uczenia potrzeb­
na 1 września, świadectwa. Ofer- ty Kurjer Pozn. zdg 71 296

Służąca
do wszystkiego potrzebna do Ja- 
rocma. Zgłoszenia Piątkowski, 
drogerja, Poznań. Półwiejska 4

_____ zdg 71 290

Szofer
do ciężarówki na stale potrzebny 
Wymagana 'kaucja najmniej z 
oOp,—. Keflekitanei z świadectwa­
mi zechca się zgłosić do firmy 
G. Kawecki, Poznań, ul. Gasió- 
rowskich 6. 7l
Dla

Apteki
ną Śląsku potrzebny od 1 pa­
ździernika

zarządca
kawaler, młodszy, władający je­
żykiem miemieckiim. Zgłoszenia 
z. życiorysem, fotografia i poda­
niem referencyj i warunków upra- 
Sod dg 2°rWUrJera -Poanański'e^>

- u Edmund Ryd,ter wlto _ Edmund Rychter _

Przedpłata "ae^ycj^™ 1936 *a wyda™ta w Po«n^--------------- -------------  domu W -3'20; y,igenciach w mieście z! 3,56. z odnoszeniem do
miesięcznie zł 4.10. kwartalne zł 12 30"’r/a3'7°' t0(lrlMzenic'31 Przez pocztę poza Poznaniem 
krajach zł 7,06-9.50. W razie wypadków mJe?I«?,zn-le w Po,ilce zl 5,00. w innychstrajków i t. p. wydawnictwo X odiXi£d*” ’• WrŹ1SZa Przeszkód w zakładzie, 
prawa domagania sie niedoetarozonychTum^ó^ hb &

W wv

Humor zagraniczny

U lekarza dla głuchych.
— Ile jestem winien panu dokto-rowi 
1— Dwadzieścia złotych.
— Co? Trzydzieści złotych?

Nie — piędzi esiąt.

Ostrów Wielkop.

do godz. & u stróża, do wydani«I’gJńi"i‘;o Pr?nmujemy do god>z. 18.30. w njudy«.
■toczne do godz. 11,00, wiek«»* 5 (wieozormego) „drobne" do s. 11.10, w dna 8ksw
w tern 5nagłówk.): slowonaełówki ,ł7e<H\i^>Jriożni)i’ci- Drobne ogłoszenia mieć17

wydaniach wie.lko3wiateez.nvch i z ■ t zestawem a wysokością ogłoszeni. gr. każde dalsze słowo Id gr. Za rńż ^nOwiad>-
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